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Pozdrowienia 
towarzysza Bieruta 
dla spółdzielców polskich 


W związku z Dniem Spółdzielczości Prezydent Rzeczypo- 


spolitej Bolesław Bierut skierował do spółdzielców polskich | 


następujące pozdrowienie: 


Z okazji Dnia Spółdzielczości pozdrawiam spółdzielców 
polskich. Zadania spółdzielczości polskiej rosną. Łączy ona 
obecnie w naszym kraju ważne funkcje gospodarcze z čo- 
dziennym wychowywaniem mas. Dla polskiego ruchu spół- 
dzielczego jest sprawą jasną, że jest on najściślej związany 
z ideą walki o najpełniejszy rozwój ustroju sprawiedliwości 
społecznej, o pełne urzeczywistnienie socjalizmu. 

Skuteczność walki spółdzielczości z elementami spekula- 
cyjnymi oraz wyniki jej pracy wychowawczej, jej oddzia- 
ływanie na milionowe masy zależą od ideowości i ofiarności 
wielkiej 600-tysięcznej rzeszy pracowników spółdzielczych. 
Stąd też pogłębianie świadomości pracowników spółdziel- 
czych posiada decydujące znaczenie. Od ich postawy i ak- 
tywności zależy zwycięskie zrealizowanie gospodarczych 


i ideowo wychowawczych zadań spółdzielczości polskiej — | 


potężnego członu Frontu Narodowego. 

Życzę polskiemu ruchowi spółdzielczemu dalszego po- 
myślnego rozwoju i nowych osiągnięć zarówno w dziedzinie 
zadań gospodarczych jak i na polu pracy wychowawczo- 
ideologicznej. 

(—) BOLESŁAW BIERUT 


Cukrownie przygotowują się 
do tegorocznej kampanii 


(£) Cukrownie na terenie ca- |towni będzie mogła przystąpić 
łego kraju intensywnie przygo- do produkcji cukru białego. W 
towują się do tegorocznej kam- innych  cukrowniach, jak np. 
panii. Dla zapewnienia pełnej i | Wożuczynie, Brześciu Kujaw- 


sprawnej realizacji zwięk- skim, Pruszczu, Świeciu i Ma- 
szonych w br, zadań, w łej Wsi instaluje się nowocze- 
wielu cukrowniach, obok re- she maszyny i urządzenia, któ- 
montów zwykłych i kapital- re zapewnią zwiększenie prze- 
nych, przeprowadza się reno- robu dobowego i zmniejszenie 


strat cukru. Wszystkie te in- 
westycje pozwolą 
wi cukrowniczemu na podnie- 
sienie w tegorocznej kampanii 
ra Śląska“. produkująca do- | zdolności przerobowej o ok. 50 
tychczas cukier surowy — żół- |tys. kwintali buraków na dobę 
ty, dzięki przebudowie produk-'w stosunku do roku ub. (PAP). 


ację i modernizację urządzeń 
technicznych w celu unowocze- 
śnienia procesów technologicz- 
nych. Tak np. cukrownia „Gó- 


Kobiety zdobywają nowe zawody 


(f) Tysiące kobiet — absol- 
wentek przysposobienia zawodo- 
wego i kursów zawodowych 
znajdują pracę w licznych za- 
kładach przemysłowych. 

W Fabryce Samochodów Oso- 
bowych na Żeraniu ponad 
30 proc. załogi stanowią już ko- 
biety. Ostatnio około 100 kobiet 
ukończyło specjalne kursy, zdo- 
bywając zawód ślusarzy, lakier- 
ników, kreślarzy, tapicerów itp. 
Ponadto 9 kobiet pracujących 
na skomplikowanych nowocze- 
snych (okarkach przeszło dodat- 
kowe szkolenie. po „którym 
gruntownie opanowały swój za- 
wód oraz uzyskały wysoką wy- 
dajność pracy i znajomość ma- 
szyn. 

W dziale silnikowym przy to- 
karkach, wiertarkach i innych 
maszynach pracują w większoś- 
ci kobiety, które z każdym 
dniem coraz lepiej opanowują 
NIA) Z dka aĆ NA ar. nasa” 


Dzień gotowości 
do jesiennej kampanii 


maszyny, podnoszą kwalifikacje 
zawodowe i wydajność pracy. 

W innym dziale przy gniaz- 
dach ślusarskich, blacharskich. 
[spawalniczych i lakierniczych 
pracują dziesiątki wyszkolonych 
ostatnio kabiet. (PAP) 


siewnej | triotów polskich i o urzeczywistnienie któ- 
64 b rego walczyć będzie cały naród, zjednoczony 
(Œ) Zgodnie z uchwałą Prezy-| we Froncie Narodowym. 
dium Rządu — 5 września był 


dniem gotowości do jesiennej 
kamoanij siewnej. W dniu tym 
komisje rad narodowych prze- 
prowadziły w PZGS i GS, POM 
i GOM, PGR, spółdzielniach pro- 
dukcyjnych i gromadach kontro- 
lç przygotowań do siewów je- 


siennych. ; R sol. AGE pa 
Przeprowadzone kontrole wj rzy chcą utrwalenia pokoju i niepodległości 
woj. olsztyńskim wykazały, że|j Ojczyzny. 


najlepiej przygotowały się PGR f 
okregu olsztyńskiego. Wśród 
POM=ów najlepiej przygotowały 
się POM w Szczytnie i Dział- 
dowie. 

W woj. łódzkim dzień gotowo- 
ści do jesiennej kampanii siew- 
nej wykazał, że PGR i spółdziel- 
nie produkcyjne oraz olbrzymia 
większość gromad tego woje- 
wództwa przygotowały się nale- 
życie do nadchodzących siewów. 

Dobrze przygotowały się do 
jesiennej kampanii siewnej os- 
rodki maszynowe w pow. brze- 
skim woj krakowskiego. Dzię- 
ki dobrej organizacji pracy ro- 
botników GOM tego powiatu. 
siewnik; zbożowe i nawozowe. 
kopaczki, triery i jnne narzędzia 
zostały wyremontowane jeszcze 
przed terminem. Większość tych 
ośrodków zawarła umowy na 
pracę z gospodarzami i rozpro- 
wadziła maszyny do gromad. 
Umów na pracę w polu nie za- 
warł jeszcze w dostatecznej ilo- 
ści gminny ośrodek maszynowy 
"w Dębnie tego powiatu. (PAP) 


Front Narodowy, 


staw socjalizmu. 


Plenum Komilefu 
Warszawskiego PZPR 


(£) Dnia 6 bm. odbyło się Ple- 
num Komitetu Warszawskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Tematem obrad by- 
ły zagadnienia: produkty wizacja 
kobiet oraz przygotowanie do 
kampanii wyborczej. Referaty 
wygłosili: I sekrtarz KW tow. 
Wicha oraz sekretarz KW tow. 
Kubiczek. W obradach udział 
wzięli przedstawiciele Komitetu 
Centralnego, członkowie Ple- 
num Komitetu Warszawskiego 
oraz zaproszony aktyw. (PAP) kapitalistycznym. 


w pracy jest 


ne 


przemysło- | 


| czystości 


| natu. spotkali 


| są 


Program wyborczy Frontu Narodowego | 
jest dokumentem ogromnej doniosłości. Pod- i wyzysku obszarniczego po stuleciach cier- 
pień zyskała ludzkie warunki bytowania. Zie- 
mia należy do tych, którzy ją 
pracujący 
współgospodarzami państwa ludowego. 


sumowuje on sukcesy osiągnięte na przeby- 
tym dotychczas etapie drogi ku Polsce silnej | 
i bogatej, a zarazem wskazuje na poważne 
czekające nas na tej drodze zadania. Jest to 
program walki na następne osiem lat, pro- 
gram zadań i dla władzy ludowej i dla oby- 
wateli — zadań, wcielających w życie ma- 
rzenia i dążenia pokoleń bojowników o po- 
stęp i szczęście Ojczyzny. Jest to program. 
który odpowiada dążeniom wszystkich pa- 


Front Narodowy — głosi program — 


„Jest jednością działania wszystkich Pola- 
ków, którzy chcą gospodarczego i kultural- 
nego rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, szybkiego wzrostu jej siły oraz do- 
brobytu wszystkich ludzi pracy. 

Jest jednością działania wszystkich, któ- 


Jest jednością w walce o szczęśliwą przy- | 
szłość narodu, w walce z tymi, którzy chcie- 
liby naród nasz rozbić i osłabić wewnętrznie, 
w walce z najmitawi imperializmu”. 
skupiający 
klasy robotniczej, na podstawie sojuszu ro- 
botników, chłopów i inteligencji, jednoczący 
jednakowo partyjnych i bezpartyjnych ludzi 
pracy, powstał i umocnił się dzięki histo- 
rycznemu zwycięstwu ludu pracującego nad 
obszarnikami i kapitalistami, dzięki wstąpie- 
niu narodu polskiego na drogę budowy pod- 


Ojczyzna nasza, zjednoczona na prasta- 
rych ziemiach polskich, w narodowych gra- 
nieach, stała się silniejsza, niż kiedykolwiek 
w ciągu tysiącletnich dziejów. Z wszystkimi 
sąsiadami łączy Polskę Ludową więź bra- 
terstwa i przyjaźni. Przymierze z wielkim 
Związkiem Radzieckim, który przyniósł nam 
wolność, stało się kamieniem węgielnym na- 
szej niezawisłości i suwerenności oraz go- 
spodarczego i kulturalnego rozwoju Polski 

W ciągu minionych ośmiu lat władzy lu- 
dowej zdołaliśmy dzięki kierowniczej roli 
klasy robotniczej i dzięki braterskiej pomo- 
cy ZSRR nie tylko podźwignąć kraj z ruin, 
lecz także odrobić wiele z naszego odwiecz- 
nego zacofania ekonomicznego. Natchnieniem 
nam poiężne budownictwo 
w Związku Radzieckim, dla którego nowe 
olbrzymie perspektywy otworzyły wytycz= 
na XIX Zjazd WKP(b) | 
piątego pięcioletniego planu rozwoju ZSRR. 

Nasza klasa robotnicza, która 
zrzuciła jarzmo kapitalistycznego 
i ucisku, stała się kierowniczą siłą państwa 
ludowego i przewodnikiem narodu budują- 
cego socjalizm. Nie zna już ona nędzy i nie- 
pewności jutra, coraz pelniej korzysta ze zdo- 
byczy, o jakich marzyć nie mogła w ustroju 
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WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK 8 WRZEŚNIA 1952 R. 


Dziś chłopi pracujący z całej Polski, reprezentowani przez | pów i robotników. U stóp Kopca 


sto tysięcy przodujących chłop 


ów z gospodarstw indywidual-| 


nych, spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów, obchodzą ogól- 
nokrajowe dożynki w Krakowie. Tegoroczne dożynki ob- 
chodzą chłopi naszego kraju pod znakiem radości z pokaź- 


nych plonów zebranych mim 


o zeszłorocznej suszy. Obcho- 


dzą je pod znakiem wdzięczności dla Państwa Ludowego, 


które przychodzi im z coraz 


większą pomocą. Na dzisiej- 


szych dożynkach chłopi wyrażą swą wolę umocnienia spój- 
ni między miastem a wsią, swoja dumę i radość z uchwalo- 


nej Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, głoszą- | 


cej, że władza w naszym kraju „należy do ludu pracujące- 


go miast i wsi“. Dzisiejsze 
wielką manifestacja na rzecz 
nów chłopów polskich w wy 


dożynki ogólnokrajowe będą 


powszechnego udziału milio- | 


borach do pierwszego Sejmu 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


(f) W przeddzień dożynek bu- 
downiczowie Nowej Huty goś- 
cili u siebie blisko 1000-osobo- 
wą grupę przodujących chłopów. 
przybyłych do Krakowa na uro- 
dożynkowe. Po zwie- 
dzeniu osiedli robotniczych i 
budujących się olbrzymich o- 
hiektów przemysłowych kombi- 
ię chłopi i bu- 
downiczowie czołowego obiektu 
planu 6-letniego w największej 


| świetlicy kombinatu. Spotkanie 


to przemieniło się w gorącą ma- 
nifestację sojuszu pomiędzy kla- 
robotniczą i pracującym 
chłopstwem. Serdeczną rezmo- 


| we przy wspólnym stole zagaił | 


dyr. Anioła który podkreślił, że 
źródłami sukcesów  budowni- 
czych Nowej Huty jest nieustan- 
na i braterska pomoc Związku 
Radzieckiego oraz hart woli, ja- 
ką wnoszą przy budowie Nowej 


Huty jej budowniczowie, wśród i 


których ok. 80 procent pochodzi 
ze wsi. 

Na spotkanie przybył również 
|konsul radziecki Nikitin, któ- 
|remu zebrani zgotowali bardzo 
jserdeczne powitanie. manifestu- 
jąc na rzecz przyjaźni polsko- 
radzieckiej i na cześć Chorążego 
pokoju — Stalina. (PAP). 


Kraków żyje dożynkami 
(KORESPONDENCJA WŁASNA) 


Na pięknych Błoniach Kra- 
|kowskich kończą się ostatnie | taj zbierze się w dniu 7 wrze- 


ozólnopolskich dożynek. To tu- 


przygotowania do uroczystości  śnia przeszło 100 tysięcy chło- 


Kościuszki wzniesiono trybuny 
honorowe, estrady dla wystę- 
pów artystycznych. 


Błonia obramione są różno- 
barwnymi sztandarami. Na ich 
tle Wawel. Na szerokiej pła- 
szczyźnie zieleni wyrosło całe 
miasteczko. Kioski, stoiska, wy- 
stawy, głośniki radiowe — wszy- 
stko dla uczestników dożynek. 
A wokoło umajone stadiony 
sportowe, na których odbędą się 
po zakończeniu manifestacji za- 
wody oraz imprezy artystyczne. 


Program imprez jest bardzo 
' bogaty. Ogółem wystąpi 51 ze- 
społów taneczno-wokalnych (w 
tym 11 zespołów robotniczych i 
18 orkiestr i kapel. W czasie 
dożynek tańczyć i śpiewać bę- 
dzie zespół „Mazowsze“, wystą- 
pią 4 zespoły wojskowe z Kra- 


narki i lotnictwa, orkiestra i 
chór Filharmonii Krakowskiej 
oraz orkiestra i chór Polskiego 
Radia z Krakowa. Na Błoniach 
czynne będą 3 kina, Urząd Po- 
cztowy, 


stoją już 
nowoczesnych 


Pierwsi delegaci 
przy wystawie 


dzieckiej i czechosłowackiej 
produkcji. Obok wystawa wzo- 
rowej obory, chlewni, wylęgar- 
ni drobiu. « 

Pierwsi delegaci zwiedzają 
miasto i jego zabytki, jadą do 
Nowej Huty, by i ją zwiedzić 


kowa, Wrocławia, zespół mary- | 


maszyn rolniczych polskiej, ra- | 


i spotkać się z przodownikami 
tej wielkiej budowli socjaliz- 


mu, Od 1-szej w nocy do 9 ra- | 


no przyjeżdżać będą pozostałe 


delegacje chłopów pracujących | 
na ogólnopolskie dożynki. Przy- | 


wiozą je 64 pociągi specjalne 
na podmiejskie stacje. Stamtąd 
pojadą 118 wozami tramwajo- 
vymi i przeszło 500 samocho- 
dami na Błonia. Resztę uczest- 
ników dożynek przywiozą z woj. 
krakowskiego autobusy j auta 
ciężarowe, 
* 


Imponujący będzie przebieg 
dożynek. Wielki wiec na Bło- 
niach, potsm potężny pochód, 
po południu wiec w Nowej Hu- 
cie, występy artystyczne, fina- 
ły lekkoatletyczne mistrzostw 
Polski Ludowych Zespołów 
Sportowych, tańce i wiele in- 
nych rozrywek, a wieczorem 
pięknie zabłyśnie iluminacja 
starego Krakowa. 

Kraków, miasto 
Tadeusza Kościuszki, walki 
Edwarda Dębowskiego, hi- 
storycznego procesu  Ludwi- 
ka Waryńskiego, bohaterskich 
bojowników o sprawę klasy ro- 
botniczej z roku 1923 i 1936, 
miasto starej tradycji i Nowej 
Huty zatętni odgłosami wielkie- 
go święta jedności narodu, 
walczącego o swą coraz lepszą 
przyszłość. 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


Masy pracujące miast i wsi witają 
program wyborczy Frontu Narodowego 


(t) Program Wyborczy Frontu Narodowego, program pra- 
cy i walki narodu polskiego, ogłoszony w dniu 6 września hr. 


przez Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowe- | 


go — spotkał się z głębokim oddźwiękiem i szczerym uzna- 


uiem najszerszych mas naszeg 


Założenia Programu budzą 
żywe zainteresowanie i go-| 
rące dyskusje we wszystkich | 
środowiskach naszego kraju, w 
miastach i na wsi. W  stołecz- 
nych zakładach produkcyjnych, 


ina wieść o ogłoszeniu Programu 


Wyborczego Frontu Narodowe- 
go, odbyły się zebrania dysku- 
syjne, które przekształciły się w 


o społeczeństwa. 


jedności wszystkich uczciwych 
Polaków w walce o zwy- 
cięskie wykonanie historycznych 
planów narodowych, 


* 


Prezydia wojewódzkich rad 
narodowych powołały w całym 
kraju zgodnie z ustawą o Ordu- 
nacji Wyborczej. osręgowe Ko- 


żywiołowe manifestacje na rzecz 


misje wyborcze. W skład komi- 


fsjl weszli ludzie cieszący się 
powszechnym zaufaniem społe- 
czeństwa, znani terenowi dzia- 
łacze społeczni, przodownicy 
pracy, przodujący chłopi, dzia- 
łacze kulturalno-oświatowi. 

M. in. przewodniczącym Ko- 
misji Wyborczej nr 9 w Pabia- 
nicach został Henryk Kubicki, 
dyrektor Miejskiego Przedsię- 
biarstwa Budowlanego w Pabia- 
nicach, który pracą na powie- 
rzonym sobie stanowisku i dzia- 
ł-Irością społeczną zdobył wiel- 
ke uznanie | zaufanie szerokich 
mas społeczeństwa. 


Do Okręgowej Komisji Wy- 
borczej Nr 11 w Piotrkowie 
Tryb. wszedł m. in. przodujący 


chłop z gromady Stanek gm, 


Kloszczów — Piotr Heja, od- 
znaczomy Srebrnym Krzyżem 
Zasługi za wzorowe wypełnia- 
nie obowiązków wobec Pań- 
stwa. 


W okręgu wyborczym Nr 2 
w Pruszkowie na sekretarza 
Komisji powołany został Bazyli 
Zujek, znany racjonalizator, kie. 
rownik jednego z oddziałów Za- 
kładów Mechanicznych „Ursus“, 
odznaczony orderem „Sztandar 
Pracy" I kl. (PAP) 


o świetność Ojczyzny 


Wieś pracuj 


Chłopi 


Zmieniła się 
rzone możliwo: 


narodu. 
Wszystkie zd 


rodu'. 
naczelnym zad 
szą rozbudowa 


rozwoju wszys 
rodowej. 


się wokół 


nięć, pozostaje 


trudności, któr 


produkcji roln 


PGR-ów. 
| rodowego 
żywność. Pot 
nieść poziom ż 


dzie MDM czy 
wej Huty czy 


w sprawie | naszym kraju 


na zawsze 
wyzysku 


wszystkich, o 


go obywatela. 


Kapitaliści wiejscy i spekulanci 3 
żerować na tych trudnościach i powiększać 
klopoty, które nam te trudności przysparzają. 
Polityka państwa ludowego zmierza do stop- 
niowego przezwyciężenia 
umacnianie spójni między miastem a wsią, 
przez okiełznanie spekulacji, przez dźwiganie 


mocy indywidualnym 
dobrowolnie rozwijającego się 
dzielczości produkcyjnej 


ąca wyzwolona spod ucisku 


uprawiają. 


stali się prawdziwymi 


| również gruntownie sytuacja | 
inteligencji pracującej. Obalenie kapitalizmu, 
otworzyło przed naszą inteligencją niezmie- 


ści twórczej pracy dla dobra 


obycze narodu, wszystkie osią- 


gnięcia ludu pracującego utrwalone zostały 
w Konstytucji — Wielkiej Karcie wolności 
narodu i zwycięstw mas pracujących. 

Nie wolno nam jednak zapominać, że wkro- | 
czyliśmy dopiero na drogę do pełnego zwy- 
cięstwa i że czeka nas jeszcze wiele walk o 
pełne przezwyciężenie zacofania, o całkowity 
triumf socjalizmu w naszym kraju. 

„Aby usunąć całkowicie zaniedbania wie- 
ków, nie wystarczy ośmiu lat — czytamy W 
programie wyborczym. — Dla przezwycięże- 
nia wiekowego zacofania trzeba 
wytężonego i planowego wysiłku całego na- 


Program Frontu Narodowego stwierdza, że 


aniem narodu pozostaje reali- 


zacja narodowych planów gospodarczych, dal- 


przemysłu, będącego dźwignią 
tkich dziedzin gospodarki na- 


Nasze rolnictwo, mimo poważnych osiąg- 


daleko w tyle za rozwojem 


| przemysłu, co jest jednym z głównych źródeł 


e przeżywa kraj, f 
próbują 


trudności przez 


ej wzwyż drogą niesienia po- 
chłopom i popierania 
ruchu spół- 


oraz umocnienia 


Realizując wytyczne programu Frontu Na- 
potrafimy podnieść 
rolną, zapewnić lepsze zaopatrzenie miast w 


rafimy zapewnić wzrost płac 


realnych robotników i inteligencji oraz pod- 


yciowy chłopa pracującego. 


W naszym kraju każdy Polak na przykła- 


Wizowa, na rusztowaniach No- 
Nowych Tych odczytać może 


wspaniałą wizję najbliższych ośmiu lat. W 


przetworzenie programu Fron- 


tu Narodowego w setki tysięcy nowych mie- 
szkań, w tysiące nowych szkół i szpitali, w 
miliony ton zboża i miliony metrów tkanin 
— zależy tylko i wyłącznie od wysiłku nas 


d i 


spełnienia obowiązków 


przez organy władzy ludowej i przeł każde- 


W naszym kraju urzeczywi- 


stnienie codziennych zadań, jakie stawia nam 


dłuższego | 


produkcję | 


pracy. 


strzelali do dzieci i starców. 


Radziecki. 


Program wyborczy 


Wojska Polskiego. 


gów Polski. 


czyzny. 


jest wrogiem“. 


szemu rozwojowi 


praworządności, 


nasze państwo zwiększa siłę gospodarczą Pol- i tyke braków i błędów, 


ski i niesie poprawę warunków bytu ludzi 


Nasza niepodległość, całość naszych granic, 
nasze budownictwo pokojowe znajduje się 
pod groźbą zakłócenia pokoju ze strony ame- 
'rykańsko-angielskich podżegaczy wojennych. 
Ani na chwilę nie wolno nam zapomnieć, że 
z łaski Trumanów i Eisenhowerów czynni 
znów są hitlerowscy generałowie, którzy bu- 
rzyli Warszawę, gestapowcy, którzy rozstrze- 
liwali setki tysięcy Polaków, SS-owcy, którzy 
palili wsie i miasta polskie, lotnicy, którzy 


Ażeby się skutecznie przeciwstawić grożbie 
agresji, wzmacniamy obronność naszego pań- 
stwa w służbie pokoju, podnosimy siły go- 
spodarcze kraju i zacieśniamy wewnętrzną 
jedność narodu, umacniamy więzy przyjaźni, 
łączące nas z wielkim obozem pokoju, któ- 
rego niezwyciężoną twierdzą jest Związek 


„Zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń na- 
rodu polskiego ze Związkiem Radzieckim, 
wzmacniajmy jedność światowego obozu o- 
brońców pokoju i niezawisłości narodów“ — 
głosi program Frontu Narodowego. 

Frontu Narodowego 
wzywa naród do zwierania szeregów w wal- 
ce o pokój i o wykonanie planu 6-letniego 
i do otoczenia opieką i miłością ludowego 


Program Frontu Narodowego wzywa do 
ustawicznego wzniacniania władzy ludowej, 
do zaostrzenia czujności wobec knowań wro- 
Program Frontu Narodowego 
apeluje do najświętszych uczuć miłości Oj- 


„Kto staje w szeregach Frontu Narodowe- 
go, kto wzmacnia jego jedność i przyczynia 
się do osiągnięcia jego wielkich i sprawie- 
dliwych celów — jest patriotą. 

Kto jedność narodu świadomie rozbija — 


Idąc pod hasłem umocnienia jedności mi- 
| łujacych Ojczyznę Polaków walczyć będzie- 
| my o pełną izolację niedobitków reakcji, naj- 
mitów imperializmu, marzących o odebraniu 
ludowi pracującemu fabryk i ziemi, tych 
wszystkich, którzy w imię swych interesów 
klasowych niweczyć chcą osiągnięcia całego 
narodu, jego byt niepodległy. 

Przejawy biurokratyzmu i 
braku troski o człowieka pracy i wielkopań- 
skiego stosunku do jego potrzeb —to ha- 
| mulce w naszej walce z trudnościami. Na- 
przeszkadzają wszelkie 
|przejawy niedbalstwa, naruszania dyscypliny 
pracy, braku poszanowania dla mienia spo- 
|łecznego, niewykonywania obowiązków wobec 
| państwa ludowego. Program wyborczy wzy- 
|wa do zwalczania tych szkodliwych przeja- 
wów przez rozszerzanie udziału mas ludo- 
wych w rządzeniu państwem, przestrzeganie 
przestrzeganie 
pracy i obowiązków wobec państwa, przez 
rozwijanie poczucia odpowiedzialności oby- 
watelskiej, przez śmiałą krytykę i samok:y- 


przeobrażenia 


wego, 


przynajmniej 


słowych. 


tężnego, now 
rozwijającego 


cującego. 


tej Ludowej. 


programu. 


danie podnies 


kumoterstwa, 


dyscypliny 


i umysły mili 
kiej i świętej 


przysięgi | 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


W Krakowie przodujący chłopi całego kraju 
obchodzą uroczystość do 


żynek 


Miesiąc 


Mieszkańcy stolicy pracują z 


Warszawy 


zapałem przy 
z Wybrzeża Gdańskiego. W przyszłości powstaną tu nadwiślań= 
skie tereny zielone 


usuwaniu gruzu 


Foto CAF — wWdowiński 


Mongolskiej Re 
Cede 


(a) MOSKWA (PAP), Jak do- 
'nosi agencja TASS, w dniu 5 
września przewodniczący Rady 
Ministrów J. Stalin przyjął pre- 
miera Mongolskiej 


li wiceminister spraw zagrani- 


Otwarcie wysławy 


Józef Stalin przyjął premiera 


publiki Ludowej 
nbala 


|cznych Mongolskiej Republiki i 
"Ludowej Sambu oraz ambasa- 
idor nadzwyczajny i pełnomocny 
| Mongolskiej Republiki Ludowej 


i 
J 
l 
y 
l 


Republiki: w ZSRR Idamżab, jak również 
Ludowej Cedenbala. Obecni by- minister spraw zagranicznych 


IZSRR A, Wyszyński, 


„Wielki Proletariat“ 


(f) Dnia 6 bm. w Muzeum Na- 
irodowym odbyło się uroczyste 
otwarcie wystawy „Wielki Pro- 


Program wałki o szczęście narodu 


Program wyborczy wskazuje na ogromne 
perspektywy dalszego rozwoju gospodarki 
i kultury kraju w okresie planu 5-letniego, 
który nastąpi po wykonaniu sześciolatki. Wi-, 
zja Polski w 1960 r. jest porywająca: potęż- 
ny, ponad 10-krotny w porównan u z pozio- 
mem przedwojennym rozwój przemysłu, du- 
ży wzrost produkcji rolnej, zapoczątkowanie 
przyrody w naszym kraju. 
przez wielkie budownictwo wodne i budowę: 
wielkich hydroelektrowni na Wiśle i Bugu 
potężny rozmach budownictwa mieszkanio-. 
komunalnego i kulturalnego, 
upowszechnienie oświaty — ogarnięcie szkołą 
wszystkich dzieci 
w kraju oraz szkołą średnią wzezystkich dzie- 
ci w wielkich miastach i ośrodkach przemy- 


1-klasową 


„Wykonanie wielkich planów narodowych 
bieżącego 10-lecia uczyni Polskę krajem po- 
krajem 
rolnictwa, 
krajem wysokiej kultury, jednym z przodu- 
jących krajów Europy“. 

Taki jest program, w imię którego Ogólno- 
polski Komitet Wyborczy Frontu Narodowe- 
go wzywa robotników i chłopów, inteligen- 
cję, kobiety i młodzież, aby skupili się pod 
sztandarem jedności i w nadchodzących wy- 
borach głosowali jak jeden mąż na listy wy- 
borcze Frontu Narodowego, wybierając do 
Sejmu najlepszych przedstawicieli ludu pra- 


oczesnego przemysłu, 
się, postępowego 


Ogłoszenie programu wyborczego Frontu 
Narodowego otwiera w całej pełni kampanię 
wyborczą do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 


„Obecnie najpilniejszym zadaniem wszyst- 
kich terenowych komitetów Frontu Narodo- 
wego, wielotysięcznej rzeszy jego agitatorów 
jest doprowadzenie do ogółu ludności treści 


i Wielkie to i zaszczytne zadanie. Wielkie 
i zaszczytne zadanie mobilizowania miliono- 
wych mas naszego społeczeństwa wokół pro- | 
gramu, który jest zarazem wytyczną działa- 
nia dla całego narodu i wytyczną działania | 
dla każdego z nas. Wielkie i zaszczytne za- | 


ienia aktywności najszerszych 


mas, podniesienia poziomu ich świadomości 
świadomości celów, które przed nami stoją, 
świadomości tego o co walczymy i przeciw 
czemu walczymy. 

W tej wielkiej kampanii uświadamiającej 
najszersze masy ludu pracującego, docierają- 
cej do najdalszych zakątków kraju, budzącej 
wzmożoną aktywność polityczną i produkcyj- 
ną w najszerszyęh masach narodu — nie po- 
winno zabraknąć ani jednego członka naszej 
partii — awangardy klasy robotniczej i czo- 
łowej siły Frontu Narodowego. 

Dzięki tej wielkiej pracy uświadamiającej 
program wyborczy Frontu Narodowego traf: 
do wszystkich obywateli kraju, zapali serca | 


onów, zmobilizuje je dla wiel- 
sprawy Ojczyzny. 


dalsze 


jletariat*, zorganizowanej przez 
RCYPZPR= z 
Na uroczystość przybyli: 


| członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu z 
Premierem Cyrankiewiczem na 
czele, przedstawiciele  stron- 
nictw politycznych, Wojska 
Polskiego i organizacji społecz= 
nych. przodownicy pracy z zą- 
ikładów stolicy, przedstawiciele 
świata nauki, kultury i sztuki, 
przedstawiciele młodzieży i in. 
Do zgromadzonych wygłosił 
przemówienie zasłużony dzia- 
łacz ruchu rewolucyjnego czło- 
nek KC PZPR odznaczony Or- 
derem Budowniczych Polski Lu- 
dowej Franciszek Fiedler. 
| (Przemówienie podajemy na str. 
| 2-giej). _ i 
Po przemówieniu Francisz 
Fiedler dokonał otwarcia w. 
| stawy. Następnie uczestnicy u- 
roczystości zwiedzili wysla- 
we. (PAP) 


Z Paryża przybyla 
delegacja Stowarzyszenia 
Obrony Granic 

nad Odrą i Nysą 


(£) W tych dniach przybyła - 
z Paryża do Warszawy 10-0so- 
bowa delegacja Stowarzyszenia 
Obrony Granic nad Odrą i Ny- 
są z przewodniczącym Henry- 
kiem  Korab-Kucharskim na 
czele. 


Na lotnisku witali delegację 
przedstawiciele Stołecznej Ra- 
dy Narodowej i KWKZ. 


Delegacja uda się z wyciecz- 
ka po kraju i w szczególności 
zwiedzi tereny Ziem Zachod- 
nich, gdzie zapozna się z ich 
historią oraz osiągnięciami na- 
rodu polskiego w ich odbudo- 
wie. (PAP). " 


MDM sięgnie 
do ulicy Hożej 


(1) W najbliższych dniach roz- 
pocznie się budowa dalszych 
bloków Marszałkowskiej Dziel- 
nicy Mieszkaniowej na zupełnie: 
nowych terenach. Pod dalszą za- 
budowę MDM wyznaczono ob= 
szar zamknięty ulicami: Mar- 
szałkowską, Wilczą, Hożą i Km 
czą. Tak więc nowa dzieln 
sięgać będzie aż do ulicy Hożej, - 
a nie jak projektowano pierwot- 
nie do ul. Wilczej, 

W pierwszym etapie 
przewiduje się 
na nowym terenie 4 budynków. 
Jeden z nich, największy pow- 
stanie-wzdłuż ul. Kruczej, dwa 
dalsze stanowić będą narożniki 
ul. Marszałkowskiej i Wilczej 
oraz Marszałkowskiej i Hożej. 
Czwarty obiekt wzniesiony zo- 
stanie wzdłuż ul, Hożej. Łącz- - 
na kubatura tych obiektów wy- - 
| niesie ok. 200 tys. m’. i 

W najbliższych dniach roz=« 
pocznie się odgruzowywanie te- 
renów pod nowa zabudowę. 

(PAP) 


|| robotników 


TRYBUNA LUDU 


Na cześć XIX Zjazdu 
WKP(b) 


(() MOSKWA (PAP). 
radziecki nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi wita zbliżający 
się Zjazd Partii. 

Robotnicv. inżynierowie i pra- 
cownicv administracyjni kombi- 
natu butniczego w Magnitogor- 
sku zobowiązali się dla uczcze- 
nia Zjazdu wykonać do 28 wrze. 
śnia plan 3 kwartałów. wyko- 
nać przed terminem plan na 
Tok bieżący i wyprodukować do- 


datkowo w drugim półroczu 
większa ilość stali, surówki i 
walcówki. Załoga kombinatu 


postanowiła także zaoszczędzić 
drogą obniżenia kosztów włas- 
nvch predukcji 10 milionów ru- 
bli. 

Wielotrvsięczny kolektyw za- 
kładów .Zaporozstal“ zobowią- 
zał się przed terminem wykonać 
plan trzech kwartałów i wvpro- 
dukować dodatkowo tysiące ton 
metalu. 


Blank planuje 
powołanie milionowej 
armii w Trizonii 
(f) BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Duesseldorfu , ageńcja ADN. 
powołując się na informacje 
dziennika „Westfaelische Rund- 
schau“, boński „minister woj- 
ny“ Theodor Blank podczas 
niedawnych tajnych rozmów z 
Ridgway'em, zwiększył wydat- 
nie pierwotną ofertę „mięsa ar- 
matniego' dla agresywnych 
atlantyckich sił zbrojnych. 
Blank oznajmił, że planuje zre- 
krutowanie w Niemczech za- 
chodnich miliona młodych lu- 
dzi na podstawie powszechne- 
go obowiązku służby wojsko- 

wej. 


Sprawozdanie McQloy'a 
o odbudowie przemysłu 
zbrojeniowego w Trizonii 


(f) PARYŻ (PAP). Tygodnik 


„Tribune des Nations" opubli- | 


kował artykuł, zawierający 
charakterystyczne dane o pro- 
wadzonej przez władze amery- 
kańskie i rząd boński remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich. 

Artykuł stwierdza. że b. Wy- 
soki Komisarz Stanów Zjedno- 
czonych w Niemczech 
Cloy — złożył sprawozdanie 
szefom sztabu amerykańskiego 
o rezultatach  remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich w okresie 
o 1950 — 1951 do II półrocza 
1952 r. 


Sprawozdanie to przytacza w, 
szczególności cyfry charaktery- | 
potencjału wo- ` 
zachodnich. | 


McCloy chwali Adenauera i je-. należących do RPF. 


zujące rozwój 
jennego Niemiec 


go „rząd* za organizowanie pro- 
dukcji wojennej, wskazując, że 
w Niemczech zachodnich w 
dniu 1 lipca 1952 r. liczba fa- 
bryk zbrojeniowych wynosiła 
317, Siedem z tych fabryk pro- 
dukuje czołgi. 5 motory samo- 
chodowe, 71 broń dla od- 


działów zmotoryzowanych, 45 —' 


uzbrojenie dla piechoty. 47 — 
amunicję, 17 — sprzęt elektro- 
techniczny itd. Fabryki te wy- 
posażone są w ten sposób, aby 
produkować rocznie 7.300 czoł- 
gów, 27 tys. samolotów bojo- 
wych. 30 tys. armat. McCloy 
stwierdza również, że przesta- 
wienie produkciji (fabryk za- 
chodnio - niemieckich, wytwa- 
rzających dobra konsumcyjne 
na produkcję wojenną odbywa 
się równocześnie ze zwiększe- 


niem udziału w nich Amery- 
kanńw. Obecnie 523 wielkie | 
fabrysi Niemiec zachodnich 


vzeszły pad kontrolę kapitału 
amerykańskiego. 


W kilku zdaniach 


KRWAWE STARCIA W IRANIE 


LONDYN. Jak donosi agencja 
Reutera 4 bm. w czasie starcia mie- 


dzy wojskiem i straikuiacym robot- | 
wi 


n'kami fabryki włókienniczej 
Semman'e (miasto położone na 
wschód od Teheranu), 5 osób zo-, 
stało zabitych a przeszło 20 ran- 
nych. 

STRAJK 1 TYS. ROBOTNIKÓW 


BUDOWLANYCH W AUSTRI 


WIEDEŃ. W czwartek, 
prastamowano 24-godzinny 


w Austrii 
strajk 


Sirajkujący robotnicy doma- 
gali się poprawy warunków bytu. 
Przywódcy faszystowskich frakcji 
związku wezwali swych zwolenni- 
kaw da zerwania strajku | stawie- 
na sie do pracy. Jednakze te roz- 


F biiackie manewry poniosły zupełne 


fiasko. 
4 STRAJK WEORKNIARZY W PERU 
NOWY JORK. Jak donosi kore- 


spondent dziennika .New York Ti- 
mes“ » Limy. 55 tysiecy. robotników 
przeniwsiu włókienniczego Peru pi'o- 
klamowało straik. który sparaliżo- 
wał pracę 56 fabryk. 


| Na marginesie 


Reklama 


Ansiciski koncern  filmówy 
„2-t1h Century tox“ reklamuje 
w Niemezech zachodnich swój 
film o hitlerowskim generale 
Romm!u. Ostatnio w wielu pis- 
mach zachodnio-niemieckich u- 
kazały się olbrzymie ogłoszenia. 
na których widnieje zdjęcie 
głównego bohatera w pełnej ga- 
H. ohwieszonego swastykami i 
„Żelaznymi Krzyzami" oraz pod- 
pis: 

„Nawet UFA nie mogłaby le- 
picj nakręcić tego filmu". 

lak wiadomo UFA była urzę- 
dowym hitlerowskim koncer- 
nem filmowym propagującym 
rasizm i inne ludobójeze teorie 
Hitlera i giorşfikującym jego 
zbrodnie Dziś angielska wy- 
twórnią filmowa chwali się, że 
jest już równie hitlerowska, jak 
niesławnej pamieci UFA. 

Tego rodzaju wyznanie 
przysporzy może zbyt wielu wi- 
dzów lilmom .20-th Century 
Fox". ale z pewnością zostanie 
powitane z zadowoleniem przez 
miarodajne koła za oceanem. 

Jest ono przecież dowodem. że 
angielski koncern filmowy wier- 
nie wypełnia amerykańskie dy- 
Tektvwy i robi, co może, dia 
faszyzmu i wojny. 


KAD 


Naród | 


Mc: 


zagranicznymi 


budowlanych. W straj- | 
| ku wzięło udział ponad 100 tysiecy , 
|| osrb. 


| bezpieczeństwo naszych 


polskiego i 


nie | 


Utworzenie zjednoczonego frontu narodowego Pamięć bohaterskich bojowników „Proletariatu” 


ocali Francję od grożby faszyzmu i wojny 
Reierat tow. Jacqnes Duclos na plenam KC FPK 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik „Humanite* opublikował re-  lityka Pinay'a wywołuje głębo- | 
kie niezadowolenie nawet w sze- | 


ferat Jacques Duclos wygłoszony na płenum KC Francu- 


skiej Partii Komunistycznej w 


dniu 3 września br. w sprawie 


działalności FPK zmierzającej do zjednoczenia mas ludowych 


w obronie pokoju. Rozpoczynając swój referat Jacques Duc- |kowo oświadczali, że nie chcą! 


regach robotników socjalistów, 
wskutek czego przywódcy partii 
socjalistycznej, którzy począt- 


los zakomunikował, że jest to ostatnie posiedzenie Komite- | przeszkadzać temu, co nazywa- 


tu Centralnego odbywające się pod nieobecność Maurice lh 


Thoreza. Po kuracji w Związku Radzieckim i po odzyskaniu 


zdrowia Maurice Thorez przygotowuje się do powrotu do twie'. 
Francji, aby objąć znów swe 


skiej Partii Komunistycznej. 
Zebrani przyjęli te słowa go- 
rącą owacją na cześć Thoreza. 
Komitet Centralny — stwier- 
dził m. in. Jacques .Duclos — 
obraduje w okolicznościach. 


| które wymagają od naszej par- 


tii szczególnie wielkiego poczu- 
cia odpowiedzialności wobec 
stojących przed nią zadań w 
walce prowadzonej przez klasę 
robotniczą „i naród, francuski 
przeciwko polityce wojny, nę- 
dzy i faszyzmu oraz o ocale- 
nie pokoju. 


Polityka Pinay'a — polity- 
ką zdrady narodowej 
i faszyzacji 


W dalszym ciągu swego refe- 
ratu Jacques Duclos scharakte- 
ryzował politykę rządu zdrady 
narodowej. Rząd ten, pod egidą 
swych mocodawców amerykań- 
skich, uknuł zbrodniczy spisek 
przeciwko Francuskiej Partii 
Komunistycznej, partii, w której 
widzi zdecydowanego przeciw- 
nika swej polityki antynarodo- 
wej — powiedział Duclos. Od 
czasu ostatniego plenum KC, 
które odbyło się 18 czerwca, w 
walce mas przeciwko spiskow- 
com osiągnięto znaczne sukcesy. 
Co prawda koła rządzące nie 
zrezygnowały z wcielenia w ży- 
cie swoich zbrodniczych pla- 
nów. Istnieje jednak możliwość 
zmuszenia ich do dalszego od- 


'wrotu i odniesienia nowych 
zwycięstw w obronie wolności 
i pokoju. 


Z chwilą gdy de Gaulle został 
całkowicie zdemaskowany przez 
naszą partię, nie można już by- 
ło powierzyć mu oficjalnie do- 
konania przewrotu faszystow- 
skiego, nie wywołując głębokie- 
go niepokoju i oporu w szere- 
gach klasy robotniczej I w ma- 
sach łudowych Francji. Wobec 
tego Pinay kontynuował i roz- 
wijał proces faszyzacji wyko- 
rzystując faszystowskie bojów- 
ki RPF i ciesząc się poparciem 
znacznej liczby deputowanych 


Zbrodniczv spisek Pinay'a 
załamał się o siłę partii ko- 
munistycznej i opór mas 
ludowych 
Amervkańscy podżegacze wo- 
jenni i francuscy wykonawcy 
ich woli nie są zadowoleni z na- 


strojów panujących we Francji. | 
|Wiedzą oni. 


że nowa okupacja 


'amerykańska wywołuje ruch 
„patriotyczny. który będzie się 
nadal rozwijał. Wiedzą, że nie 


¿zważając na wszystkie kampa- 


nie antykomunistyczne partia 
nasza utrzymuje ścisły związek 
z klasą robotniczą, z masami 
pracującymi miast i z masami 
chłopskimi. 

Francuskie koła rządzące 
wraz ze swymi inspiratorami 
nie zrezygnowa- 
ły bvnajmniej ze swego spisku 
i wyciągną niewątpliwie ze 
swych niepowodzeń konkretne 


wnioski co do udoskonalenia 
swoich metod. Wymaga to od 
naszej partii wzmożenia czuj- 
ności politycznej. 

Przede wszystkim jednak na- 
leży podkreślić załamanie się 


spisku. Spiskowcy nie mieli wta- | 


ściwego pojęcia o zdolności opo- 


rządzące nie rezygnują i 


stanowisko na czele Francu- 


ru. o dojrzałości politycznej i o 
sile naszej partii. 
oni też siły klasv robotniczej i 
trwałości jej więzów z 
partia. Nie docenili oni siły ludu, 


stanowczości 


dowych oraz 


sprzeczności 


wagi 


nych. które istnieją i wzmagają 


się wśród burżuazji francuskiej. 

Musimy więc zdać sobie spra- 
wę z tego. że: 1) spisek anty- 
komunistyczny nie jest bynaj- 
mniej drugorzędnym elemen- 
tem polityki rządowej, lecz od- 
zwierciedła ściśle treść rozległe- 
go planu, z którego nasze koła 
któ- 
ry zamierzają znowu realizować 
za pomocą 
fakie uznają za stosowne dla za- 
pewnienia sobie powodzenia; 2) 
znaczne sukcesy odniesione 
przez naszą partię i przez masy 
ludowe w walce przeciw spi- 
skowi wykazują, jak wielkie są 
nasze możliwości oporu. 

Mówca podkreślił, że nic nie 
da się osiągnąć bez połączenia 
się wszystkich Francuzów do- 
brej woli z komunistami. 
Stwierdził on dalej. że człon- 
kowie Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej powinni studiować 
materiałv poświęcone XIX Zjaz- 
dowi WKP (b). 


Odrodzenie militaryzmu 
niemieckiego — groźbą 
dla Francji 
Rząd waszyngtoński — mówił 
dalej Duclos — postanowił za- 


rezerwować Niemcom zachod- 
nim główną rolę w koalicji at- 


lantyckiej w Europie, Odrodze- | 
niemieckiego, | 


nie militaryzmu 
na które zgodziła się burżuazja 
francuska ze względów klaso- 
wych sprzecznych z interesem 
narodowym, wywołuje jednak 
poważne sprzeczności w łonie 
obozu imperialistycznego. Nikt 
nie może temu zaprzeczyć. że 


polityka Amerykanów i ich słu- | 


gusów zmierza w ostatecznym 
rachunku do stworzenia po tam- 
tej stronie Renu potęgi militar- 
nej, która — jak wiedzą Fran- 
cuzi z własnego doświadczenia 
— zagrażać będzie pokojowi i 
stanie się bezpośrednią groźbą 
dla bezpieczeństwa Francji. 
Jacques Duclos wspomniał o 
zakusach odwetowców zachod- 
nio-niemieckich wobec granicy 
pokoju na Odrze i Nysie, jak 
również wobec Alzacji i Lota- 


ryngiii po czym mówił o sta- 
nowisku narodu niemieckie- 
go w obliczu groźby roz- 
i pẹtania nowej pożogi wo- 
jennej. Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna — powie- 
| dział m. in. Duclos — ma peł- 


i ne prawo podejmowania zarzą- | 
dzeń obronnych, które stanowią | 


bezsporną gwarancję pokoju. 
Również nasza wspólna z nie- 
mieckimi masamj pracującymi 
walka przeciwko remilitaryza- 
cii Niemiec zachodnich i o po- 
kojowe uregulowanie problemu 
niemieckiego nabiera w miarę 
rozwijania się wydarzeń coraz 
wiekszego znaczenia. 

Z kolei Ducłos zwrócił uwagę 
na pogarszanie się sytuacji fran- 
cuskich mas pracujących. pod- 
keślając, że antyrobotnicza po- 


Nie docenili; 
; cych 
naszą; przeciwko polityce Pinay'a. Nie- 
. l : zadowolenie z polityki 
jego możliwości działania, głębli wzmaga się nie tylko 
patriotycznych uczuć mas lu-| klasy robotniczej. lecz również | kimi 
ich|: wśród 
oporu przeciwko polityce rządo-| ków. kupców i chłopów uważa- | rodowy 
wej. Nie docenili oni wreszcie jących  Pinay'a za przedstawi- | nistami 
wewnętrz- i ciela wielkiego kapitału i mo- | może 

|nopolów kapitalistycznych, któ- 


wszelkich środków. | 


„doświadczeniem  Pinay'a*, 
obecnie o „bankruc- 
Równocześnie jednak 
powiedział Duclos 

ci  rozbijacze klasy robot- 
niczej dokładają wszelkich 
wysiłków, ażeby przeszkodzić 
zjednoczeniu się mas pracują- 
w ich wspólnej walce 


mówią 


rządu 


urzędników, rzemieślni- 


re zagrażaja bezpośrednio 
drobnym i średnim przedsię- 
biorstwom, sytuacji pracowni- 


ków państwowych i przysługu- 
jącemu masom pracującym pra- 
wa do strajku. 
Interesy klasy 
całego narodu każą uczynić 
wszystko. aby zmusić obec- 
ny rząd do ustąpienia i uniesz- 
kodliwić intrygi tych wszyst- 


kich, którzy, podobnie jak przy- | 


wódcy partii socjalistycznej uda- 
ją, że walczą przeciwko Pi- 
nay'owi dokonując jednocześ- 
nie wszelkich możliwych ma- 
inewrów dla utrzymania jego 
rządu lub przynajmniej dla 
kontynuowania jego polityki. 
Jak wiadomo, polityka Sta- 
! nów Zjednoczonych zmierza do 
| tego, aby zepchnąć Francję do 
|roli drugorzędnego mocarstwa. 
| „Armia europejska“ pod do- 
wództwem amerykańskim i z 
dywizjami zachodnio - niemiec- 


kimi jako oddziałami szturmo- | 


wymi, powołana jest nie tylko 
.do wojny przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej, 


i lecz również do dalszego ujarz- | 


miania Europy zachodniej, a 
przede wszystkim Francji. 
Zjednoczenie wszystkich 
patriotów francuskich — 
nakazem chwili 
W tej sytuacji 
'zjednoczonego frontu 


stworzenie 


zawisłości narodowej i obrony 


pokoju jest nie tylko impera- ; 


'tywną koniecznością, lecz po- 
winno stać się również, dzięki 


odważnym i wytrwałym wy-, 


siłkom, jak najbliższą możli- 
wością. t 
pliwie wielu Francuzów, któ- 


Í rzy nie aprobują w całości pro- 


gramu komunistycznego, który 
my uważamy za jedyny 
| program odpowiadający w ca* 
łej rozciągłości obecnym i przy- 
szłym potrzebom i interesom 
naszego kraju. Jednakże liczni 
spośród tych Francuzów są 
z nami zgodni w poszczegól- 
|nych konkretnych zagadnieniach 
i mogą wspólnie z nami utwo- 
rzyć potężny, 


| ekonomiczne odpowiadające 
| potrzebom chwili. 

Zjednoczony front narodowy 
,łączacy mężczyzn i kobiety 
i wszelkich przekonań i wyznań 
oraz wszelkiej pozycji socjal- 
nej mógłby niewątpliwie, za 
wspólną zgodą, postawić przed 
. sobą zadanie przywrócenia nie- 
zawisłości Francji, zniesienia 
‘pianu Schumana. stanówczego 
oporu przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich, walki 
o pokojowe rozwiazanie proble- 
mu niemieckiego i o położenie 
|xresu wojnie vietnamskiej. 


wśród | mokratycznych przed 


robotniczej i | 


narodo- | 
wego w imię odzyskania nie- | 


J becnie niewąt-, 5 i 
Jest o aah waczy, których mężem zaufania 


zjednoczony | 


| Ę p 

‘front narodowy. który posta-, E 
|wiłby sobie cele polityczne i | czenie Jacques Duclos — uda- 
i remnimy ostatecznie zbrodnicze 


Zjednoczony front narodowy 
mógłby również, za wspólną 
zgodą, postawić przed sobą za- 
danie zapoczątkowania takiej 
polityki ekonomicznej, finan- 
sowej i socjalnej, która w ra- 
mach gospodarki pokojowej za- 
pewniłaby rozwój francuskiego 
przemysłu i rolnictwa, zaspo- 
kojenie najbardziej palących 
potrzeb mas pracujących, roz- 


winięcie na wielką skalę odbu- | 


dowy i budowy domów miesz- 
kalnych. 


Zjednoczony front narodowy 
mógłby też postawić przed so- 
bą zadanie obrony swobód de- 
wszel- 
napaściami reakcji i 

Tylko front na- 
jednoczący z komu- 
wszystkich patriotów 
zainicjować politykę 
odpowiadającą interesom kraju 
i zapewnić utworzenie rządu 


faszyzmu. 


gotowego do realizowania tej | 


polityki. 

Mobilizacja mas do obrony 
pokoju jest — stwierdził Duclos 
— konkretnym zadaniem Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej 
na najbliższy okres. Chodzi o 
to, aby przygotować ogólnokra- 
jową chłopską konferencję e- 
brońców pokoju, która odbę- 
dzie się w Paryżu w dniach 22 
—23 listopada, oraz Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju, 
który otwarty zostanie w Wie- 
dniu 5 grudnia — obowiązkiem 
naszej partii jest czynny udział 
w przygotowaniach tych dwóch 
zgromadzeń, które zadadzą no- 
wy cios zbrodniczym planom 
podżegaczy wojennych. - 


O jedność z robotnikami 
socjalistami 


Powinniśmy dołożyć jak naj- 
większych wysiłków dla zjedna- 
nia aktywistów i dołowych or- 


| ganizacji partij socjalistycznej. 


Nic nie powinno stanąć na prze- 
szkodzie zjednoczeniu się ko- 
munistów z robotnikami socja- 
listami dła wspólnej walki. 
Właśnie dlatego, że przywódcy 


| partii socjalistycznej dobrze o 
'tym wiedzą, narzucają oni z gó- 
|ry swoją zbrodniczą rozbijacką 
„politykę, sprzeczną z interesa- 


mi robotników socjalistów i ca- 
łej klasy robotniczej. Politykę 
tę powinniśmy energicznie pięt- 
nować, wykazując robotnikom- 
socjalistom, że ich przywódcy 
działają w interesie Pinay'a, 
którego siła opiera się na roz- 
bieżnościach między ofiarami 
jego polityki, że działają oni w 
interesie kapitalistów-wyzyski- 


jest Pinay, że działają oni w 


interesie podżegaczy wojennych 


oraz ich prowodyrów-imperiali- 
stów amerykańskich. 
Konieczne jest zarazem, 
organizacje partyjne zwracały 
się z propozycjami wspólnej ak- 
cji do dołowych organizacji par- 
tii socjalistycznej, które dotąd 
były często zaniedbywane, 


Wzmagając do najwyższego 
stopnia pracę masową naszej 
partii — oświadczył na zakoń- 


plany spiskowców, wzmocnimy 
nasze pozycje į będziemy w sta- 
nie wykonać z honorem stojące 
przed nami zadania. Możemy 
spoglądać ufnie w przyszłość, 
możemy być przekonani, 
dzięki naszym nieustannym wy- 
siłkom, utworzony zostanie po- 
tężny, zjednoczony front naro- 
dowy, który, pobudzając w ca- 
łym kraju masy do działania, 
zmieni bieg wydarzeń, ocali 
Francję od nędzy, ruiny i fa- 
szyzmu. przywróci jej niezawi- 
słość oraz zapewni zwycięstwo 


| pokoju. 


Naród niemiecki domaga się anulowania 
wojennego „układu ogólnego“ i przeprowadzenia rokowan 
w celu pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 


Uchwały plenarnego posiedzenia lzby Ludowej NRD . 


(f) BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, w dniu 5 wrze- 
śnia br. odhsło się 25 plenarne posiedzenie Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Na wniosek Rady Ministrów ! nie noty rzadu radzieckiego do 


Republiki Demo- 
kratycznej Izba Ludowa omó- 
wiła treść not rządu radzie- 
ckiego z 23 sierpnia do rządów 
trzech mocarstw zachodnich w 
sprawić Niemiec. 


Niemieckiej 


Oświadczenie 
ministra Dertingera 


Po zagajeniu posiedzenia przez 
przewodniczącego Izby J. Dieck- 
manna złożył oświadczenie mini- 
ster spraw zagranicznych NRD 
Georg Dertinger. 

Naród niemiecki  — stwier- 
dził m. in. Dertinger chce 
żyć w przyjażni z narodami 
całego świata i odbudowując 
swą pokojową gospodarkę chce 
osągnąć poprawę warunków 
bytu. Naród niemiecki nie 
chce zawierać żadnych koalicji 
ani sojuszów 
mierzonych przeciwko które- 
mukolwiek z państw, którego 
siły zbrojne walczyły przeciw- 
ko Niemcom. 

Taka polityka 


gwarantuje 
sąsia- 
na Wschodzie. narodu 
narodu czechosło- 
wackiego, lecz nie w mniej- 
szym stopniu gwarantuje ona 
bezpieczeństwo wszystkich mi- 


dów 


tujacych pokój ludzi zajętych 
twórczą pracą w Londynie, 
Paryżu. Rzymie, czy też gdzie 
indziej 


Po przemówieniu min. Der- 


|tingera odbyła się dyskusja, w 
i której 
| putowani 


wzieli udział liczni de- 
do Izby Ludowej. 
podkreślając olbrzymie znacze- 


wojennych, wy-; 


trzech mocarstw za- 
sprawie Niemiec. 
Izba Ludowa u- 


rządów 
chodnich w 

Następnie 
chwaliła 
do narodu niemieckiego 
rezolucję. 


oraz 


Odezwa Izby Ludowej NRD 


do narodu niemieckiego 


| Odezwa Izby Ludowej NRD 


do narodu niemieckiego stwier- | ' 
| przywrócenia 


„Ą 


dza m.in.: , 
Patrioci 


Niemcy . i 
niemieccy! 

W najbliższych dniach ma 
nastąpić ratyfikacja separaty- 
stycznego układu zawartego w 
Bonn i tym samym los Nie- 
miec zostanie przesądzony. Po- 
dział Niemiec na dwie części 
będzie usankcjonowany, a Niem- 
'cv zachodnie staną się okupo- 
waną i ujarzmioną częścią na- 
szej ojczyzny oraz głównym 


Niemki! 


poligonem przygotowań do no-, 


wej wojny światowej. 


| „Uklad ogólny“ — to groź- 
ba bratobójczej wojny Niem- 
|ców przeciwko Niemcom, to 


grozba nowej wojny europej- 
(skiej. Nie wolno do tego do- 
puścić! Istnieje realna i pro- 
sta droga pokojowego  roz- 
|strzygnięcia problemu niemiec- 
kiego. Drogę tę wskazuje nota 
rządu radzieckiego z 23 sierp- 
nia. 

Propozycje rządu radzieckie- 
go odpowiadaja zarówno inte- 
i narodu niemieckiego, jak 
i interesom pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów Europy. 

Cele wskazane w nocie ra- 


' dzieckiej 


jednomyślnie odezwę | 


|mieckiego, sprawy 


zostaną 


jeśli naród niemiecki poprze 


aktywnie zawarte w niej pro- 


pozycje, jeśli bedzie walczył 
jednomyślnie i stanowczo o po- 
kojowe uregulowanie problemu 
niemieckiego i jeśli sprzeciwi 
"się ratyfikacji „układu ogólne- 
go“, 

Precz z  bońskim paktem 
wojennym! Żądamy konferen- 
cji czterech mocarstw w celu 
| pokojowego uregulowania pro- 
blemu niemieckiego!  Żądamy 
jak najszybszego zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. 
jedności naszej 
ojczyzny i przeprowadzenia wol- 
nych wyborów w całych Niem- 
czech! 


Rezolucja Izby Ludowej 
NRD 


Rezołucja Izby Ludowej NRD 
stwierdza m. in.: 

Naród niemiecki wita z uzna- 
niem propozycje rządu radziec- 
kiego omówienia na konferen- 
cji czterech mocarstw sprawy 
przygotowania traktatu pokoajo- 
wego z Niemcami, sprawy 
utworzenia rządu  ogólnonie- 
przeprowa- 
dzenia wolnych, ogólnoniemiec- 


kich wyborów oraz terminu 
wycofania z Niemiec wojsk 
okupacyjnych. 

Cały naród niemiecki jest 


zainteresowany w rozstrzygnię- 
ciu zagadnień, które mają być 
omówione na konferencji czte- 
rech mocarstw. Czyż nie jest 
rzeczą jasną, że naród niemiec- 
ki musi być wspólnie reprezen- 
towany przy omawianiu tych 
spraw. W toku rokowań między 


przedstawicielami Izby Ludo- 
wej NRD i zachodnio-niemiec- 
kiego parlamentu federalnego 


osiągnięte, | 


i ogólnego“ i 


mogą być wyrównane różnice 
zdań i może być znaleziony 
wspólny punkt widzenia w spra- 
wach mających żywotne zna- 
czenie dla naszego narodu. 

Naród niemiecki domaga się 
anulowania wojennego „układu 
przeprowadzenia 
przez cztery mocarstwa roko- 
wań w sprawie Niemiec. 

W związku z tym Izba Ludo- 


wa Niemieckiej Republiki De- | 


mokratycznej postanawia: 
Wybrać delegację i polecić 
jej, by przekazała prezydium 
zachodnio-niemieckiego parla- 
mentu federalnego pismo z od- 
powiednimi propozycjami 
wszystkich deputowanych par- 
lamentu. 

Upoważnić tę delegację — w 


(wypadku, jeśli deputowani do | 
| parlamentu federalnego wyra- 
żą gotowość osiągnięcia 


poro- 
zumienia, jak tego pragnie ca- 
ły naród niemiecki, — do prze- 
prowadzenia rozmów w sprawie 
wydelegowania przedstawicieli 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej i zachodnio-niemieckiej 
Republiki Federalnej do udzia- 
łu w konferencji czterech mo- 
carstw i w rozmowach na te- 
mat szczegółów utworzenia ko- 
misji dla zbadania warunków 
przeprowadzenia wolnych ogól- 
noniemieckich wyborów oraz 
na temat ustalenia terminu roz- 
poczęcia działalności tej komisji. 

Utworzenie tej komisji po- 
winno nastąpić jak najszybciej, 
ażeby nie tracąc czasu rozpo- 
cząć akcję w kierunku przyw= 
rócenia jedności Niemiec. 

Członkami delegacji zostają 
wybrani deputowani do Izby 
Ludowej Hermann Matern, Otto 
Nuschke, Karl Hamann, Hein- 
rich Homann i Ernst Golden- 
baum. 


aby | 


że | 


dla : 


zagrzewa nas do wzmożonej walki o szczęście 


i siłę ojczyzny 


Przemówienie tow. Franciszka Fiedlera na otwarciu 


wystawy „Wielki Proletariat" 


Jeszcze nie zabliźniły się ra- 
ny powstania 1863 r., gdy w za- 
borze rosyjskim powstały pier- 
wsze kółka socjalistyczne, z któ- 
! rych parę lat później wyrosła 
'pierwsza klasowa partia prole- 


tariatu polskiego — Socjalno- 
Rewolucyjna Partia „Proleta- 
riat“. 


W warunkach szalejącego w 
kraju terroru, w warunkach 
niewoli narodowej i klasowej 
najlepsi synowie narodu pol- 
skiego rzucili wyzwanie zabor- 
com — Polska nie da się zakuć 


w kajdany. Powstanie „Prole- | 


i tariatu“ zwiastowało wstąpienie 
ina arenę polityczną naszych 


j dziejów klasy robotniczej, która | 
,odtąd coraz bardziej stawała się | 


| przodującą klasą i hegemonem 
f narodu w walce o społeczne i 


| narodowe wyzwolenie. 
Powstanie partii _ „Proleta- 
| riat“ — to świadectwo, że czo- 


,łowa część klasy robotniczej po- 
|częła świadomie 
sprawę z tego, że kierownictwo 
w narodzie (hegemonia) sto- 
pniowo przechodzj do klasy ro- 
botniczej i że — jak głosił już 
program tzw. Brukselski (1878 
r.) „triumj zasad socjalizmu jest 
koniecznym warunkiem pomyśl- 
nej przyszłości narodu polskie- 
go, że czynny udział w walce z 
ustalonym porządkiem społecz- 
nym jest obowiązkiem każdego 
Polaka, przenoszącego losy mi- 
lionów ludu polskiego nad inte- 
resy szlachecko-kapitalistycznej 
części narodu“. 

Jest historyczną zasługą „Pro- 
letariatu", że kierował się za- 
sadą marksistowską: kierowni- 
czą i decydującą siłę w rewo- 
lucji socjalistycznej stanowi 
klasa robotnicza. 

Historyczną zasługą „Proleta- 
riatu* z Ludwikiem Waryńskim 
na czele jest zespolenie idei so- 
cjalistycznej z ruchem robotni- 
czym, stworzenie partii, najnie- 
zbędniejszego czynnika walki o 
władzę, o budowę  społeczeń- 
istwa bezklasowego. 

W kraju w którym srożył się 
niesłychany ucisk narodowy, 
| w kraju, w którym klasy po% 
siadające niezdolne do przewo- 
dzenia walce wyzwoleńczo-na- 
rodowej usiłują wyzyskać pa- 
triotyzm mas pracujących dla 
łamania ich walki wyzwoleń- 
|czej, olbrzymią zasługą „Prole- 
| tariatu“ pozostanie, że dema- 
skował obłudę burżuazyjną, że 
| piętnował jej ugodę z caratem, 
| zdradę interesów narodowych, 
|że niezmordowanie pracował 
nad wyrugowaniem z klasy ro- 
botniczej wpływów klas obcych, 
że wpajał w masy pracujące 


W amerykańskiej strefie oku- 
pacyjnej w Niemczech znajduje 
się wiele tysięcy dzieci polskich, 
oderwanych od rodzin i prze- 
mocą wywiezionych przez hi- 
tlerowskiego okupanta z Polski 
do Niemiec w celu wynarodo- 
wienia. 

Od 3-miu lat Rząd Polski nie 
l ustaje w wysiłkach, by dzieci 
| te zostały zwrócone rodzinom i 
; krajowi ojczystemu. 


Łamiąc zobowiązania zaciąg- | 


„nięte w układach międzynaro- 
i dowych, zapewniających repa- 
| triację dzieci uprowadzonych w 
| swoim czasie przez hitlerowców, 
władze amerykańskie wszelkimi 
sposobami utrudniały lub unie- 


zdawać sobie | 


świadomość odrębności ich in- 

teresów, świadomość klasową i 
socjalistyczną. 
| Wyodrębnienie klasy robotni- 
|czej, usamodzielnienie jej, za- 
| hartowanie w walkach klaso- 
wych, przepojenie jej świado- 
mością socjalistyczną, świado- 
mością jej misji dziejowej by- 
ło koniecznym warunkiem, by 
klasa robotnicza mogła stać się 
rzeczywistym hegemonem 
rodu j prowadzić go do rozkwi- 
tu, do zwycięstwa. 

W tym też zawiera się jed- 
ność klasowej i narodowej wal- 
iki pierwszej marksistowskiej 
| partii w Polsce „Proletariatu'. 

Patriotyzm, który głosił „Pro- 
letariat', to patriotyzm bez 
|krzty zaborczości burżuazyjnej, 
bez krzty nienawiści do innych 
i narodów i wyższości jednego 
narodu nad drugim, lecz oparty 
na idei całkowitego i pełnego 
| równouprawnienia wszystkich 
narodów, oparty na idei możli- 
wości i konieczności pokojowe- 
go współżycia pokojowej współ- 
pracy wszystkich narodów. 

„Proletariat“ wniósł do pol- 
skiego ruchu robotniczego ideę 
internacjonalizmu proletariac- 
kiego i ideę tę niezmordowanie 
krzewił, Internacjonalizm „Pro- 
letariatu" znalazł najdobitniej- 
szy wyraz w tym, że głosił ire- 
alizował braterstwo broni re- 
wolucjij polskiej z rewolucją 
rosyjską, a umowa zawarta z 
„Narodną Wolą“ stanowi nie- 
jako testament polityczny 
„Wielkiego Proletariatu'", 

Jest wreszcie skarb nieoce- 
niony, który „Proletariat“ pozo- 
stawił w spuściźnie polskiemu 
ruchowi rewolucyjnemu. Bez- 
graniczne oddanie sprawie wy- 
zwolenia narodowego i społecz- 
nego, hart rewolucyjny, ofiar- 
ność i poświęcenie nie cofają- 
ce się przed śmiercią i śmierć 
przezwyciężające, żarliwa wia- 
ra w klasę robotniczą, w zwy- 
cięstwo socjalizmu, czystość mo- 
ralna bojowników Rewolucji — 
tym szlakiem pójdzie polski 
ruch rewolucyjny, znacząc dro- 
gę nieustraszonej walki boha- 
terstwem, często śmiercią mę- 
czeńską znanych i nieznanych 
żołmierzy rewolucji polskiej. 

Nie zapominając o wszyst- 
kich błędach  „Proletariatu", 
błędach, które zaważyły na 
późniejszych losach polskiego 
ruchu robotniczego, 
które musimy rzucić na tło hi- 
storii, poddać krytycznej anali- 
zie, dziś w 70 rocznicę założe- 
nia partii ekładamy „Proleta- 
riatowi' hołd za wartości trwa- 


do kraju 


| możliwiały powrót naszych dzie- 
ci do kraju. W celu zamasko- 
wania tego bezprawia pozorami 
legalności zostały utworzone w 
amerykańskiej strefie Niemiec, 
na podstawie tzw. ustawy Nr MIE 
sądy amerykańskie, które nie 
licząc się z prawami kraju oj- 


czystego 1 rodzin samowolnie 
decydują © losie polskich 
dzieci. 


Na podstawie tych decyzji 
dzieci polskie są przeważnie za- 
trzymywane w Niemczech lub 
wywożone do innych krajów, w 
tym do USA. W ten sposób wła- 
dze amerykańskie utrwalają 
skutki zbrodni ' hitlerowskich 
wobec narodu polskiego. 


Amerykanie grożą 
nowymi bestialstwami w Korei 
Rokowania w Panmundżon 


(f) PEKIN (PAP) — Agencja 
Nowych Chin podaje: 
Korespondent dziennika „Daily 
Worker“ donosi z Panmundżon, 
że przewodniczący amerykań- 

‚skiej delegacji rozejmowej Har- 
‘rison groził na posiedzeniu w 


| p p Erel 
|dniu 4 bm. rozszerzeniem woj- 


ny bakteriologicznej i zniszcze- 
niem całej ludności Korei pół- 
nocne: jeśli Koreańczycy nie 
wyrzekną się swych jeńców i 
nie przyjmą ultimatum amery- 
| kańskiego. 

Harrison uciekł się do nowe- 


(1) PEKIN (PAP). Do- 
wództwo naczelne koreańskiej 
jarmii ludowej w komunikacie 
| ogłoszonym w Phenjanie w 
|dniu 6 bm. stwierdza, że jed- 
nostki koreańskiej armii ludo- 
'wej wraz z oddziałami ochotni- 


| (© MOSKWA (PAP). Dnia 7 
| września upływa 140 rocznica 
bitwy pod Borodino. W bitwie 
tej wojska rosyjskie pod do- 
wództwem znakomitego wodza 
Michała Kutuzowa zadały decy- 
dujacą klęskę wojskom Napo- 
leona. 


Budowa kombi 


(£) BERLIN (PAP). — Robot- 
nicy zatrudnieni przy budowie 
kombinatu prasowego dzienni- 
ka „Neues Deutschland“ na 
placu Kuestringer w Berlinie, 
w którym mieścić sie będą 
pomieszczenia drukarni i redak- 


„Neues Deutschland“ 


'go manewru twierdzą”, że go- 
'tów jest wykonać warunki 51 
‚paragrafu projektu porozumie- 
'mia w sprawie rozejmu, twier- 
dząc równocześnie, że w niewe- 
li amerykańskiej znajdują się 
jedynie 83 tysiące jeńco'v. 

W odpowiedzi generał Nam 
iTr oświadczył, że Amerykanie 
muszą repatriować  okóło 118 
tysięcy jeńców, w tei Renie 
20 tysięcy Chińczyków. 

W rozmowach nie osiągnięto 
zadnego postępu. 


Walki w Korei 


ków chińskich kontynuowały 
walki z nacierającym nieprzy- 
| jacielem. 

Dnia 6 bm. strzelcy - ni- 
szczyciele samolotów zestrzeli- 
li 2 i uszkodzili 1 samolot nie- 
przyjacielski. 


140 rocznica bitwy pod Borodino 


Na pole bitwy  borodińskiej 
| znajdujące się w odległości 100 
km od Moskwy przybywają wy- 
cieczkowicze z różnych cześci 
kraju, by zwiedzić muzeum bo- 
|rodińskie i inne zabytki związa- 
|ne z tym historycznym wydarze- 
niem. 


natu prasowego 


cj; oddali do użytku pierwsza 
halę maszyn. 

Na uroczystości z okazji za- 
kończenia pierwszego odcinka 
budowy przemówienie wygłosił 
redaktor naczelny „Neues 
Deutschland“ Rudolf 
stadt. 


na- | 


błędach, | 


Herrn- 


I łe, słuszne, nieśmiertelne. war- 

tości przyjęte i rozwijane przez 

SDKPIL, KPP PPR | PZER. 
„Historyczną zasługą tej par- 


tii — mówił o „Proletariacie" 
na Kongresie Zjednoczeniowym 
towarzysz Bierut — jest to, że 


wniosła ona po raz pierwszy 
do świadomości polskiego pro- 
łetariatu najogólniejsze zasady 
marksistowskiej ideologii rewo- 
lucyjnej. Wpajała ona w polską 
klasę robotniczą zasadę solidar- 
ności międzynarodowej, uczyła 
ją, że ustrój kapitalistyczny jest 
systemem o zasięgu światowym 
ł usunąć go może tylko rewolu- 
cyjna walka proletariatu zor- 
ganizowana pod hasłem „Mani- 
festu Komunistycznego”: „Pro- 
letariusze wszystkich krajów 
łączcie się”. 

Polska Rzeczpospolita Ludo- 
wa zrealizowała żądania pro- 
gramu 1882 r.: Władza — w re- 
kach ludu, praca — zaszczytem 
i obowiązkiem. 

„Polska Rzeczpospolita Ludo» 
wa — czytamy w Wielkiej Kar- 
cie Wolności, w naszej Konsty» 
tucji Ludowej — nawiązuje de 
najszczytniejszych, postępowych 
tradycji Narodu Polskiego ł n- 


rzeczywistnia idee wyzwo- 
łeńcze polskich mas pracują- 
cych'. 


Taką tradycją pełną chwały 
i bohaterstwa jest tradycja 
„Proletariatu", 

Niech więc pamięć o partii, 
która walką bohaterską, przy- 
mierzem z Rewolucją rosyjską 
torowała drogę Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. niech 
pamięć i przykład „Proletaria- 
tu* będzie dla wszystkich pa- 
triotów, wszystkich uczciwych 
Połaków „przenoszących los mi- 
lionów ludu polskiego nad inte» 
resy szlachecko-kapitalistycz= 
ne..", niech będzie jeszcze jed- 
nym bodźcem do skupienia się 
wokół Frontu Narodowego, pod 
przewodnictwem klasy robotni- 
czej i jej partii, pod mądrym 
kierownictwem niezłomnego pa- 
trioty i internacjonalisty towa- 
rzysza Bieruta. do skupienia się 
dla zabezpieczenia niepodległo- 
ści naszej. naszych granic, dla 
budowy ojczyzny pięknej i sil- 
nej, silnej przede wszystkim 
patriotyzmem i entuzjazmem 
swych synów i córek, ojczyzny 
dobrobytu, oświaty i kultury 
mas, ojczyzny, o której marzyli, 
o którą walczyli, za którą życie 
oddawali najlepsi synowie .na- 
rodu polskiego, bohaterscy bo- 
jownicy Socjalno - Rewolucyje« 
nej Partii „Proletariat“. 


Amerykanie nadal bezprawnie 
uniemożliwiają powrót dzieci polskich 


W ostatnich dniach Minister= 
stwo Spraw Zagranicznych, w 
związku z wymianą not w tej 
sprawie, przesłało do Ambasa- 
dy USA dalszą notę, w której 
domaga się ponownie wykona- 
nia przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych jego zobowiązań i po- 
wrotu dzieci polskich do kraju. 
Nota zawiera kategoryczny pro- 
test przeciwko uzurpowaniu so- 
bie przez władze i sądy amery- 
kańskie prawa do decydowania 
o losie dzieci polskich. 


Nota wykazuje na podstawie 
przykładów, że sądy amerykań- 
skie naruszają zasady prawa i 
elementarne względy ludzkości 
odrywając nadal dzieci polskie 
od rodzin i kraju ojczystego. 
Sądy te kierują się antypolską 
polityką władz amerykańskich, 
legalizując skutki zbrodni hi- 
tlerowskich. 


Nota stwierdza, że wszelkie 
decyzje wydane bezprawnie na 
podstawie  jednostronnych za- 
rządzeń władz amerykańskich 
nie mogą posiadać żadnej mo- 
cy prawnej i nie będą przez 
władze polskie uznawane. 


(PAP) 


Zgon Józefa Węgrzyna 


Zmarł przeżywszy lat 68 Józef 
Wężrzyn, jeden z najwybitniejszych 
artystów sceny polskiej. 

Długoletnią prace artystyczną 
rozpóczął Józef Węgrzyn występa- 
Mi na wieczorkach amatorskich. u- 
rządzanych przez mlodzież szkolną 
w Krakowie, Zwrócił wówczas na 
siebie uwage jako Wysocki w „No- 
cy Listopadowej* Wyspiańskiego. 
Gahryela Zapolska wprowadziła 
mlodego artyste do utworzonego 
przez siebie zespołu „Sceny Wol- 
nej“, gdzie dał sie poznać jaka wicl- 
ce ohiecujący talent, Praktyknie 
następnie u Pawlikowskiego we 
Lwowie, po czym wstępuje do ze- 
spora Teatru Ludowegu w Krako- 
wie. 

w r. 1995 Ludwik Solski, który 
ohiął wówczas kierownictwo Tea- 
tru Miejskiego w Krakowie, anja- 
tuje Wegrzyna do swego zesponi, 
gdzie taleni artysty wszechstronnie 
dojrzewa. 

W r. 1913 artysta wchodzi w sklad 
zespołu Teatru Polskiego w War- 
, szawie pod dyrekcją A, Szyfmana. 
| Na Scenie tej stwarza szercg wvbit- 
nych kreacji, przede wszystkim w 
repertuarze tzw. monumentalnvm 
(„Irydion', „Balladyna, „Kar- 
dian“, „Dziady“, „Wyzwotenie” i 
inne). W okresie miedzywojcnnym 
występuje zarówno w Teatrze Pol- 
skim jak | w teatrach miejskich, 
opanowując coraz cenniejsze role. 
Tuż przed wybuchem ostatniej 
wojny tworzy na srenie Teatru 
Polskiego karykaturę polityczną 
Hitlera w sztuce $hawa „Genewa“. 
Fakt ten spowadował późniejsze v- 
wiezienie artysty przez Gestapo. Z 


R 


AE hitlerowskie+ artysta wyszedł 


zniszczony fizycznie. 

Po wyzwoleniu krału artyst" wy- 
stępuje w Łodzi w Teatrze Woist:a 
Polskiego, grając m. in. w ..Burzy* 
Szekspira i w „Zagadnieniu rosyj- 
skim* Simonowa. 

$tonniowa utrata stł nie pozwa- 
ła jednak artyście wrócić do nor- 
malnej pracy teatralnej, chor pra- 
ca ta «a niegn czekała, a on sam 
tak iel pragnał. 

Smie? Józefa Węgrzyna okrywa 
żałobą cały polski świat teatralny. 


Nr 250 
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Delegatka chłopów na centralne dożynki 


Józefa Borkowska z gromady Kościeleczki, gmina Kałdowo, pow. Malbork, została wybrana 


delegatką na centralne dożynki w Krakowie. Wywiązuje się ona wzorowo 


z 


realizacji zobowią- 


zań wobec państwa. Na zdjęciu: Borkowska ze swym ośmiomiesięcznym synem 


'Foto CAF — Gole 


Pierwsi goście w Krakowie 


(KORESPONDENCJA WŁA SNA „TRYBUNY LUDU') 


Stary Kraków odmłodniał je- 
szcze raz. Żywe wstęgi sztan- 
darów biało-czerwonych, czer- 
wonych. zielonych, niebieskich 
naruszyły spokój patynowanych 
dachów staroświeckich kamie- 
niczek i kościołów. Kraków już 
żyje dożynkami. 

Rozległe Błonie to miasto na- 
miotów, różnego rodzaju wy- 
staw gospodarczych, ilustrują- 
cych przy pomocy zdjęć, wykre- 
sów osiągnięcia polskiego rol- 
nictwa w Polsce 
wzrost wydajności zbóż, rozwój 
hodowli. 


Wyrosły namioty i w parku 
Jordana, które przyjęły już 
pierwszych gości przybyłych ze 
wszystkich krańców Polski, za- 
mieszkali już tu delegaci z gro- 
mad, spółdzielni produkcyjnych 
PGR i POM, wśród których nie 
brak mistrzów urodzaju i ho- 
dowli. Jako wyróżnieni udali się 
w sobotę na spotkanie z przo- 
downikami Nowej Huty, wśród 
których wielu jeszcze tak nie- 
dawno mieszkało także na wsi, 
z których wielu przybyło do No- 
wej Huty właśnie ze wsi. 

Kim są ci ludzie, delegaci na 
ogólnopolskie dożynki? Oto 
z województwa poznańskiego 
przyjechał Wacław Nowotny. 
Od 13-go roku życia harował w 
Jankowicach, powiat poznański, 
w dobrach hrabiego Kwileckie- 
go. Wspomina jeszcze — jak to 
za Ćałoroczną robotę wspania- 
łomyślny hrabia wynosił im na 
dożynkach po kieliszku wódki. 
Hrabiemu plony fornalom 
kieliszek. Dziś Nowotny jest 
członkiem zarządu  spółdzieln'! 
produkcyjnej w tychże Janko- 
wicach. Całą duszę wkłada w 
swą pracę, w gospodarcze i or- 
ganizacyjne umocnienie spół- 
dzielczego gospodarstwa. W du- 
żej mierze jemu należy zawdzię- 


Ludowej, | 


czać, że spółdzielnia zebrała w 
roku bieżącym przeciętnie po 
30 kwintali pszenicy z 1 ha, ży- 
ta po 29 kwintali, jęczmienia 
po 32 kwintale, owsa po 24 
kwintale, Dziś Nowotny święci 
zarówno własne jak j wszyst- 
kich pracujących chłopów do- 
żynki. 

Przyjechał młody  traktorzy- 
jsta z zespołu PGR  Wojnice 
(woj. opolskie), Stefan Marcak. 


Jak oka w głowie pilnuje swe- | 
go „Ursusa“, na którym zobo- | 


wiązał się w roku kieżącym wy- 
konać 1.350 ha orki średniej. 

— Wykonam na pewno — mó- 
wi. — Przecież do l-go czerwca 
miałem już 634 ha. 

Wśród kolorowych strojów 
Ziemi Lubuskiej. miga wesoła 
twarz Zofii Mermer z gromady 
Niwica (pow. Żary, woj. zielo- 
nogórskie); dzielna i aktywna 
członkini gminnej rady kobiecej 
nie tylko swój cały wolny czas 
poświęca pracy społecznej, ale 
bierze aktywny udział w kon- 
traktacji, sama przykłądowo dla 
innych uregulowała już całko- 
wicie wszystkie zobowiązania 
wobec państwa. 

Genoweia Kenek pracuje ja- 
ko księgowa w spółdzielni‘ pro- 
dukcyjnej Stomonin (pow. Ino- 


ogranicza się jednak tylko do 
pracy w biurze? Tak się potra- 
fiła urządzać, że i zaległości w 
krięgowaniu nie miała į przy 
żniwach na polu pomogła. Tak 
potrafiła przemówić do kobiet, 
że jak jedna wyszły w tym ro- 


ku do pracy. 
Że spokojnym poczuciem do- 
brze  spełnionego obowiązku 


przyjechał przewodniczący spół- 
dzielni produkcyjnej w Gości- 
sławiu (pow. Środa Śląska) An- 
drzej Komar. 

Piękne wyniki gospodarcze 
spółdzielni  Gościsław, częste 


wrocław, woj. bydgoskie). Czy | 


rozmowy członków spółdzielni z 
okolicznymi gospodarzami in- 
dywidualnymi spowodowały, że 
w 8-miu wsiach sąsiadujących 
z Gościsławiem, powstały w tym 
roku nowe spółdzielnie produk- 
cyjne. 


" Widzimy wśród białostoczan 
|Jana Emeliańczyka z gromady 
Boćki (Bielsk Podlaski), który 
na  6-hektarowym gospodar- 
stwie hoduje 3 krowy, zakon- 
traktował i sprzedał państwu w 
ubiegłym roku 7 tuczników, w 
roku zaś bieżącym 4. 


* 


Mazur Emil Aleksander przy- 
był z dalekiego powiatu Mrągo- 
wo (w woj. olsztyńskim). Jeden 
z pierwszych w swej gromadzie 
Bagnowo Małe uregulował wszy- 
stkie zobowiązania wobec pań- 
stwa. Był on inicjatorem w swej 
gromadzie zorganizowania ze- 
społu likwidacji odłogów. 


Wielu z nich przyjechało — 
najlepszych, przodujących. I 
Stanisław Kędziora z gromady 
Rykoszyn (woj. kieleckie), jeden 


|dukcyjnej i Wojciech Jamroz z 
Kasinki Małej (woj. krakow- 
skie), uczestnik strajku chłop- 
skiego. a dziś rolnik odznaczony 
|Złotym Krzyżem Zasługi za 
|wzorową hodowlę, Stanisław 


(powiat lubelski), 


Spotkali się w Nowej Hucie 
przodownicy wsi z przodowni- 
kami młodego socjalistycznego 
przemysłu. 


, ES 

A w niedzielę święcić będą 
swój wielki dzień, dzień uro- 
dzaju i więzi 
niczą. 


ANATOL RYSZCZUK 


Jesteśmy razem 
z międzynarodowym ruchem 
spółdzielczym 


Spółdzielczość polska swoje 
doroczne święto obchodzi jako 
święto międzynarodowe, choć 
formalnie reakcyjna większość 
Komitetu Centralnego Między- 
narodowego Związku Spółdziel- 
czego pozbawiła nas  członko- 
stwa w międzynarodówce spół- 
dzielczej, Nie nie łączy nas z 
burżuazyjną kliką kierującą w 
MZS, która dała się użyć jako 
narzędzie obozu imperialistycz- 
nego i dąży do rozbicia jedno- 
ści światowego ruchu spółdziel- 
czego. Ale równocześnie — nie 
nie dzieli nas od mas ludo- 
wych zrzeszonych w organiza- 
cjach spółdzielczych różnych 
krajów świata, Wprost prze- 
ciwnie — łączy nas z masami 
ludowymi całego świata wspól- 
na walka nie tylko o demokra- 
tyczny charakter spółdzielczości 
i jej organizacji międzynarodo- 
wej, ale nade wszystko wspól- 
na walką o pokój. Łączą nas 
nierozerwalne więzy przyjaźni 
i braterstwa ze spółdzielcami 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej, Chińskiej 
Republiki Ludowej i NRD oraz 
z  postępowymi  spółdzielcami 
krajów kapitalistycznych. 

1 właśnie dlatego naszym do- 
rocznym świętem jest Między- 
narodowy Dzień Spółdzielczości. 


Bilans osiągnięć z 
na Międzynarodowy Dzień 
Spółdzielczości 


Polska spółdzielczość spożyw- 
ców przychodzi na tegoroczny 
Międzynarodowy Dzień Spół- 
dzielczości z poważnymi osiąg- 
nięciami w zakresie pogłębie- 
nia swej działalności gospodar- 
czej i podniesienią jakości pra- 
cy. Spółdzielczość spożywców 
przeszła długą drogę dojwzewa- 
nia ideologicznego, Znane są po- 
wszechnie jej poprzednie błędy, 
które dzięki pomocy kierownic- 
twa naszej partii, należą już do 
przeszłości. 

Dziś dla każdego naszego ak- 
tywisty i dla każdego szerego- 
wego członka spółdzielni spo- 
żywców jest rzeczą jasną, że u- 
zupełnienie walki o ilość 
walką o jakość otworzyło nowy 
etap w rozwoju spółdzielczości 
spożywców w warunkach wła- 
dzy ludowei. Świadomość tego 
i umiejetność wiązania codzien- 
nej realizacji zadań gospodar- 
czych z zadaniami i pracą po- 
lityezną powodują, że coraz le- 
piej służymy masom pracują- 
cym, że wrogowi klasowemu co- 
raz trudniej znaleźć pożywkę 
dla dyskredytowania handlu 
uspołecznionego. 


Stanisław Wilosiński 
prezes Zarządu Związku 
Spółdzielni Spożywców 


W długiej walce o podniesie- 
nie poziomu zawodowego i ideo- 
logicznego, aparat gospodarczy 
ZSS zmienił się į dojrzał poli- 
tycznie. Ofiarnie i z oddaniem 
pracują dziś dziesiątki tysięcy 
naszych pracowników, z uporem 
i nieustępliwością walcząc z 
wrogą plotką, spekulacją i pa- 
nikarstwem, przechodząc na co- 
raz szersze stosowanie socjali- 
stycznych metod pracy. 

Najlepszym tego potwierdze- 
niem jest włączenie się 75 pro- 
cent ogółu naszych pracowni- 
ków do ruchu współzawodnic- 
twa pracy. Nasi pracownicy 
manifestują swą łączność z 
przodującą w budownictwie so- 
cjalistycznym klasą robotniczą, 
| tysiącami zobowiazań. Miało to 
miejsce w roku bieżącym w 10 
rocznice powstania PPR dla u- 
czczenia 60-lecia urodzin tow. 


rocznicę Odrodzenia Polski, z 
okazji Zlotu Młodych Przodow- 
ników — budowniczych Polski 
Ludowej. "e 
Nasz aparat wnosi swój po- 
ważny wkład w umocnienie 


spójni między miastem a wsią. 


Spółdzielczość spożywców, re- 
prezentująca 18.000 sklepów, 
1.820 piekarń, 800 masarń, 300 


wytwórni wód gazowych i 1.700 
zakładów zbiorowego żywienia, 
stała się w warunkach władzy 
ludowej dużym aparatem go- 
spodarczym, pracującym dla 
zaopatrzenia mas pracujących. 


Wytyczne VIE Plenum — 
drogowskazem w likwidacji 
| błędów 


Te niewątpliwe osiągnięcia 
nie mogą przysłonić nam istnie- 
'jących braków. które pokutują 
jeszcze w aparacie gospodar- 
czym spółdzielczości spożyw- 
ców. Są one widoczne zwłaszcza 
w zestawieniu z wytycznymi 
VII Plenum KC PZPR. Dlate- 
go też po VII Plenum podjęli- 
śmy uporczywą walkę o dalsze 
usprawnienie działania naszego 
aparatu oraz o usunięcie wystę- 
pującego tu i ówdzie marno- 


trawstwa i błędów w organiza- 
cji pracy. 

W szczególności niedostatecz- 
| ne są jeszcze wyniki w zakre- 
sie podniesienia jakości naszej 


produkcji oraz rozszerzenia ma- 
sy towarowej przez szersze Wy- 
korzystywanie źródeł zdecentra- 
lizowanych. Nie zdołaliśmy je- 


Bieruta i na cześć 1 Maja, w 8. 


szcze w pełni zahamować płyn- 
ności kadr i nie rozwiązaliśmy 
w praktyce zagadnienia rezerw 
kadrowych. Drogą nasilonej 


tażu oraz usprawniając stale 
naszą księgowość, toczymy na- 
dal nieustępliwą walkę z groź- 
ną u nas chorobą, jaką są man- 
|ka, Nie wytępiliśmy również 
istniejącego jeszcze w aparacie 
gospodarczym spółdzielczości — 
| biurokratyzmu. 

Jakość posiłków w naszych 
zakładach zbiorowego żywienia 
jest jeszcze przedmiotem słusz- 
nej krytyki ze strony konsu- 
mentów. Dalszego usprawnienia 
|i pogłębienia wymaga również 
praca organów samorządowych. 

Dzięki VII Plenum KC PZPR 
zdołaliśmy ujawnić liczne nie- 
dociagnięcia naszego 


warte w uchwałach VII Plenum 
są dla wszystkich ogniw nasze- 
|go aparatu drogowskazem dla 
dalszej pracy i walki. Zaryso- 
wujący się przełom w pracy a- 
| paratu gospodarczego spółdziel- 


num doprowadzimy do c 
przestawiając calkowicie spół- 
| dzielnie i oddziały okręgowe 
ZSS na nowy styl pracy. 
Kampania wyborcza 
to sprawdzian naszego 
patriotyzmu 
Znajdujemy sie obecnie w to- 
| ku wielkiej kampanii politycz- 
| nej, jaka sa wybory do Sejmu 


i wej. Do tej wielkiej kampanii 
rządowy spółdzielczości spożyw- 
ców włączył się szeroko. Front 
Narodowy jednoczy wszystkie 
twórcze siły naszego narodu. 
Spółdzielczość polska realizuje 
hasła Frontu Narodowego w 
|praktycznym swoim działaniu, 
jako bezpartyjna organizacja 
masowa. 

1 milion 800 tysięcy członków 
zrzeszonych w spółdzielczości 
|spożywców, to ludzie często róż- 
nych przekonań, ale dla wszyst- 
kich nich najwyższą troską i 
najwyższym dobrem jest Polska 
Rzeczpospolita ludowa, praca 
dla Jej wielkości i dla Jej roz- 
woju. 

Wzmożoną naszą aktywność 
polityczną w okresie kampanii 
wyborczej podbudujemy zwięk- 
szeniem wysiłków dla uspraw- 
nienia pracy aparatu gospo- 
darczego spółdzielczości spo- 
żywców — tak aby właściwie 
wykonywać stojące przed na- 
mi zadania, 


z organizatorów spółdzielni pro- | 


Pudziak z gromady Piotrowice | 


z klasą robot- | 


kontroli i wzmożonego instruk- | 


aparatu | 
gospodarczego, a wytyczne za- | 


| czości spożywców po VII Ple- | 
końca, | 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- | 


kolektyw pracowniczy i samo- | 


TRYBUNA LUDU 


Młodzież zgłasza się 
do szkół 


| przysposobienia 
zawodowego 


l 

| 

| (€) Każdeśo dnia dziesiątki 

| chłopców i dziewcząt zgłaszają 
się do Komendy Stołecznej 
Powszechnej Organizacji „„Służ- 
ba Polsce“ z prośbą o skiero- 

| wanie do szkół przysposobie- 


nia zawodowego. Szkoły te 
przygotowują nowe kadry gór- 
ników, hutników,  włókniarzy, 


|wy maszyn górniczych, przemy- 
jsłu ceramicznego, metalowego, 
chemicznego, szklarskiego i in- 
| nych. 

| W ostatnim czasie Komenda 
| Stołeczna PO „SP“ skierowała 
do szkół przysposobienia zawo- 


dziewcząt, które będą się uczy- 


ły w Szkole Budowy Maszyn 
Górniczych. (PAP) 


Umowa o współpracy 

między Państwowym 

Teatrem Powszechnym 
a załogą FSO 


(f() Zespół Państw. Teatru 
Powszechnego nawiązał w lu- 
tym br. współpracę kultural- 
ina z załogą Fabryki Samocho- 
dów Osobowych na Żeraniu, 

Współpracę tę, która już w 
okresie próbnym dała cenne 
wyniki, postanowiono przypie- 
czętować zawarciem umowy. 
| Podpisanie umowy odbyło się 
jw dn. 6 bm. w Państw. Tea- 
trze Powszechnym. 

W myśl umowy Państw. Te- 


| 
| 


f 


|kę nad pracą kulturalno-arty- 
styczną, prowadzoną wśród za- 


|rować będzie pracą sekcji dra- 


| matycznych, recytatorskich i 
|baletowej w zakresie arty- 
| stycznym. 


Państw. Teatr Powszechny 
udostępni załodze FSO w moż- 
liwie najszerszym zakresie na- 
jbywanie biletów ulgowych na 
wystawiane przez teatr sztu- 
ki, występować będzie z wła- 
snym 


wicielom FSO, a w szczegól- 
ności kołom dramatycznym, 
|recytatorskim i  baletowemu 


|obecność na próbach. (PAP). 


Wykonał 6 norm 
rocznych 


() W woj. katowickim o zwy- 
cięskim zrealizowaniu 6 norm 
rocznych doniósł ostatnio mło- 
dv przodownik pracy z Ryb- 
niekiej Fabryki Maszyn Gór- 
niczych kowal Jan Mikułka, 
wyróżniony za osiągnięcia we 
| współzawodnictwie 
przodownika pracy. 

Jan Mikułka był delegatem 
młodzieżowej załogi fabryki na 


Po powrocie z Warszawy nie 


nąc szczytowymi osiągnięciami 
wypełnić 

Dziękując na uroczystym ze- 
braniu załogi za życzenia i 
przyznane mu nagrody za 
|przedterminowe wykonanie 6 
norm rocznych Jan Mikułka zo- 
bowiązał się do 1955 roku wy- 
|konać dalszych 6 norm rocz- 
| nych. (PAP). 


Nowe publikacje 
„wyd. „Książka i Wiedza“ 


(€) Nakładem wyd. „Książka 
ji Wiedza“ wyszła z druku w 
masowym nakładzie broszura 
| „Dyrektywy XIX Zjazdu Partii 
|w sprawie piątego pięcioletniego 
jplanu rozwoju ZSRR na lata 
1951 — 1955“. (Projekt KC 
|WKP(b),) i 
| statutu Partii 
WKP(b).) 

W związku z 70-leciem „Wiel- 
kiego Proletariatu* ukazało się 


(Projekt KC 


dza“ nowe wydanie pracy Jana 
| Młota (Szymona  Dicksteina) 
| „Kto z czego żyje?*, Słowo 
wstępne napisała Żanna Kor- 
manowa. Nowe wydanie ma 
piękną szatę graficzną j zawie- 
ra reprodukcje okładek szeregu 
wydań tej książki w różnych ję- 
zykach oraz portret autora. 
(PAP) 


Z konferencji fizyków 
w Spale 


(1) W ramach konferencji na- 
ukowej fizyków w Spale czło- 
nek Akademii Nauk ZSRR prof. 
W. Fok wygłosił w dn. 5 bm. 
referat pt. „Krytyka poglądów 
Bohra na mechanikę kwanto- 
wą“, 

Na referacie obecni byli m. in. 
przedstawiciele Min. 
twa Wyższego i Wydziału Nauki 
KC PZORACAB) 


Nowi rektorzy wyższych 
szkól artystycznych 


(1) Minister Kultury i Sztuki 
powołał nowych rektorów wyż- 
szych szkół artystycznych, 

Na stanowisko rektora Aka- 
demij Sztuk Plastycznych w 
Krakowie powołany został prof. 


wisko rektora Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakowie 
.— dr Stefania Łobaczewska, na 
stanowisko rektora Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Sopocie — prof. Florian Dąb- 
rowski. (PAP} 


| pracowników przemysłu budo- | 


dowego 70 osób, w tym wiele | 


|atr Powszechny obejmie opie- | 


łogi FSO, w szczególności kie- | 


repertuarem na terenie | 
FSO oraz udostępni przedsta- | 


odznaką , 


Zlot Młodych Przodowników— | 
budowniczych Polski Ludowej. i 


osłabił tempa swej pracy, prag- 


ślubowanie  zlotowe. j 


tekst zmienionego | 


nakładem wyd. „Książka i Wie-| 


Szkolnic- 


. : ij 
Mieczysław Wejman, na stano- 


WARSZAWA, Szczelnie 
wypełnili robotnicy wielką salę 
świetlicy SFO na Żeraniu, wie- 
lokrotnie żywiołowo manifesto- 
wali na cześć Frontu Narodo- 
wego, sojuszu robotniczo-chłop- 
'skiego, na cześć Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej i jej 
Pierwszego Budowniczego — 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 

„Program Frontu Narodowe- 
|go mówi o dalszym, wspania- 
łym rozkwicie naszej ojczyzny. 
Mamy niezachwianą pewność, 
|że program ten zostanie zrea- 
lizowany, bo Władza Ludowa 
zawsze w pełni wykonywała 
wszystkie zapowiedzi“, — mó- 
wił wśród oklasków inż. Motor- 
| nik. 

Bezpartyjny przodownik pra- 
cy frezer Kierzkowski stwier- 
dził: „Myślę, że każdy z nas 
powinien już teraz zastanowić 
|się, co może zrobić na swoim 
odcinku, żeby pomóc naszemu 
Rządowi Ludowemu w urzeczy- 
wistnieniu pięknego programu 
Wyborczego Frontu Narodowe- 
go. Ja podejmuję się szkolić 
młodszych towarzyszy pracy i 
opracować projekt usprawnie- 
nia pracy w naszym wydziale. 
Jeśli każdy z nas usprawni coś 
na swoim odcinku pracy, to fa- 
bryka nasza stanie się praw- 
dziwym socjalistycznym zakła- 
dem. Z takimi osiągnięciami 
i godnie pójdziemy do urny wy- 
| borczej*, 

— Załoga biur projektowych 
Miastoprojekt — Stolica zebrała 
sę w godzinach południowych 
na masówkach, witając ogłosze- 
i nie Programu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego. 


| należne nam miejsce, stałyśmy 
się pełnoprawnymi obywatelka- 
mi naszej Ludowej Ojczyzny. 

W naszym zakładzie pracuje 
wiele kobiet tokarzy, szlifierzy, 
frezerów, kontrolerów produk- 
cji itp. Mamy brygady kobiece, 
współrządzimy zakładem. Opa- 
inowałyśmy maszyny, nauczy- 
| łyśmy się produkować najbar- 
dziej precyzyjne narzędzia i 
przyrządy. W zawodzie trakto- 
'wane jesteśmy na równi z męż- 
,.czyznami. Nasza kobieca bryga- 
|da tokarzy wyrabia średnio 170 
procent normy. _ 

Pragniemy dobrobytu, 
itego też 
| swoje kwalifikacje, bierze- 
¡my udział we współzawod- 
|nietwie. Chcemy iść szybko 
|naprzód i dlatego będziemy 
walczyły o pokój wszystkimi si- 
łami. 

Rozumiemy, że warunkiem 
| wywalczenia pokoju jest zespo- 
| lenie się całego naszego narodu 
w jedną silną całość, — Trzeba 
| odeprzeć wszystkie zakusy wro- 
ga narodu polskiego, Dlatego 
iteż z radością przywitałyśmy 
| Program Wyborczy Frontu Na- 
rodowego. Proste, szczere słowa 
Programu wskazują nam drogę 
prawdy, drogę dobrobytu i trwa- 
łego szczęścia. 

Dotychczas wykonywałam 160 
sztuk rozwiertaków dziennie. Na 
cześć wyborów 
się wykonywać 200 sztuk i nie 
mieć przy tym braków. 

LUCYNA ZABOROWSKA 


tokarz Zakładów im. Świer- 
czewskiego Warszawa 


dla- 


Mówi pracująca wieś 


| Pracownicy, którzy stworzyli | 


listycznej Warszawy — MDM i 
|Muranowa, Trasy W-Z, Koła, 
i Grochowa, Młynowa, Mirowa i 
innych, dali w swych wypowie- 
| dziach wyraz pełnej solidarnoś- 
ci z Programem Wyborczym, 

„Sądzę, że nie ma w Polsce 
architekta—mówił inż. arch. Eu. 
geniusz Wierzbicki laureat na- 
grody państwowej w roku u- 
| biegłym — który by nie był en- 
'tuzjastą gigantycznej odbudo- 
wy į budowy, których jesteś- 
my świadkami i w których sa- 
mi bierzemy bezpośredni udział. 
! Każdy z nas zdaje sobie spra- 
|wę, że tak wielka skala reali- 
zacji jest możliwa tylko w u- 
stroju, który obecnie mamy. Nie 
'ma wśród nas takich, których 
by nie porwała wspaniała ro- 
mantyka wielkich budowli pla- 
nu sześcioletniego*. 

„Masowy udział wszystkich w 
| nowych wyborach da wyraz wo- 
ili wzięcia udziału w realizacji 


przed nami stawia Program 
Frontu Narodowego“ — stwier- 
dził tow. prof. jnż. arch. Bog- 
dan Lewandowski. 


Dobra droga 


Czy widział kto przed wojną 
kobietę tokarza, szlifierza lub 


frezera? Były to zawody tzw. 
'„męskie*. Przy obrabiarkach 
pracowali mężczyźni. Jeżeli 


wśród nich znalazła się kobieta, 
(wiadomo było, że to sprzątacz- 
| ka. 

Dziś, my kobiety, zajęłyśmy 
| 


Wysoka, jasna hala lśni czy- 
 stością. Błyszczące niklem i la- 
| kierem maszyny, równo, jak 
|żołnierze w bacznej postawie, 
| poumieszczane są ebonitowe pu- 
| detka aparatów na tablicach. 
| Wszystko bezbłędnie, niena- 
| gannie działające, jak w naj- 
|sprawniejszym zegarku. Od 
jczasu do czasu dyżurny ma- 
szynista sprawdzi wskazówki a- 
| paratury, zanotuje coś w rapor- 


jcie z pracy elektrowni. 
| Dychów. Największa, najno- 


 wocześniejsza w Polsce elek- 
| trownia wodna. 
| Julian Tomczak, suwnicowy, 


| wodzi wzrokiem po sali. 
| Podchodzi do nas i tow. Ed- 
i Ward Spirydoniuk, starszy ma- 


| szynista i już tak na wyrywxi 


| opowiadają. 

| W ciężkiej walce i trudach 
| rodził się Dychów... 

|  — To było w roku 1950 — 
| tow. Spirydoniuk patrzy w gó- 
,rę na potężną suwnicę o no- 


jśności 75 ton — nadeszła wów- | 


czas ta suwnica ze Związku Ra- 
dzieckiego. Nie było tu nawet 
dźwigów. Trzeba było części rę- 
|cznie wyładowywać. Ale nie to 
jsprawiało największy kłopot. 
Gorzej było z jazem. Grunt 


przeciekał, filar się chylił. Trze- | 


lba było zeskalać grunt. Praco- 
wałem przy tym. Robiło się, co 
"było trzeba. Nikt wtedy na 
kwalifikacje swoje nie zwracał 
| uwagi. 

| Trzeba zaznaczyć, że tow. 
Spirydoniuk jest z zawodu ma- 
|szynistą, pracował w elektrowni 
|cieplnej. Co go sprowadziło na 
| Dychów, do ciężkiej, pionier- 
|skiej pracy? Perspektywa ju- 
jtra. Wiedział, że buduje potę- 
jżną elektrownię, że ją potem 
| będzie obsługiwał. Nie bał się 
| żadnej pracy. Nie bał się trud- 
i nego, ciężkiego odmulania ssa- 
| ków turbin. Nie bał się, gdy 
opuszczano go w dzwonie 12 
|metrów pod wodę. 

Ale to oddzielna historia. 
| Otóż: by spuścić wodę z kanału 
górnego, co było konieczne w 
pewnej fazie robót, trzeba było 
unieść zastawkę turbiny. 
było wówczas dzisiejszych 
wspaniałych mechanizmów. Jak 
założyć pod nią stalowe liny? 
Na nurków trzeba by _czekać 
kilka dni. A czas naglił. Od te- 


projekty nowych dzielnic socja- | 


tych wspaniałych zadań, które | 


Wybory, do których się przy- 
gotowujemy są najpiękniejsze, 
jakie mogą być, dla polskich 
chłopów. Tak, jak czytamy w 
Programie Wyborczym Narodo- 
wego Frontu, staliśmy się za 
|Władzy Ludowej prawdziwymi 
|współgospodarzami kraju, a pań- 
lstwo robi wszystko, byśmy go- 
jspodarowali opłacalnie i żyli co- 
raz dostatniej. 

Korzystam z maszyn rolni- 
czych, z nawozów sztucznych, 


moim gospodarstwie mam te- 
| raz i na syte życie dla mojej 
| rodziny į na odstawy dla robot- 
| ników z miasta. 

Dla nich właśnie zamiast wy- 
znaczonych 450 litrów mleka od- 
„dałem właśnie ponad 2000 li- 
,trów. Na to, żeby mieli mięso 
|odstawiłem 120 procent tuczni- 
ków, a plan sierpniowy odstawy 
|zboża także wykonałem z nad- 
j wyżką. 

Teraz, gdy Program Wybor- 
jczy Narodowego Frontu mówi o 
itym, że w planie 5-letnim 
ldla wsi przyjdzie dalsza elek- 
tryfikacja, więcej maszyn i 
nawozów, szeroka melioracja — 
ito my indywidualni chłopi od- 
powiadamy na to jeszcze więk- 
| szą troską o wyższe plony i 
lepszą hodowlę. 


Widzimy, że ludowy rząd 
idzie do nas rzetelnie, nie z 
czczymi obiecankami. W pro- 


gramie mówi się o tym, co o- 
siągnęliśmy w robotniczo- 
chłopskim sojuszu i o tym, o 
co ramię w ramię z robotni- 


zobowiązałam | 


iz pasz treściwych i dlatego na | 


'kami bić się będziemy, poma- 
l gajac miastu, by nie miało 
i trudności. ni z chlebem, ni z 
mięsem. Spekulanta, wroga — 
potrafimy przepędzić precz. 

W mojej gromadzie wszyscy 
|ZSL-owcy, wszyscy pracujący 
'pójdą do wyborów głosować na 
'kendydatów Narodowego Fron- 
'tu, pójdą wybrać Sejm, któ- 
iry nas, chłopów, razem z ro- 
botnikami poprowadzi do do- 
brobytu i szczęścia, 

TOMASZ DROZD 
przewodniczący Gminnego 

Komitetu Wykonawczego ZSL 

Borek Stary (pow. Rzeszów) 


podnosimy wciąż | 


Młodzież — na czoło! 


LUBLIN. — Edward Jakub- 
czyk przodownik pracy, 
stcjący na czele młodzieżowej 
brygady produkcyjnej w na- 
| rzędziowni, 
twórczych Sprzętu  Instalacyj- 
| nego w Poniatowej tak mówi 
[o Programie Wyborczym Fron- 


Itu Narodowego: 
„Któż bardziej aniżeli my, 
młodzi może zrozumieć wagę 


i znaczenie Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego. Za- 
wiera on właśnie to, co my 

czujemy, przeżywamy i na co 

patrzymy. Czy ja syn chłopa 
„małorolnego mógłbym przed 
wojną marzyć o nauce, o ta- 
|kim życiu, jakie obecnie pro- 
| wadze? 


Pracowałem wraz z bratem u 
kułaka, by za cały rok zaro- 
bić na jedna wspólną parę bu- 


ła przede mną wrota szkoły, a 
plan 6-letni zaprowadził mnie 
do naszej wspaniałej fabryki. 
Czy słyszał kto przed tym, 
żeby robotnik uczęszczał do 
Technikum, tak jak właśnie ja? 
Jestem na IV roku Technikum 
wieczorowego, A po ukończe- 
niu będę dalej studiował. Chcę 
zostać inżynierem, wznosić nowe 
| fabryki, realizować plany uprze- 
mysłowienia, o których mówi 
| Program Wyborczy, odpłacić 


stko, co mi dała, za piękną 
przyszłość, jaką otwiera przede 
mną i tysiącami takich jak ja. 
| Moja brygada wyrabia 180 
procent normy, ale teraz będzie_ 
my jeszcze lepiej pracować, 
Chcerny przyjść do urny wy- 
borczej nie tylko z kartką alei 
z osiągnięciami produkcyjnymi. 


że możemy uczestniczyć w wy- 
borach — w naszych wyborach“. 


To mi dała 
Polska Ludowa 


POZNAŃ. 
Przemysłu Metalowego im. Jó- 
|zefa Stalina w Poznaniu radio- 
| węzeł przez cały dzień ogłaszał 
wyjątki Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego. Ze wzru- 


ZMP-owiec 
pracownik Wydajni Oddziału 
W4. Oświadczył nam: „Od 
dziecka jestem częściowo spa- 
raliżowany W okresie przed- 


dychowskich 


Celina Kulik 


|go zależały inne prace. Opu- 
ścił się Spirydoniuk na dno, 12 
metrów pod wodę i przepraco- 
wał tam blisko dwie godziny. 
Czy się nie bał? — ależ tak. 
Tylko od strachu 

było poczucie nakazu 
zrozumienie konieczności. Świa- 
domość tego, po co pracuje. 

— Spójrzcie na halę — mówi 
Tomczak — tu znajdowała się 
cała góra skrzyń z częściami 
|maszyn. Był to okres nasilone- 
|go montażu, gdy 36 godzin nie 
schodziło się z suwnicy. Ja 
|ka-dą cząstkę tej maszyny znam 
|na pamięć, każdą podawałem. 

A części tych było... i Tom- 
czak wodzi ręką wokół, bo mu 
słów zabrakło na określenie ilo- 
ści — góra cała, pełna hala i 
jeszcze na dziedzińcu. Teraz to 
cóż, te dwie głowice na wierz- 
chu, ale zajrzeć tylko w głąb: 
potężna sztuka... 

Mija nas właśnie kierownik 
ekipy radzieckich specjalistów, 
inż. Filaretow, kiwa głową w 
stronę Spirydoniuka i rzuca 
| krótko: 


| — Haroszyj maszynist. 


| Jest w tych słowach i w to- 
| nie pochwała dla zdolnego ucz- 


nia, jest uznanie dla robotnika, ' 


który w krótkim czasie opano- 
wał trudne tajniki kierowania 
skomplikowaną aparaturą. 

Zjawienie się na hali inż. Fi- 
laretowa jest bodźcem do no- 
wych wspomnień. 

— Uczył mnie inżynier ra- 
|dziecki. Nazywał się Barkow. 
, Tego nazwiska do końca życia 
| nie zapomnę — mówi Spirydo- 
jniuk. Co to był za człowiek... 
| Nie liczył się nigdy z godzina- 
| mi pracy. Zawsze chętny do na- 
uczenia czegoś, do pomocy. 
Wszystko, czego się tutaj nau- 
czyliśmy, zawdzięczamy specja- 
listom radzieckim. 

I znów wracają wspomnienia 
z budowy o trudach, które ma- 
ją za sobą. 

Był to okres pracy przy koń- 


Nie | czeniu montażu pierwszego tur- 


bozespołu — opowiada Spiry- 
doniuk. — Brygady podejmo- 
wały zobowiązania. Brygady 


Leśnika, Czmajducha i Szczy- 
pińskiego skracały czas monta- 


silniejsze | 
chwili, ; 


|żu każdego wyłącznika, genera- 
tora, transformatora. 

| Wreszcie nadszedł moment 
próby pierwszego turbozespołu. 
| Co to było za święto, gdy po 
raz pierwszy  zakotłowała się 
woda pod turbiną, gdy maszy- 
na zaczęła się kręcić. Praco- 
waliśmy wtedy 48 godzin bez 
przerwy, oczy bolały ze zmęcze- 
nia, ale patrzeliśmy z zapartym 
tchem. 

Maszynę puszczał w ruch 
|majster radziecki. Gdy ruszyła, 
|załoga ściskaia się i całowała 
z radości. Jakby się człowiek 
z żoną i dzieckiem witał. 

I teraz, jak wówczas, śmieją 
,się oczy Spirydoniukowi, patrzy 
porozumiewawczo na Tomczaka, 
a ten przytakuje. 

— Tak, tak, tego się nie za- 


f 


i ludzi. Józef Bernat, star- 
szy maszynista ze zwykłego ro- 
botnika, Henryk Licki, pomo- 
cnik maszynisty z wartownika 
straży przemysłowej, Józef Mo- 
ruś maszynista z robotnika pla- 
cowego, Bolesław Kostrzewski, 
maszynista z wartownika stra- 
ży przemysłowej, Czesława Kar- 
nicka, elektryk z pracownicy 
stołówki... Któżby ich wszyst- 
kich wyliczył? 

Wraz z twórczą pracą dojrze- 
wała i świadomość ludzka. Or- 
. ganizacja partyjna Dychowa za- 
,czynała od nikłych początków. 
Dziś w szeregach partii skupiła 
najlepszych. 26 procent człon- 
'ków załogi — to członkowie 
! partii. 
Dychowska organizacja par- 
,tyjna to motor załogi. Czuje 
|się działanie tego motoru zwła- | 
:szcza w trudnych momentach. 
| Tak było niedawno przed odda- | 
niem elektrowni do eksploata- 
cji. 
| Trzeba było przyśpieszyć tem- 
į po.. Egzekutywa postawiła tę 
| sprawe w centrum swej co- 
| dziennej pracy. Zwołano zebra- 
nie partyjne. I partia, jak na 
awangardę przystało, zaczęła od 
siebie. 

Na zebraniu w dniu 13. VIII. 
|52 r. tow. Zapała podejmuje 


w Zakładach Wy- | 


Pochodzę ze wsi Głodno.. 
Głodno i chłodno było też i; 
mnie i memu rodzeństwu. i 


tów. Polska Ludowa otworzy-: 


Ojczyźnie Ludowej za to wszy- / 


My młodzi potrafimy ocenić to, | 


— W Zakładach | 


szeniem słuchał słów Programu | 
Karol Dutkowiak, | 


pomina. Budujemy i maszyny | 


- m." 


| LUDZIE PRACY O SWOIM 
PROGRAMIE WYBORCZYM 


! wojennym, jako sierocie grozi= 
ło mi po prostu życie żebr” «ze, 
: w nędzy į poniewierce. Po Wye 
'zwoleniu, skierowany przez Mi= 


| nisterstwo Opieki Społecznej 
do Państwowego Zakładu 
Szkolenia Inwalidów otrzyma- 
łem przeszkolenie fachowe i 


dzisiaj mam dobre warunki pra- 
cy, nieźle zarabiam, mam za- 
„pewniony nie tylko dzień dzie 
sieiszy ale i jutro. Z Progra_ 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
i dowego widzę, do jakiego celu 
idążymy, i cieszę się, że taka 
: piekna czeka nas przyszłość. 
! Program mówi wyraźnie, że 
„trzeba pracować coraz lepiej i 
|wydajniej. Ja powiem jedno: 
i jestem szczęśliwy, że ja — sie» 
rota — w Ojczyźnie Ludowej 
znałazłem najlepszą, najtro- 
skliwszą matkę : dla tej matki 
uczynię wszystko“, 


Już w bliskiej przyszłości 


ŁÓDŹ. Społeczeństwo Łodzi 
lz radością i aprobatą powi- 
tało Program Wyborczy Frontu 
| Narodowego. Krajaczka Zakła- 
dów Przemysłu Dziewiarskiego 


im. Emilii Plater, Wiktoria 
Bye, mówi nam ze wzrusze- 
niem: 

— „Przed wojna chciałam 


kształcić swoją córkę. ale robot- 
nik i robotnicze dziecko nie by- 
ło dla sanacjj człowiekiem, Nie 
dopuszczono jej, nawet do egza- 
minu. Dziś mam zięcia inżynie- 
ra, córka pracuje. Nasz Rząd 
inie zawiedzie nigdy zaufania 


'zdobył sobie już tym, co zrea- 
„lizował i realizuje. Dlatego Pro- 
gram Wyborczy Frontu Narodo. 
wego jest ji moim programem“. 

Młoda instruktorka szwalni 

tychże zakładów Alina Szaliń- 
ska stwierdza, że każde słowo 
programu przepojone jest pra- 
wdą. 
Wie Ja sama niedawno jeszcze 
byłam szwaczką i za dobrą pra- 
cę zostałam awansowana na in- 
|struktorkę i o tym właśnie mó- 
|wi przecież nam program, opi- 
|sując przeszłość i teraźniejszość, 
I Jeśli chodzi o to wszystko, co 
mamy zrealizować w przyszłości 
to wyłącznie zależy to od nas sa- 
mych, od naszej pracy; w 
tej pracy nie pozwolimy sobie 
| przeszkodzić ani imperialistom, 
ani agentom. A przyjaciół mamy 
dobrych i mocnych — Związek 
Radziecki. 

Wacław Dziagiel tkacz przo- 
|downik pracy Południowo-Łódz- 
kich Zakładów Przemysłu Pa- 
|smanteryjnego wykonujący po- 
| nad 135 proc. planu miesięczne- 
go oświadczył naszemu wysłan- 
nikowi: 

— To, co mówi nam nasz 
(Program Wyborczy jest naj- 
|szczerszą prawdą i to można za- 
|wszę sprawdzić w życiu. 

Przypomnijmy sobie tylko co 
jzastaliśmy tu w Łodzi na Ba- 
jłutach natychmiast po wojnie. 
Same gruzy i brud, a dziś wy- 
starczy tylko przejść się na Ba- 
luty, popatrzeć na nowe parki, 
domy mieszkalne dla ludzi pra- 
cy, aby zrozumieć, że to co czy- 
tamy w programie, to nie są 
| tylko słowa, nie obiecanki, a 


klasy robotniczej, a to zaufanie. 


| realna przyszłość, którą w naj- 


| bliższym czasie zobaczymy, któ- 
irą sami będziemy realizować. 


Zagrała woda na turbinach 


ZMP-owców, którymi się opie- 
kuje, deklaruje 360 roboczogo- 
dzin do dyspozycji dyrekcji. 
Tow. Tomczak zobowiązuje się 
pracować na suwnicy bez ogra- 
niczenia czasu. Tow. Szmidt, z 
warsztatów mechanicznych — 
postanawia skrócić termin wy- 
konania zamówień o 4 dni. Tow. 
Trop z administracji — oddaje 
15 godzin do dyspozycji kierow- 
nictwa... 

Nazajutrz odbyła się masów- 
ka załogi. Za przykładem człon- 
ków partii poszli bezpartyjni. 

Mnożyły się zobowiązania. 
(Wiele było zobowiązań 
wszystkie dotrzymano. 

Tow. Adam Dominiak, I se- 
kretarz organizacji partyjnej, 
nie tylko wspomina przeszłość, 
ale patrzy w przyszłość. Widzi 
jutrzejszą walkę o coraz wyższy 
poziom kadr nowej elektrowni, 
o wyższy poziom szkolenia par- 
| tyjnego, o lepszą, codzienną 
torskę o człowieka, o sprawną 
pracę elektrowni. 

Dziś pracują już turbiny Dy- 
chowa, zakończył się trud bu- 
dowy. Przed budowniczymi 
codzienna, czujna praca przy 
eksploatacji. 

Nowy ten, wspaniały obiekt, 
í dostarczy energii elektrycznej 
| województwom: zielonogórskie- 
imu, poznańskiemu, wrocław- 
skiemu i — co jest rzeczą nie- 
zmiernie ważną pomoże 
jinnym elektrowniom w okresie 
szczytowego zapotrzebowania na 
energię. 

Elektrownia im. Ludwika Wa- 
ryńskiego w Dychowie pracu- 


— 


je. Dychów — jeszcze jedno 
świadectwo pokojowej, twór- 
czej pracy polskiego narodu, 


świadectwo wielkiej przyjaźni i 
pomocy radzieckiej, świade- 
ctwo wciąż rosnącego, so- 
cjalistycznego uprzemysłowie- 
nia kraju, świadectwo  przo- 
dującej. techniki, wreszcie — 
szkoła kadr młodych spec 'ali- 
stów. 
$ 


Spokojnie płynie rzeka Do- 
brawa. 

Wystarczy jednak przekręce- 
nie kontaktu w  dychowskiej 
nastawni, by wody jej zagrały 


zobowiązanie skrócenia terminu 
wykonania automatyki o 2 dni. 
Tow. inż. Bobiński w imieniu 


wokół turbiny, by siłę swą 
przetworzyły na. mocodajny 
prąd dla naszych miast j wsi. 


| 
! 


p 
w 


_ ba. czasem nawinie 


Odznaczenia państwowe 
dla dziennikarzy i pracowników 
prasy 


(0 6 bm w Domu Dziennika- 
rza im. Juliana Bruna w War- 
szawie odbyła się uroczystość 
dekorowania 
państwowymi dziennikarzy i 
pracowników prasy. 

_' Dekoracji odznaczonych doko- 
mał kierownik wydziału prasy 
1 wydawnictw KC PZPR. Ste- 
fan Staszewski w obecności 
przybyłych na uroczystość: 
członka KC PZPR — redaktora 
naczelnego „Trybuny Ludu“ Le- 
ona Kasmana, prezesa ZG Sto- 
warzyszenia Dziennikarzy Pol- 


skich — Henryka Korotyńskie- 
t oraz redaktorów naczelnych 


i przedstawiciel; poszczególnych 


pism. 
À 


Odznaczeni zostalli: 


Krzyżem Oficerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski 
__ Irena GROSZ 
Rolnik Polski“. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski 

Tadeusz GALIYSKI — „Trybuna 
Robotnicza, Zygmunt JOLLES — 
dyr. Instytutu Prasy, Henryk KO- 
ROTYŃSKI — „Życie Warszawy“, 
Adam RAYSKI — Naczeiny Dyrek- 
tor RSW Prasa, Aleksander SZPA- 
KOWICZ — „Trybuna Ludu“. 
Złotym Krzyżem Zasługi 

Zofia ARTYMOWSKA — „Trybu- 
na Ludu“, Roman CHAŁUPKA Dyr. 
Drukarni Okopowa, Waclaw 
CZYNCZYS „Dziennik Polski“, 
M. EILE-KWAŚNIEWSKI — „Prze- 
krój“, Jacek GROSZKIEWICZ — 
Głos Robotniczy“, Wincenty KRA- 
KO — „Słowo Ludu“, Stanisław 
LUDKIEWICZ „Sztandar  Mto- 
dych*, Bronisława MERZ — Agen- 
cja Rohotnicza, Stanisław MOJ- 


— „Gromada 


„Głos Szcze- 


Adam  PERŁOWSKI 


ciński*, 


Poprawiają się 
w hotelach 


(0 Chłopi z przeludnionych 
wsi przybywający do pracy na 
nowe wielkie budowle w woj. 


sze warunki bytowe. 

W Nowej Hucie powiększono 
ostatnio ilość miejsc w hotelach 
pracowniczych o 3.5 tys. łóżek. 

Szeregu inwestycji zmierzają- 
cych do poprawy warunków by- 
towych w hotelach pracowni- 
czych dokonało ostatnio Kra- 
kowskie Przemysłowe  Zjedno- 
czenie Budowlane, które odno- 
wiło zespół hoteli przy ul. Ko- 
nopnicxiej w Krakowie. 

W innym zespole hoteli 
KPZB zamieszkiwanym przez 
ok. 400 robotników, otwarto do- 
skonale wyposażoną świetlicę. 
„Odnowiono tu również łaźnie, a 
w pomieszczeniach mieszkal- 
nych zainstalowano kuchenki 
do podgrzewania posiłków. 

Jednym z wzorowo urządzo- 


Zawody lekkoatletyczne 
Polska — NRD 


W drugim dniu zawodów lekko- 
atletycznych Polska NRD nas: 
reprezentanci na 10 rozegranych 
konkurencji zwycleżyli w 8 i pro- 
wadzą w punktacji po dwóch dniach 
zawodów 132:87 (mężczyźni 97:67, ko- 
biety 35:20), 

Drugi dzień zawodów  przyn:ósł 
ezereg niespodzianek w postaci 
nieoczekiwanych zwycięstw naszych 
zawodników. W konkurencjaca ko- 
biecych Polki odn.osły podwójne 
zwyciestwa: w biegu na 200 m i w 
oszczepie. W rzucie oszczepem zwy- 
ciężyła niespodziewanie Dobrzycka 
dobiym wynikiem 43.04 przed re- 
kordzistka Polski Ciachówną 42,12. 

W konkurencjach męskich naj- 
wieksza ręgspodzianka był bieg na 
400 m pp Od startu prowadzili 
dwaj reprezentanc. NRD. iednak-na 
ostatnich metrach zaatakował ich 
miod* Makomaski. który prawie 
na taśmie wyprzedził Scholza. (oba, 
w iednakowym czasie 55,6) 

W biegu na 800 m Korban | Po- 
trzeoowsk: zwyciężyli pewnie. W 
Degu na 200 m Kiszka | Mach pro- 
wadzili od startu do ostatnich me- 
tów, a dopiero przed taśma Ma- 
cha wyprzedził Schultz. w skoki w 
da! Grabow*ki zapewnił soble zwy- 
ciestwo w ostatnim skoku (7,13). 

Reprezentanci NRD odnieśli zwy- 
cięstwa jedynie w skoku wzwyż 
Meier uzyskał wysokość 18% cm 
przed Iewandowskim również 
cm oraz w biegu na 10 tys. m. W 


Pod słońcem Dalekier 


Tichon Siomuszkin „Alitet 
Tłum. Marii Traczetwskiej. W 
szawa 1952, str. 508. 


Miejsce akcji — najdalej na 
północny wschód wysuniety 
punkt Związku Radzieckiego. 
graniczący z Alaską. Pólwysep 
Czukocki. Czas axcji — pierw- 
sze lata władzy radzieckiej na 
tych potarnych terenach. 

Odznaczona Nagrodą Stalinow- 
ką powieść Siomuszkina „A- 
-litet odchodzi w góry“ zaczyna 


tor od razu wprowadza czytel- 
nika w wir rozgrywających się 
wypadków. Z wyprawy na mor- 
ey powraca bohater powieśc: 
Altet. Wrażenie, jakie powrót 
jego wywiera na m:eszkańcach 
nadbrzeżnej osady. ton. w ja- 
kim zwraca sie do swych towa- 
rzyszy polowania — świadczą. 
że jest on tutaj kimś w rodzaju 


= udzielnego księcia. 


Dawno 
„Aurory”. 
konała interwentów. Na dale- 
kiej ziemi czukockiej życie pły- 
nie jednak jeszcze tak, jak przed 
laty. W głsbi kraju, w tundrze 
pasą się olbrzymie stada na 
wpół dzikich renów. Na wybrze- 
żu ludność zajmuie się pelowa- 
niem na foki. morsy gdy 
szczęście dopisze — na wielory- 
się: biały 
niedźwiedź. czasem wpadnie w 
nastawiony  potrzask polarny 
biały lis W jarangach tlą się 
zrobione z mchu i tłuszczu lam- 
py — było to jedyne żródło 
światła w długie miesiące po- 
larnej nocy. Mało kto z Czuk- 
czów posiada strzelbę. mało któ- 
rr może zrobić wystarczające 
zapasy mięsa. Do jarang zaglą- 
da głód. 

Ale na tym wybrzeżu żyje 
przedstawiciel zachodniej „Cy- 


zmilkłv już salwy 


odznaczeniami , 


| KOWSKI — „Głos Wybrzeża”, An- 
toni PERŁOWSKI — 


krakowskim znajdują coraz aA 


185 ( 


się bez wstepu. gwałtownie, au- ; 


władza radziecka po- | 


„Głos Szczeciński", Irena TARŁOW- 
|SKA — „Gazeta Kobotnicza”, Edda 
WERFEL — „Życie Warszawy“, 

| Ssebrnym Krzyżem Zasługi 
Zygmunt BUDZYŃSKI — Dyr. del. 
| Luh'in. Wanda BAWOŁEK 
„Ch:opska Droga“, irera BEDNA- 
REX — „Trybuna Robotnicza“, Jó- 
ze: BARAN — „Głos Szczeciński", 
Włady-:ław BIEŁOWICZ — „Gazeta 
Roman CZAMAŃSKI 


Eoboinicza**, 


|— „Gazeta _Poznańska', Józef 
|DZIATŁOWICKI — Insp. Dz. Pap. 
Jerzy DZIEWICKI — „Głos Pracy", 


Leopold FRAGSTEIN-GISER — Ka- 
|towice, Edmunt GŁĄBIKOWSKI — 
„Głos Wybrzeża, Marian GREGO- 
RET Dyr. del. Gdańsk, Adam 
JANSON — tokarz. Jan KALKOW- 
SKI — „Dziennik Polski“, Stanisław 
KOZLOWSKI „Sztandar Miło- 
dych", Jadwigi LEWICKA — Kier. 


Sekce. Gusp.. Janusz LITWIN — 
„Dziennik Zachodni“, Jan ŁAN- 
GOWSKI — „Dziennik Zachodni“, 


Kazimierz JAŻWIECKI — „Głos 
Wielkopolski“, Paweł MEOZ — Dyr. 
Efl-ej Delegatury, Lucjan PIEKARZ 
„Gazeta Krakowska", Markus 
RAWSKI — Dyr. Deleg. Bydgoszcz, 
Bogian REICHART — „Gazeta Ro- 
botnicza*, Hanna SAMSONOWS SA 
„Głos Robotniczy“, Stanisław 
SZMIGIELSKI — litograf — Kato- 
wice. Tadeusz SZAFAR — „Trybu- 
na Robotnicza”, Stefan WALCZEW- 
SKI — tokarz, Witojd WŁODROW- 
SKI — „Gazeta Poznańska, Cze- 
sław ZAWISTOWSKI giser 
Smolna, 

Brązowym Krzyżem Zasług! 
| Tadeusz BRANDEBURA — „Ga- 
zeta Pomorska“, Józef LESZCZYŃ- 
SKI „Chłopska Droga“, Witold 
LESHI „Nowa Wieś“, Marian 
ŁUGOWSKI — „Gazeta Pomorska, 
Jerzy MATUSZKXIEWICZ „„Głos 
Wybrzeża“, Bogumiła PIECZONKO- 
WA — „Gazeta Krakowska“, Stefan 
PIECUCH magazynier, Leon 
TALBIERZ — „Robotnik Rolny". 
Na zakończenie uroczystości odbył 
, Slę koncert chopinowski w wyko- 
| nante czołowej pianistki polskiej 


| — Hesse-Bukowskiej. (PAP) 


warunki bytowe 
robotniczych 


woj. krakowskiego 


nych hoteli pracowniczych jest 
hotel Andrychowskich Zakła- 
| dów Przemysłu Bawełnianego. 

Wydatnej poprawie uległy ró- 
wnież warunki bytowe miesz- 
| kańców hoteli pracowniczych w 
; Jaworznie — robotników zatru- 
dnionych przy budowie siłowni 
oraz nowej kopalni „Kościusz- 

o*, 

W całym województwie kra- 
kowskim przy wielkich obiek- 
tach przemysłowych buduje się 
| hotele robotnicze. M. in. 6 no- 
| wych hoteli dla robotników Za- 
(kładów im. Dzierżyńskiego po- 
„wstaje w Tarnowie. Nowe ho- 
i tele robotnicze buduje się ró- 
| wnież w Niedomicach przy Fa- 
|bryce Papieru i Celulozy, w 
| Mydinikach dla robotników 
|PPRK Nr 9 
| dla robotników budującego się 
[tam wielkiego kombinatu che- 
micznego. 


Wiadomości sportowe 


| konkurencji tei nie startował cho- 
| ry Szwargot. Braun (NRD) na o- 
|statnim okrężeniu rozpoczą. piękny 

finisz | wygrał z dużą "óżnica przed 
| Chomiczewskim i  Oiesińskim w 
| czasie 31:47,2 co jest nowym re- 
| kordem NRD. 


Mistrzostwa CRZZ 


w sobotę w drugim dniu lexko- 
|atletycznych mistrzostw 
| zawodowych 
minacje i fnały konkurencji. 


| Dobry wynik uzyska w trójsko- 
|ku Zdanowicz z Górnika. Os:ągną? 
[on w eliminacjach 14.40. Naicie- 


kawsza konkurencja drugiego dnia 
|zawodów był bieg na 10.090 m. w 
którym Rusek z Kolejarza zajął 
czwarte m'ejsce za uczestniczący- 
mi w zawodach  międzynaństwo- 
wych. Brauchem (NRD) I reprezen- 
tantam! Polski Chnomiczewskim | 
| olesińskim 


Po drugim dniu zawodów w pun- | 


i ktacji zrzeszeniowe! prowadzi Kole- 
jarz = 135 pkt. przed Budowlany- 
mi — 127 pkt. i Staią — 111,5 pit. 


| Gwardia (Kraków) — 
OWKS (Kraków) 2:2 


t lig! derbv  lekalne 
Krakowa Gwardia — OWKS zakoń- 
CZW się wynikiem rem:sowym 2:2 
(2:2) Bramki dla Gwardii zdobyli: 
Mordarski i Konut, 
| mroczek i Więcek. 


piłkarskiej 


odchodzi w góry“. Powieść. 
yd. „Książka i Wiedza“, War- 


, wilizacji“. kuplec i przemytnik 
w jednej osobie, Amerykanin 
: Charlie. Za drogocenne futerka 
'gronostajów i lisow polarnych, 


| niedźwiedzi daje miejscowej lud 
|ności gumę do żucia, „ognistą 
| wode", prasowaną herbatę, iy- 


toń, czasem żelazny czajnik, 
| nóż. igły. lub w dowód wielkiej 
łaski — strzelbę. Pomocnikiem 


jego i prawą ręką jest bogacz 
miejscowy Alitet. To on orga- 
nizuje polowania. Najlepsi tow- 
cy, którzy, nie posiadając od- 
powiednich łodzi i broni, nie 
mogliby sami wyprawić się na 
morskiego zwierza, są na jego 
usługi. Alitet jest silny, ma 
najlepszą łódź, najlepszą broń 
| palną, przyjaźni się z „Mery- 
| kaninem* Charliem, umie z nim 
rozmawiać. jemu dostają 
najlepsze towary. W czasie mie- 
sięcy głodu. Alitet daje współ- 
mieszkańcom mieso i tłuszcz, za 
co w roku następnym ściąga 
obfity haracz w postaci futer. 
On również jest pośrednikiem 
między amerykańskim kupcem 
a koczującymi w tundrze ho- 


sikich materialnych dóbr. prócz 
poparcia Charliego ma jeszcze 
|do pomocy dobre i złe duchy, 
gdyż ojciec jego Korauge jest 
szamanem. 


|nem tego kraju jest posiadają- 
i ny i wielkie konto w amerykań- 
skim banku zwykły morderca 
i przemytnik — Charlie, który 
uciekł na te tereny przed wy- 
miarem sprawiedliwości i szyb- 
ko doszedł do wniosku, że 
cenniejsze niż złoto, którego tu 


oraz w Dworach | 


związków | 
rozegrano dalsze ell- | 


W sobotę w meczu o mistrzostwo | 


dla OWKS — 


| 


| dności, 


TRYB 


UNA LUDU 


wierzyli we własne siły 


Piecowy Michał Kowal nie 
spuszczając wzroku z obraca- 
jących się ramion nadgarnia- 
czy, które miarowym ruchem 
podsuwają piryt do wału pie- 
ca, ciągnie dalej rozmowę: 
„Więc z tymi piecami do praże- 
nia pirytu mieliśmy tru- 
wszystkie gazowały 
niemożliwie. 
trudno. Musieliśmy w maskach 
pracować. Mistrz zmianowy nas 
rugał, że piecowi winni. że pie- 
ce nieuszczelnione. A jak przy- 


jechali w lipcu ci z Gdańska, to | 


się okazało, że wieża, która 
jest połączona z piecami, była 
„zamulona”. Ładowaliśmy pi- 
ryt do pieców, a produkcji nie- 


|raz nie było, bo i skąd. To tak 


przykładowo, jakby wymagać, 
żeby się ogień palił, jak komin 
zatkany. Teraz to co innego. 
Popatrzcie sami“. 

Nałożywszy grube rękawice 
tow. Kowal otwiera zawór pie- 
ca, skąd bucha czerwony żar. 

-— Pali jak złoto. Sierpniowy 
plan wykonaliśmy z nadwyżką. 
A i w lipcu nie było gorzej — 
107 procent planu. Zarobiłem 
wtedy przeszło 1900 złotych. A 


dawniej, nawet połowę tego z, 


trudem się wyciągało. 
śmy ciągle poniżej 
Wstyd wspominać... 
Towarzysze ze szczecińskich 
zakładów nawozów fosforowych 
niechętnie wracają do przesz- 
łości, odległej od dnia dzisiej- 


Byli- 
planu. 


szego o krótkie właściwie 60, 


dni kalendarzowych, a jedno- 


cześnie — przełomowych i nie- | 


zmiernie ważhych dla załogi. 


Pomyśleć tylko — jeszcze dwa | 


miesiące wstecz zakłady szcze- 
cińskie stały na szarym końcu 
i miały opinię jednych z naj- 
słabszych. Krzywa produkcji 


| od początku roku znajdowała 


się tu poniżej 100 procent. I tyl- 
ko jeden raz w kwietniu br. 
podniosła się do 100. 

Od lipca załoga szczecińskich 
zakładów zrobiła olbrzymi krok 
naprzód. Ołbrzymi, bo z ostat- 
niego miejsca — wysunęła się 
na jedno z pierwszych. 

Ale zanim do tego doszło, na- 


|stąpiło tu wiele zmian.. 


Produkcja szła jak 
z kamienia 


W I kwartale br. podobnie 
zresztą jak i w II źle się dzia- 


Wytrzymać było | 


'ło w szczecińskich zakładach. 
| Mimo ekspertyzy rzeczoznaw- 
ców, którzy wysoko określili 
moc produkcyjną zakładu, przez 
szereg miesięcy planu nie wy- 
konywano. 


Z produkcją szło jak z ka- 
mienia. Wąskie gardło stano- 
wiły piece do wypalania piry- 


się przestoje. Produkcja była 
niska i kosztowna, między in- 
nymi orzez wyższe, niż przewi- 
dywał plan — zużycie surow- 
ców. Do tego dochodziły często 
trudności z wodą, ponieważ 
pompy dostarczające wodę do 
chłodzenia kwasu funkcjonowa- 
ły słabo. 


W tej sytuacji wymagającej 
|sprężystego kierownictwa i szu- 
kania sposobów wyjścia z trud- 
|ności, dyrekcja i personel tech- 
niczny zatracili się i bezradnie 
opuścili ręce. Zamiast walki bo- 
jowej i codziennej nastąpiła z 
ich strony kapitulacja. 


— „Plan za wysoki“, „trzeba 
przebudować część agregatów", 
„na bazie istniejących urządzeń 
nie wykonamy zadań nakreślo- 
nych planem“ — taka opinia, 
która zrodziła się przy biurku 
dyrektora i części pracowników 
pionu technicznego, zaczęła co- 
raz częściej przenikać do zało- 
gi, powodując pewną demobili- 
zację. 


| Gdy brak jest silnej wiary 


Większość załogi straciła wia- 
ire w to, że zakład kiedykolwiek 
stanie na nogi. Tego oportuni- 
zmu i niewiary nie potrafił prze- 
łamać niedostatecznie silny ak- 
! tyw partyjny. W rezultacie — 
|płynność personelu przybierała 
|niepokojące rozmiary. Każdego 
(niemal miesiąca opuszczało za- 
| kład 20 do 30 robotników. 


|  Zgłaszali się i nowi do pracy. 
| Ale tych było niewielu i nie 
| długo na ogół „próbowali tu 
| szczęścia”. Niewykonywanie 
| planów i norm przez częste po- 
| stoje agregatów odbijały się na 
zarobkach, które były niższe 
[niż w innych zakładach. Szli 
jwięc tam, gdzie były lepsze 
| warunki. 

| W połowie czerwca kierow- 
nictwo techniczne postanowiło 


tu, gdzie raz po raz zdarzały | 


Wanda Suchecka 


przeprowadzić szereg remon- 

tów. Jednocześnie przypomnia- 
ino sobie o ekspertyzie rzeczo- 
znawców, która od dwóch tygo- 
dni leżała w biurku dyrektora 
| Halaczyka. (A to warto również 
podkreślić — ekspertyza ta — 
| zawierająca szczegółowe wy- 
tyczne odnośnie procesu techno- 
logicznego w szczecińskich za- 
kładach leżała przez kilkanaście 
miesięcy w Centralnym Zarzą- 
/ dzie). 


wytycznymi ekspertów, były 
pierwszym krokiem, zmierzają- 
cym do poprawy i przełamania 
trudności w zakładzie. Ale 
właściwy przełom dokonał się 
wtedy, gdy do szczecińskiej fa- 
bryki zaczęły napływać w po- 
czątkach lipca ochotnicze eki- 
py fachowców z różnych zakła- 
dów: z Żydowiec, Kędzierzyna 
i Gdańska, które wiedząc © 
trudnościach, z jakimi ` bory- 
kają się ich szczecińscy koledzy, 
postanowiły przyjść im z po- 
mocą. 


Ekipa z Gdańska zdała 
egzamin 


Na najcięższy odcinek pro- 
dukcji przyjechała grupa fa- 
chowców z Gdańska. W skład 
jej wchodzili doświadczeni fa- 
chowcy — tacy, jak mistrz zmia- 
nowy tow. Halena, piecowy Pio- 


trowski, czy mistrz zmlanowy 
Skolmowski. 
W zakładach szczecińskich 


przyjęto ich serdecznie, ale na 
dnie kryła się niewiara, która 
sięgała głęboko korzeniami w 
powszechnie panującym prze- 
świadczeniu, że tu już „sam 
diabeł nie pomoże”, że byli inni 
i też nie dali rady. 


Z tej „ogniowej próby“ towa- 
rzysze z Gdańska wyszli jednak 
zwycięsko. Wykorzystując swoje 
l35-letnie doświadczenie, mistrz 
Halena zabrał się z miejsca do 
przepłukania zamulonej wieży, 
która hamowała pracę przy pie- 
cach. Zabrano się również do na- 
prawienia uszkodzonej dmucha- 
wy, znaleziono i usunięto przy- 
czynę źle funkcjonujących pomp. 


— Nauczyliśmy się wiele od 
naszych kolegów z Gdań- 


—N—AN—— Mr ANNC ___n nn 


za kły morsów i skóry białych | 


Północy 


pragnął poszukiwać i łatwiej- 
sze znacznie do zdobycia są fu- 
tra. Przez dwadzieścia lat mie- 


|szka na tym półwyspie, bogaci 


sie z roku na rok i wyzyskuje 


| miejscową ludność nie wyłącza- 


jąc własnej żony — Czukczynki 
i własnych dzieci. 
Na tych krańcach świata czu- 


wiadomości o wybuchu i zwy- 


| cięstwie rewolucji proletariac- 


kiej przyjmuje obojętnie. Tak 
obojętnie, że czyta jedynie ze- 
szłoroczne gazety. 

Ale rewolucja jednak, czy pan 
Charlie chciał, czy nie chciał, 
dotarła do Czukotki. Ameryka- 
nin zetknął się z nią po raz 
pierwszy bezpośrednio, gdy je- 
den z myśliwych Ajje, sprzeda- 
jąc mu skórkę lisa polar- 
nego, sam postawił cenę. Nau- 
czył go tak postępować spot- 


się | 


dowcami renów. A prócz wszy= 


| Wszechwładnym jednak  pa-| 


l ey bogato zaopatrzone magazy- 


kany w jednej z jarang 
przedstawiciel Komitetu Re- 
wolucyjnego Rosjanin Żukow, 
! który przywiózł tu „nowe 
| prawo“. Był to pierwszy Wy- 
| padek, by któryś z tutejszych 
| „dzikusów** przeciwstawił się 
| panu Charliemu. Od tego czasu 


Charlie stracił spokój ducha 1| 


lod tego czasu zaczyna się 
|zmierzch jego pomocnika Ali- 
i teta. 

Narodziny władzy radzieckiej 
w kraju. gdzie ludność rządzi- 
ła się odwiecznymi niepisanym! 
| prawami zwyczajowymi, gdzie 
pieniądz miał wartość jedynie 
amuletu. w kraju gdzie istniał 
jeszcze ustrój rodowy, gdzie ani 
jeden z mieszkańców nie umiał 
| „rozmawiać z papierkiem", co 
w tutejszych pojęciach oznacza - 
ło umiejętność czytania — jest 
treścią powieści. Głównym mo- 
| torem akcji jest potężny kon- 
flikt między nowym prawem — 
prawem sprawiedliwości, wol- 


je się tak bezpiecznie, że nawet | 


Orki siewne 


Państwowe Gospodarstwo Rolne w Popydłowie pow. wieluński kończy plan 

Na zdjęciu: przodujący traktorzysta Józej Krzemianowski z pomocnikiem 
którzy wykonują po 140 procent normy 

Z 


| ności i postępu a światem wy- 
zysku, niewoli i zacofania, 

W nadzwyczaj barwny i pla- 
styczny sposób 
życie, zwyczaje i wierzenia lu- 
dów dalekiej północy autor 
równocześnie pokazuje pierwot- 
ny wyzysk biedaków przez bo- 
gaczy, który w tym na wpół rodo 
wym ustroju już wyraźnie wy- 
stępował, pokazuje również się- 
| gające aż tu macki amerykań- 
| skiego imperializmu w postaci 
| kupców, przemytników i wresz- 
cie współpracującego z kontr- 
rewolucjonistą Sablerem szpie- 
| ga amerykańskiego Nicka. 


W trudnej pracy wykuwania 
nowych dróg, przewodniczący 
Komitetu Rewolucyjnego Łoś 
wraz z garstką przybyłych tu 
komunistów i komsomolców 
znajduje -sojuszników wśród 
miejscowej biedoty. „Nowe pra- 
wo“ jest dobre, bo bierze w o- 
bronę biedaków — stwierdzają 
Czukcze i wokół IKomitetu Re- 
wolucyjnego zaczyna powstawać 
czukocki aktyw. Organizują się 
Rady Rodowe. powstają spół- 
dzielnie łowieckie. Nowe zaczy- 
na zwyciężać stare. Topnieje 
autorytet Charliego, gaśnie 
gwiazda Aliteta. Ale nie przy- 
chodzi to łatwo. Nowe życie ro- 
dzi się w ciężkiej, ofiarnej pra- 
cy, w coraz silniej rozpalającej 
się walce. Alitet nie kapituluje 
bez sprzeciwu. Przeciwko no- 
wym prawom. które wytrącają 
mu władzę z ręki używa wszel- 
kich form walki — grożby, sa- 
| botażu, oszustw, zbrodni, Całą 
duszą nienawidzi przedstawicie- 
li władzy radzieckiej, nienawi- 
dzi postępowych Czukczów, któ- 
rzy aktywnie włączają się do 
budowy nowego ustroju, czuje 
jednak, że stare życie odchodzi 
już bezpowrotnie. 


„A ty nie widzisz — woła z 
rozpaczą do swego ojca szama- 
na — że ze wszystkich stron o- 
toczyło nas nowe prawo?“ 

To, w co dawniej wierzył, 
zbankrutowało, oszukali go kup- 


odmalowując | 


orek siewnych. 
Józef Królewiczem, 
CAF — fot. Szartnare 


cy amerykańscy, bożki nie da- 
wały już pomocy — porąbał je 
na kawałki — ale w nowym ży- 
ciu Alitet miejsca znaleźć nie 
może: Alitet odchodzi w do- 
słownym i w symbolicznym 
| znaczeniu. 


A nowe życle toruje sobie 
drogę powoli i żmudnie. Trud- 
no było przezwyciężać stare za- 
| korzenione przesądy, trudno by- 
ło zorganizować pierwsze spół- 
dzielnie łowieckie. Czukczowie 
odnosili się do nich nieufnie. 
I tu na pomoc ustrojowi przy- 
i szła technika — łodzie moto- 
rowe. Te zdołały przekonać na- 
wet tak zawziętego przeciwni- 
ka wszelkich zmian, jakim był 
wielki łowca Lok, który na 
wszystkie argumenty radziec- 
kich towarzyszy wysuwał nie- 
zmiennie swój jedyny argument 
| — zapałki „merykańskie* palą 
się nawet na wietrze a radziec- 
ką trudno zapalić. Ale nieprze- 
jednany, dumny i pewny siebie 
Lok podczas polowania na mor- 
sy został zwyciężony przez bry- 
gade kobiecą polującą na łodzi 
motorowej. Był to dla niezwy- 
ciężonego dotąd łowcy wstrząs, 
który obalił cały jego dotych- 
czasowy Światopogląd. Po tej 


'wodniczącego Komitetu Rewo- 
lucyjnego Łosia 1 oświadczył: 
„Popatrzyłem, popatrzyłem i 
postanowiłem przystąpić do 
spółdzielni. Ja jestem wielki 
łowca, a zwykli łowcy mnie wy- 
| przedzili. Baby  enmakajskie 
mnie wyprzedziły! Motor mnie 
wyprzedził!“ 
| Egzotyka dalekiej północy od 
|dawna pociągała literatów. Ca- 
ła plejada pisarzy poświęciła 
|jej swoje powieści. Ale nawet 
w najlepszych, pełnych kryty- 
cyzmu, oskarżających powie- 
ER i opowiadaniach Londo- 
J 


na umęczony mieszkaniec dale- 
kiej północy nie widzi przed 
sobą lepszego jutra. Powieść 
Siomuszkina o radzieckiej pół- 
nocy pokazuje narodziny nowe= 


Remonty i zainteresowanie się į 


porażce Lok przyszedł do prze- | 


ska į trzeba przyznać, że po- 
mogli nam stanąć na równe 
nogi — powtarzają: plecowy 
Kowal i aparatowy Stępnowskii 
inni. 


Najważniejsze jednak jest to, 


załogę, że istniejące trudności 
można pokonać, Grupa ta por- 
wała i zaraziła „szczeciniaków“ 
swoim entuzjazmem i uporem 
w pracy. 


Zmieniła się atmosfera we 
wszystkich oddziałach produk- 
cyjnych. Biadolenie i oportu- 
nizm — zastąpiła codzienna, u- 
parta walka o plan. 


Nastały dni wypełnione go- 
rączkową pracą. Krok po kro- 
ku usuwano trudności przepro- 
wadzając naprawę agregatów | 
częściową zmianę procesu tech- 
nologicznego. Z dnia na dzień 
silniej zespalała się teoria z prak- 
tyką, przez wspólne narady no- 
wej dyrekcji z pionem technicz- 
nym, brygadzistami i majstrami. 


Podczas gdy w rubrykach wy- 
konania planów dobowych zja- 
| wiała się coraz częściej liczba 
| 110 procent i 120 procent, robot- 
nicy na „superfosfacie“ wspólnie 
z kolegami z Kędzierzyńskiego 
Kombinatu, wypowiedzieli wal- 
kę ustalonym normom, bijąc je 
na głowę. 


Szybkie tempo pracy 1 wyso- 
kie przekroczenie norm uzyski- 
wały zwłaszcza grupy transpor- 
towe, które pod hasłem „każda 
tona nawozów musi jak naj- 
szybciej zasilić spółdzielcze 1 
indywidualne pola“  przygotoz 
wywały do wysyłki dzień w 
dzień do 25 wagonów super- 
fosfatu. 


Więcej troski o szczecińskie 
zakłady 


W ciągu dwóch ostatnich mie- 
sięcy w zakładach nawozów fos- 
torowych dokonał się przełom. 
Dzięki socjalistycznej pomocy, 
jaką okazali zakładom szczeciń- 
skim koledzy z innych zakładów, 
załoga uwierzyła we własne sł- 
ły i bojowo zabrała się do pracy. 


Sprawa produkcji 1 walki o 
plan dotarła do każdego stano- 
wiska roboczego 1 do świado- 
mości każdego robotnika. Trze- 
ba widzieć, jak po skończonej 
pracy grupki robotników śledzą 
pilnie na tablicach wyniki obra- 
zujące wykonanie dobowych i 
zmianowych planów. 


Wczoraj najlepsze wyniki uzy- 
skała zmiana tow. Niedbałki, 
dziś — zmiana tow. Jaszczyszy- 
na. 


I to żywe zainteresowanie 
tym wszystkim, co się dzieje 
w zakładzie — jest widoczne w 
wykonaniu z nadwyżką w lipcu 
i sierpniu, podwyższonego o Kil- 
ka procent przez załogę © 
planu. 

Załoga szczecińskich zakładów 
wkroczyła na dobrą drogę. Zro- 
biono tu wiele, ale i wiele zo- 
stało do zrobienia, m. in. spra- 
wa szkolenia zawodowego „stoi, 
jak dotąd, na martwym pun ie. 

Aby utrwalić swe osiągnięcia, 
dużo wysiłku i pracy musi je- 
szcze włożyć zarówno nowa dy- 
rekcja, jak i uzdrowiony z bez- 
radności pion techniczny, który 
prowadzoną obecnie walkę o u- 
stalenie właściwego reżimu te- 
chnologicznego w oparciu o eks- 
pertyzy, powinien doprowadzić 
do końca. 

Więcej uwagi i troski powi- 
nien poświęcić szczecińskim za- 
kładom i Centralny Zarząd, jak 
i Komitet Dzielnicowy Szczecin- 
Port. Socjalistyczna pomoc, oka- 


zana szczecińskim zakładom 
przez robotników i techni- 
ków z Gdańska, Kędzierzy- 
na dowiodła, że od dobrej 


organizacji pracy, od wytrwało- 
ści w pracy, od inicjatywy, Za- 
leży pokonanie najtrudniejszych 
nawet trudności i wykonywanie 
pianu. 


p OR O 


go, szczęśliwego, pełnego Życia 
ludów mieszkających w pobliżu 
Kręgu Polarnego. Autor poka- 
zuje powstanie pierwszych 
szkół, szpitali, instytucji kultu- 
ralnych, wyzwolenie kobiety... 
Zahukani i zabiedzeni łowcy 
poczuli się pełnoprawnymi oby- 
watelami. Nie stało się to od 
razu, świadomość własnej god- 
ności i wartości nie zrodziła 
się u nich z dnia na dzień. Ten 
proces narodzin nowego życia 
opisuje z wielkim talentem Sio- 
muszkin. 

Obecnie Czukotka, w której w 
roku 1923 nikt jeszcze nie umiał 
„rozmawiać z papierkiem", ma 
swoje własne piśmiennictwo, 
swoje szkoły i zakłady nauko- 
we, wysyła młodzież na uniwer- 
sytety i do instytutów nauko- 
wych. Nie zamieszkują jej już 
rozproszone rody zależne od 
kupca, od bogacza, od szamana. 
Jest to już naród' wolny, nieza- 
łeżny, budujący swą własną 
kulturę. Siomuszkin przedstawił 
w sposób artystyczny proces 
formowania się narodu nie w 
warunkach kapitalizmu, lecz 
| proces przekształcania się rodów 
w naród, z przeskoczeniem eta- 
pu kapitalistycznego. 

Mówiąc o charakterystycznych 
właściwościach bytu i rozwoju 
krajów i republik Wschodu, to- 
warzysz Stalin powiedział że 
polegają one: 

„Po pierwsze na tym, że re- 
publiki te są wolne od ucisku 
imperialistycznego. 

Po wtóre na tym, że rozwijają 
słę one i konsolidują jako na-, 
rody nie pod egidą burżuazyj- 
nego ustroju, lecz pod egidą 
Władzy Radzieckiej. Jest to fakt 
bezprzykładny w historii, a jed- 
nak jest to fakt". 

O formowaniu się narodu pod 
egidą Władzy Radzieckiej na- 
pisał Siomuszkin swoją bogatą 
w zagadnienia powieść. Powieść 
o tym, jak przy świetle zorzy 
polarnej zabłysło jasne słońce 
wschodu. 


iż grupa z Gdańska przekonała | 


Centralna 


akademia 


z okazji Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości 
Uchwalenie deklaracji wyborczej 
spółdzielców polskich 


(1) 6 bm. w Teatrze Polskim 
w Warszawie odbyła się Cen- 
tralna Akademia z okazji Mię- 
dzynarodowego Dnia Spółdziel- 
czości, która zgromadziła blisko 
tysiąc przedstawicieli organiza- 
cji spółdzielczych. 

Akademii przewodniczył pre- 
zes Naczelnej Rady Spółdziel- 
czej dr Kołodziejski. W prezy- 
dium akademii zasiedli: wice- 
premier Korzycki, minister 
Handlu Wewnętrznego Dietrich, 
zastępca członka Biura Polity- 
cznego KC PZPR Dworakow- 
ski, wiceminister Obrony Naro- 
dowej, Szef Sztabu Generalne- 
go gen. broni Korczyc, przed- 
stawiciele stronnictw politycz- 
nych i organizacji społecznych, 
czołowi działacze spółdzielczy — 
przedstawiciele organizacji 
spółdzielczych oraz przodownicy 
pracy. 

Prezes Kołodziejski odczytał 
pozdrowienie przesłane przez 
Prezydenta Bieruta dla spół- 
dzielców polskich z okazji Mię- 
dzynarodowego Dnia Spółdziel- 
czości. Pozdrowienie zebrani 
przyjęli gorącą manifestacją na 
cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta. 


Następnie wygłosił przemó- 
wienie w imieniu Rządu mini- 
ster Handlu Wewnętrznego dr 
Tadeusz Dietrich. 

W imieniu Centralnego Zwlą- 
zku Spółdzielczego przemawiał 
wiceprezes CZS — Kuszewski. 


Zabrał następnie głos sekre- 
tarz Centralnej Rady Związków 
Zawodowych Kowalczyk, 
który oświadczył m. in.: „Cen- 
tralna Rada Związków Zawo- 
dowych z żywym zainteresowa- 
niem śledzi rozwój spółdzielczo- 
ści | z zadowoleniem stwierdza, 
że w trzecim roku naszej 6-latki 
spółdzielczość polska wykonała 
już ponad 50 proc. tych zadań, 
jakie wyznaczyła jej władza lu- 
dowa na cały okres planu 6- 
letniego. 

CRZZ udzieli poparcia Na- 
czelnej Radzie Spółdzielczej i 
Centralnemu Związkowi Spół” 
dzielczemu 1 będzie czynnie 
współdziałała w pracy nad u~ 
aktywnieniem działalności or- 
ganów samorządu spółdzielcze- 


go. 

Zebrani na akademii, wśród 
oklasków i okrzyków na cześć 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
uchwalili jednogłośnie tekst li- 
stu do Prezydenta, w którym 
zapewniają, że dołożą wszelkich 
starań, aby wykonać zadania, 
postawione przed spółdzielczoś- 
cią. 

Uczestnicy akademii uchwalili 
również teksty depesz do Pre- 
zydium Ogólnokrajowych Do- 
żynek w Krakowie, do organi- 
zacji spółdzielców radzieckich 
„Centrosojuz“, do Naczelnej 
Organizacji Spółdzielczości Ko- 
reańskiej Republiki Ludowej o- 
raz do Miedzynarodowego Zwią- 
zku Spółdzielczego. 

Następnie zebrani na Cen- 
tralnej Akademii przedstawicie- 
le spółdziełczości przyjęli jed- 
nomyślnie Deklarację Wyborczą 
spółdzielców polskich, która 
głosi m, in.: 

„Uczestnicy Centralnej Aka- 
demii w Warszawie z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spół- 
dzielczości — w imieniu wszy- 
stkich spółdzielców polskich 
witają z radością powołanie 


Ogólnopolskiego Komitetu Wy- 


SZA 


ZADANIE „A“ Nr 34 
Dombrowskis 


1 E. Ruhlis 


Mat w 2 pos. 


ZADANIE „B“ Nr 34 


Powyższa pozycja powstała w par- 
ti Marshall — Kupchik, Chicago 
1926 r. Jak powinny teraz zagrać 
blate? 


technika, przemysł, budownictwo, 


P. P. K. „Ruch“, 


Prenumerata Prasy Radzieckiej 
na rok 1953 


Zamówienia na prenumeratę radzieckich dzienników 1 czasopism 
na rok 1953 przyjmują już delegatury „Ruchu“, 
pocztowe, listonosze oraz koiporterzy społeczni w zakładach pracy 
L w szkołach. Dla zagwarantowania ciągłości prenumeraty zaleca sie 
zamawianie dzienników i czasopism radzieckich na jak najdłuzsze 
okresy prenumeraty (pół rok lub rok) 

Nowy Katalog prasy radzieckiej na r. 1953 zawiera 298 tytułów dzien- 
ników i czasopism radzieckich w jęz. 

d działów: 


Centralne dzienniki 1 czasopisma ZSRR — Dzienniki i czasopisma 
Republik Związkowych — Czasopisma socjalno - ekonomiczne | spo- 
łeczno - polityczne — Czasopisma naukowe — Gospodarka narodowa. 


i leśna, gospodarka rybna, weterynaria — Medycyna, biologia, fizjo- 

logia — Literatura piękna, krytyka, sztuka — Kultura, oświata. pe- 

dagogika — Czasopisma ilustrowane, bibliografia, sport — Czasopisma 
dla dzieci t młodzieży. 


Katalog prasy radzieckiej ną r. 1953 można otrzymać 
w placówkach „Ruchu“ i Poczty, u kolporierów spo- 
łecznych oraz w Biurze Wydawnictw Zagranicznych 
Warszawa, 


borczego Frontu Narodowego 
pod przewodnictwem ukochane- 
go przywódcy Narodu, Prezy= 
Jenta Bolesława » Bieruta, oraz 
Program Frontu Narodowego, 
jako wyraz dążeń i pragnień, 


nurtujących najszersze rzesze 
spółdzielców. 
Obok Polskiej Zjednoczonej 


Partii Robotniczej I stronnictw 
demokratycznych, obok związ- 
kow zawodowych i innych or- 
ganizacji społecznych pol- 
ski ruch spółdzielczy jest czło- 
nem Frontu Narodowego, któ- 
rego Program zapewnia najszer- 
szy rozwój różnych form ruchu 
spółdzielczego. 

Spółdzielczość w Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej stanowi 
składową część planowej uspo- 
łecznionej gospodarki. 


Wobec doniosłego wydarzenia, 
jakim jest ogłoszenie Progra- 
mu Wyborczego Frontu Naro- 
dowego, zgromadzeni w imieniu 
polskiego ruchu spółdzielczego 
oświadczają, że: 

zwiększą swoje wysiłki dla 
jak najlepszego obsługiwania lu- 
dzi pracy w mieście i na wsi w 


punktach sprzedaży, skupu 1 
w punktach usługowych, 
zwiększą | polepszą jakość 


produkowanych surowców i am 
tykułów, służących dla zaspoko+ 
jenia potrzeb gospodarki naro- 
dowej i ludzi pracy, 

zmierzać będą do rozszerzenia 
ruchu spółdzielczego wśród 
drobnych producentów — chło- 
pów i rzemieślników — na wsi 
i w mieście. 

Spółdzielczość polska, realizu- 
jąc swoje zadanie wychowania 
nowego człowieka, usilniej niż 
dotąd pracować będzie: 

nad podniesieniem uśwlado- 
mienia społeczno - politycznego 
szerokich rzesz członkowskich i 
pracowniczych, 

nad pogłębianiem łączności 2 
postępowymi spółdzielcami ca- 
łego świata, a w szczególnośc! 
ze spółdzielcami Związku Ra» 
dzieckiego i krajów demokra< 
cji ludowej. 


Zebrani zwracają się do 
wszystkich członków i pracow 
ników organizacji _ spółdziel= 


czych z apelem: 

o solidarne poparcie Programu 
Frontu Narodowego | wzięcie 
czynnego udziału w pracach ko- 
mitetów wyborczych Frontu 
Narodowego, 

o wzmożenie swych wysiłków 
i socjalistycznego współzawod= 
nictwa dla wykonania planów 
gospodarczych, 

„Niechaj wybory do Sejmu, 


najwyższego organu władzy 
ludu polskiego. stana Się ma- 
nifestacją ri atriotyzmu rzesz 


spółdzielców na rzecz wielkich 
celów, realizowanych przez na- 
sze pokolenia, na rzecz socja- 
lizmu i pokoju oraz szczęścia 
naszej Ojczyzny”. 


Uczestnicy akademii gorąco 
manifestowali na rzecz Fron- 
tu Narodowego, walki o po- 
kój i plan 6-letni. Długo nie 
milkły oklaski i okrzyki na 
cześć pokoju, na cześć Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, na 
cześć Wielkiego Chorążego 
Pokoju Józefa Stalina. 

W części artystycznej akade- 
mii wystąpiły zespoły spółdzie|- 
ni pracy, wyróżnione na cen- 
tralnych eliminacjach Festiwa= 
lu Muzyki Polskiej. 


CHY 


PARTIA ANGIELSKA 


grana na IV międzynarodowym 
turnieju w Międzyzdrojach 
w czerwcu 1952 r. 


Białe: 
s. Szabo. 


1. C4 e3 2. Sc3 d8 3. g3 f5 4. Gg2 
Sf6 5. e3 Ge7 6, Sge2 0—0 7. 0—0 c8 
(obie strony bardzo szybko zeszły z 
utartych ścieżek teorii, jednakże 
gorzej na tym wyszły białe, które 
są pozbawione centrum, a ich czar- 
nopolowy goniec nie ma dużych 
perspektyw). 8. d4 Ge (znacznie 
lepsze było 8. ...e4!, Ścieśniając w 
ten sposób pozycję białych). 9. b3 
Heg 10. Ga3 Sa6 11, d5 Gd? (nale- 
żało grać 11. ...Gf7). 12. b4 Sc7 13. c3 
Wd8 14. f4? (kilka niedokładności 
popełnionych przez czarne dało bia- 
łym dużą (inicjatywę na skrzydle 
hetmańskim i w centrum; ostatnie 
jednakże posunięcie białych jest 
błędem, należało grać 14. bó! z groź- 
bą 15, c:d6; jeśli 14.. Sc:d5, co 
wydaje się najlepsze, to 15. c:d5 S:c3 
16. S:c3 Ge6 17. d:e7! W:dl 18. e:f(8H-+ 
H:f8 19. Wf:dl i białe mają 2 wieże 
i gońca za hetmana 1 2 piony, co 
powinno im łatwo wystarczyć do wy 
granej). 14.... Sc:d5 c:d5 16. G:d3 + 
Kh8 17. Gg2 (niezrozumiałe jest dla- 
czego biate nie grały 17. G:b7) 
1%....Gb5! 18. Hcz Sg4! 19. Gel (teraz 
czarne zdobyły inicjatywę, a białe 
zmuszone są do coraz pasywniej- 
szych posunięć) 19....e4! 20. Sd4 (do 
ofiary jakości białe są zmuszone; 
jeśli 20. Wdi to 20. ...Gf6 21. Wbi Gd3 
itd.) 20....Gifl 21. G:f1 Gt6 22. h3 
d:c5 23. b:c5 Sie3! 24. G:e3 G:d4 
25. G:d4 W:d4 26. Wbi Hcś 1 białe 
poddały się. 


S. Gawlikowski. Czarne: 


urzędy i agencje 


rosyjskim z następujących 


transport — Gospodarka wiejska 


ul. Koszykowa 31, 
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7 NOTATNIKA 
WARSZAWY 


0 hiletach okresowych 
PKP i komunikacji 
podmiejskiej PRS 

Punktuałny dojazd do dziel- 
nic centralnych miasta i szyb- 
ki powrót do miejsca zamie- 
szkania jest dla mieszkańców 
Wielkiej Warszawy zagadnie- 
niem bytowym dużej wagi. 

Tysiaczne tzesze mieszkań- 
cńw stolicy korzystają 7 sy- 
stemu ulg, biletów miesięcz- 
nych czy okresowych, które 
są świadectwem troski władzy 
ludowej o zabezpieczenie in- 
teresów Świata pracy. 

Jednakże zdarzają się WY- 
padki. że interesy te przez 
przedsiębiorstwa komunika- 
cyjne nie zawsze Są dostrze- 
gane i należycie chronione. 

Do wielkości problemu uro- 
sla dla mieszkańców Włoch 
na przykład sprawa miesięcz- 
nych biletów WKD, które nie 
są honorowane przez linię 
elektryczną PKP. Mieszkaniec 
Włoch, który nie może zdą- 
żyć do śródmieścia na Czas, 
bo kolejka się opóźniła, chcąc 
dojechać do miasta trakcją 
elektryczną PKP, musi wy- 
kupywać przejazd jednorazo- 
wy. Oba dworce dzieli odle- 
głość kilkudziesięciu metrów 
i możność korzystania z obu 
linii za okazaniem tego Sa” 
mego biletu miesięcznego jest 
dla tysięcy mieszkancow 
Wioch dojeżdżających do cen- 
trum sprawą niemałej wagi. 
PKS poszła dalej. Podróż- 

korzystający z jej usług 
przy wykupywaniu biletów 
miesięcznych obowiązani są 
przewidzieć godziny powrotu 
do domu. Ci, którzy nie zgło- 
szą się na wyznaczoną go- 
dzinę odjazdu muszą zgla- 
szać się do kasy, która wyda 

im talon na następny prze- 

jazd, o ile jeszcze są miejsca. 

To nie jest wyjście z sy- 
tuacji! PKS powinna zdać so- 
hie sprawe z faktu, że pasa- 
żerowie Lie istnieją dla wY- 
gody PKS, lecz odwrotnie: 
PKS dla wygody pasażerów. 
Ustalenie dla wygody PKS 
na miesiąc naprzód powrotów 
do domów przez mieszkańców 
świadczy, że w PKS zadomo- 
wiło się mniemanie: „nos dla 
tabakiery*, 

Takie podejście do intere- 
sów Świata pracy mieć miej- 
sca nie może. Przedsiębior- 
stwa komunikacyjne powinny 
w interesie ludzi pracy, dla 
których pracują, sprawy tego 
rodzaju rozwiązywać w spo- 
sób życiowy, a nie mechani- 
ezny. 

Tysiące mieszkańców Wiel- 
kiej Warszawy tego od nich 
oczekują. (wj) 


ni 


„Brygada młodych 
monierów z ZWPP 
wykonała swoje zadania 
w planie 6-letnim 
Brygada młodych monterów 


7MP-owców w składzie Sta-| 
nisław Capelik, Jerzy Bucholc, | 


Jerzy Grządka i Eugeniusz Wi- 
śniewski z Zakładów Wytwór- 
czych Przyrządów Pomiarowych 
im. Janka Krasickiego, wyko- 
nała swoje zadania produkcyj- 
ne w planie 6-letnim do 30 
sierpnia br. 

Przodująca ta brygada w 
ZWPP systematycznie i wyso- 
ko przekraczała normy. W ro- 
ku bieżącym, do czerwca, bry- 
gada średnio wyrabiała 240 
procent normy. Realizując zo- 
bowiązania długofalowe, pod- 
jęte na cześć Zlotu, pomimo 
trudności jakie wynikały z wy- 
konywania montażu nowego, 
mie liczonego w zobowiązaniach 
typu aparatów, brygada wyko- 
mała w lipcu 302, a w sierpniu 
331 procent normy. (w) 


7 T 
Komunikat 
~ | . 
Szkoły Partyrnej 
Pa Gu] r 
przy KC PZPR 
Sekretariat Studium  ZaoczneRo 
zawiadamia. ze pierwsza konsulta- 
cja zbiorowa w III okresie dla u- 
czestników studium zaocznego grup 
warszawskich odbędzie się: 
dla grupy konsultacyjnej I, 11, 
4 ITI — w dniu 16.9. 1952 r. od godz. 
14. 
dla £rupy 


konsultacyjnej TV, V, 


VI f Vi — w dniu 139. 1952 r. od; 


godz. 14. 
Temat konsultacji! wą planu pra- 
cv na ITI okres 1952 1 


TRYBUNA LUDU 


Źródło dodatkowych mocy 


| Główny energetyk Warszaw- 
„skich Zakładów Budowy Urzą- 
dzeń Przemysłowych przegląda 
'akta zakładu dotyczące gospo- 
'darowania energią elektryczną. 
i Porównuje wykresy dobowego 
zużycia elektryczności, bada ar- 
'kusze wskaźników ekonomicz- 
nych planowanych i uzyska- 
|nych. bada kształtowanie 
| współczynnika wykorzystania 
„mocy. analizuje wysokość po- 
niesionych przez zakład 
za pobraną energię elektryczną. 

Nie trudno jest zrozumieć na- 
wet nie fachowcowi, że gospo- 


darowanie energią elektryczną | 


w WZBUP rozwija się pomyśl- 
nie. Mówią o tym liczby. W ro- 
ku 1950 zakład zużywał 449 ki- 
lowatogodzin na 1 tonę goto- 
wej produkcji. W roku następ- 
nym 
126 kWh na tonie, tzn. zużywał 
323 kWh na 1 tonę produkcji. 

Ale głównego energetyka nie 


' mogło to zadowolić, gdyż współ- | 


czynnik wykorzystania 
'kształtował się nisko osiąga- 
jac wartość 0,56. Wobec te- 
igo trzeba było szukać 
[w których występowało mar- 
[notrawstwo. Zwrócono 
na chodzące luzem maszyny, 
lna silniki o mocy większej niż 
konieczna do pracy maszyny, 
przeanalizowano zapotrzehowa- 
nie mocy dla poszczególnych 
maszyn i urządzeń. 

Przyczyny złej gospodarki u- 
sunięto. Skutek był taki, że w 
: lipcu br. zużyto 260 kWh na 1 
: tone gotowej produkcji, tzn. 
rozchód energii obniżono o dal- 
sze 63 kWh na tonę. Rachunek 
za elektryczność zakład zapła- 
ci} według współczynnika mocy 
0,72. Osiągnięcie to jest tym 
cenniejsze, że poprawę współ- 
czynnika mocy z 0,56 na 0,72 
|uzyskano na drodze zmian or- 


ganizacyjnych, a nie kosztem 
instalowania skomplikowanych 
urządzeń. 


Ale to nie jest jeszcze ostat- 
nie słowo zakładu. Biuro głów- 
nego energetyka i cała załoga 


się | 


opiat | 


zakład wygospodarował , 


mocy | 


miejsc, | 


uwage’. 


Steían Więckowski 


WZBUP czynią starania, aby w 
|jak najkrótszym czasie uzyskać 
|współczynnik mocy równy 
(0.9 (teoretyczne maksimum wy- 
nosi 1,0). 


Przykłady nieznajomości 
rzeczy i beztroski 


W Warszawie są zakłady pra- 
| cy, przedsiębiorstwa i instytu- 
cje, które mają dużo lepsze wa- 
runki dla ekonomicznego gospo- 
darowania energią elektryczną. 
lni} WZBUP. Ale to, że nie 
mogą one poszczycić się podob- 
nymi wynikami jak WZBUP, 
świadczy 0 niedocenianiu tak 
ważnego problemu jakim jest 
oszczędność energii. 


Lekceważenie zarządzeń wy- 
danych o korzystaniu z energii 
elektrycznej, zbywanie sprawy 
,„odwalaniem* sprawozdań 
' zamiast gospodarowania, wre- 
szcie niedołęstwo wielu biur 
głównego energetyka, czy też 
prowadzącego sprawy admini- 
stracyjne, doprowadzają da 
marnotrawienia ogromnych mo- 
cy. O ich rozmiarze świadczyć 


może fakt, że w niejednym 
| wiekszym zakładzie stolicy 
marnotrawi się przez miesiąc 


tyle energii ile potrzeba na o- 
świetlenie takiego miasta jak 
np. Płońsk czy Otwock. 


W Walcowni Metali „Warsza- 
wa“ przy pewnym urządzeniu 
pracuje silnik o mocy 194 kW, 
a wystarczyłby silnik o mocy 
|75 kW. Źle gospodaruje się ener- 


skiej Fabryce Przyrządów i 
Uchwytów, gdzie współczynnik 
mocy wynosi zaledwie 0,38. W 
| Przedsiębiorstwie Budownictwa 
| Przemysłowego nr 1 (ul. Chełm- 
ska) jest jeszcze gorzej. Współ- 
czynnik ten wynosi 0.29. W 
Warszawskich Zakładach Prze- 
mysłu Gumowego nie ma norm 
jednostkowych zużycia energii, 


gią elektryczną w Warszaw- | 


| wobec tego nie ma możności 
| stałego śledzenia gospodarki 
energią elektryczną. Warszaw- 
|ska Wytwórnia Części Samo- 
| chodowych co miesiąc płaci ka- 
ry za niski współczynnik mocy. 


Są również inne przyczyny 
strat energii: niepotrzebnie pa- 
|lące się lampy i grzejniki, sil- 
niki pracujące mimo zakazów 
w okresie szczytowego obcią- 
żenia elektrowni itp. 

W _ Stołecznych Zakładach 
Graficznych (ul. Podskarbiń- 
ska) w dniu 2 bm. o godz. 20 
'pracowały 3 duże silniki, cho- 
ciaż zakłady nie miały pozwo- 
łenia na korzystanie z nich o 
tej porze (szczyt jesienno-zimo- 
iwy). Sklep MHD nr 181 (Al. 
' Świerczewskiego) bywa z reguły 
oświetlany w nocy, po zam- 
knięciu 6 żarówkami po 150 


> | watów każda, chociaż przepisy 


jzezwalają na użytkowanie w 
takich wypadkach jednej ża- 
rówki o mocy 60 watów. 
Gdyby wszystkie zakłady pra- | 
cy, przedsiębiorstwa i instytu- 
leje warszawskie doprowadziły 
swój współczynnik mocy przy- 
najmniej do 0,7, wówczas elek- 
trownia mogłaby przekazywać 
traconą dotychczas bezpowrot- 
nie moc na inne cele np. na 


oświetlenie. Ta wyzwolona moc 
| wystarczyłaby do oświetlenia 
takich miast, jak: Pruszków, 


(Żyrardów, Mińsk Mazowiecki i 
Rembertów razem wzięte. 


Możliwości są wielkie 


To są fakty, które powinny 
|zaalarmować i doprowadzić do 
"dokładnej analizy dotychczaso- 
wej gospodarki energią elektry- | 
|ezną we wszystkich zakładach | 
i pracy, przedsiębiorstwach i in- | 
| stytucjach stolicy. Trzeba roz- | 
począć energiczną i skuteczną 
walkę o uzyskanie oszczędności | 
| energii. 
| Dlatego też należy przeanali- ` 


zować moc silników napędza- 


jących. Bo przecież silnik nie- ; 


| dociążony pobiera niepotrzebnie 

z sieci dodatkową moc. Należy 
przestrzegać, aby silniki nie by- 
ły na biegu jałowym. Należy 
planować obróbkę mechaniczną 
na odpowiednie maszyny z 
uwzględnieniem pełnego wyko- 
rzystania mocy. Poza tym, 
oznaką dobrze prowadzonej go- 
spodarki energią są normy jed- 
nostkowe zużycia energii elek- 
trycznej. 

Oto podstawowe 
skutecznej walki 
gospodarowanie 
tryczną. 

Do prowadzenia właściwej go- 
spodarki energią elektryczną 
nieodzowna jest świadoma izor- 
ganizowana praca jednostek 
odpowiedzialnych za tę gospo- 
darkę. Nie mogą mieć miejsca 
fakty formalistycznego sprawo- 
wania urzędu głównego ener- 
getyka, który ogranicza się tyl- 
ko do wysyłania sprawozdań. 
Trzeba gospodarować tak, aby 
było widać efekty. 


Trzeba rejestrować i analizo- 
wać zużycie energii elektrycz- 
nej na jednostkę produkcji. 
Znajomość tego wskaźnika po- 
zwala na porównywanie zuży- 
cia energii 
okresach, pozwala również na 
porównywanie zużycia energii 
z innymi zakładami o podobnej 
produkcji. 

Bardzo ważną rzeczą jest in- 
stalowanie — w miarę możno- 
|ści — urządzeń poprawiających 
współczynnik mocy, a więc 


elementy 
o oszczędne 
energią elek- 


re wyrównują kierunki prądu 
i napięcia. 
Niesłychanie ważną rzeczą 


jest wychowywanie załóg zakła- 
dów w duchu walki o oszczęd- 
ność energii elektrycznej wszę- 
dzie tam, gdzie oszczędzanie 
jest możliwe, a m. in. w prze- 
strzeganiu pełnego wykorzy- 


i stania maszyn i urządzeń pro- 


dukcyvjnych. 


Jednym z podstawowych za- 
gadnień w zaopatrzeniu ludno- 
ści Warszawy w zbliżającym 
się sezonie zimowym, jest spra- 
wa opału. 

Wzorem lat ubiegłych uspo- 


łecznione przedsiębiorstwa roz- 


poczęły dostawy już w mie- 
siącach letnich. 


Pierwsze dostawy dokonane 


| wykazały, ze ta niezmiernie waż 
na akcja nie została należycie 
przygotowana. Komisja powoła- 
ina przez Ministerstwo Handlu 


(Wewnętrznego dokonała grun- | 


|townej analizy przebiegu akcji 
i z dniem 1 sierpnia zakończyła 
pracę, przy czym jej wnioski 
zostały natychmiast przekazane 
MHD, WSS i poszczególnym 
DRN do wprowadzenia ich w 
życie. 


| 
| 


i 


Skutki 
niezrealizowanych 
zaleceń 


Mimo upływu sporego okresu 
(czasu niektóre zalecenia nie 
j zostaly wprowadzone w życie, za- 
‘kłócając normalny przebieg do- 
| staw. Dotyczy to przede wszy- 
istkim uruchamiania nowych 
i dzielnicowych biur opałowych 
'i związanych z nimi punktów 
'detalicznej sprzedaży opału. 
| Tak więc dotychczas DRN 
Śródmieście nie przekazała 
'MHD lokalu przy ul. Langiewi- 


|cza 2. Lokal przy ul. Grójec- | 


i kiej 96 DRN Ochota ...zapom- 
| niata po opróżnieniu przydzielić 
MHD. Ta sama DRN  dotych- 


czas nie załatwiła sprawy prze- | 


kazania lokalu we Włochach 


przy ul. Moniuszki 14 DRN Wa-, 


wer nie przygotowała dotych- 
|czas lokali w Aninie, Między- 
lesiu, Miedzeszynie i Falenicy. 
Natomiast na Siekierkach w lo- 
kalu przewidzianym przez DRN 
Wilanów na punkt opałowy, 
' stoi dotychczas... krowa! 


| Wypadki te świadczą, że nie- | 


| które DRN nie doceniają w peł- 
|ni wagi zabezpieczenia zaopa- 
i trzenia ludności w opał. 

| Nie bez winy są tu i detali- 
| ści, A 
| MHD nie uruchomił 


w miesiącach lipcu i sierpniu | 


dotych- . 


Przedzimowe perypetie 


czas Dzielnicowego Biura Opa- 
łowego na ul. Długiej 6, bo 
mimo, że DRN przydzieliła l0- 
ikal}, MHD nie odebrał doku- 
mentów. 

Składy detaliczne WSS, któ- 
re w myśl zaleceń komisji po- 
winny być przekazane MHD a 
to przy ul. ul.: Dygasińskiego, 


szkowskiego, Bytomskiej i Osso- 


pory przez MHD przejęte. 


| Dzielnice bez składów 
opałowych 


Są dzielnice miasta, w których 


"ilość punktów opałowych jest. 


za mała w stosunku do potrzeb 
mieszkańców. 

Na Saskiej Kępie na około 
28 tysięcy mieszkańców czynny 
jest jeden skład detaliczny. 

Na Muranowie jedno Dzielni- 
cowe Biuro Opałowe obsługuje 
aż 16 tysięcy mieszkańców. 
Sprawa uruchamiania składów 
opałowych w nowopowstałych 
dzielnicach mieszkaniowych jest 
specjalnie ważna, ponieważ kie- 
rownictwa budów nie przewi- 
działy potrzeby budowy takich 
składów! Te błedy należy więc 
szybko skorygować. 

Stwierdzić trzeba, że komisja 
| dokonała dużej i konkretnej 
pracy przy zmienianiu sieci 
składów opałowych, których 
lokalizacja kłóciła się niejedno- 
krotnie w sposób jaskrawy ze 
zdrowym rozsadkiem. Tym bar- 


dziej podkreślić należy ospałą re- ' 
| akcję niektórych DRN na wnio- | 


ski usprawniające komisji. A 
przecież przy analizowaniu po- 
trzeb mieszkańców każdej dziel- 
nicy miasta, przedstawiciele 
/'DRN byli obecni. Poza tym 
niedociągnięcia w zaopatrzeniu 
' ludności w opał nie są dla DRN 
mowością. ł 
Zagadnieniem, na które dziel- 


'nicowe składy opałowe powin- | 


my zwrócić baczną Uwagę jest 
sprawa sumiennej obsługi na- 
bywców. Tyczy to szczególnie 
rzetelnej wagi dostarczanego 
opału co wiąże się z konieczno- 
ścią zaopatrzenia wszystkich 
wozów w wagi. Komitety bls- 
kowe powinny również sumien- 


KAM-owcy odbudowują 
Trakt Starej Warszawy 


Murarz Błaszczyk przeżył wie- 
le — jest już nieimłody. Jegọ 
oczy wiele widziaty, wiele za- 
pamiętał, Ale jeden obraz naj- 
bardziej mu utkwił w pamięci. 
T może dlatego za każdym ra- 


zem, kiedy przychodzi na Sta 
rówkę — staje mu przed oczy- 
ma 

— Przyszedłem — mówi — na 


Stare Miasto zaraz po wyzwole- 
niu Pamiętam jak dziś, słońce 
zachodziło jaskrawo, rzucało 
czerwone blaski na sterczące 
g ucho Mury Rynku 
patrzyłem na to zniszczenie, u- 
czuem W gardle jakiś dziwny 
skurcz. z oczu popłynęły mi łzy. 
Pomyślałem sobie. czy jeszcze 
doczekam chwili, kiedy Starów- 
ka znowu OZYJE... 


Stare Miasto ożyło 


Z  murarzem  Błaszczykiem 
przypadkowo spotkaliśmy się w 
niedzielę dwa tygodnie temu. 
Chodził po Rynku, okiem znaw- 
cy oceniał wykonaną już robotę 
Zaglądał do „Fukiera”. do świe- 
żo rozpoczętych kamieniczek po 
przeciwnej stronie. Oglądał z 
ciekawością każdy  odrestauro- 
wany fragment, każdy kawałek 
muru uralowany i zachowany. 
Interesował się wszystkim, 
cto widzi jak Rynek staje 


Kiedy tak: 


się gotowywać szalunki pod 


Z. Nonaczkhienicz 


coraz piękniejszy, | 
Piwna, Mostowa znów powraca- 
ją do swojej krasy. 


krzyżowe stropy pamiętające 
dawne zamierzchłe czasy. Nie 
zrobiłby tego również murarz 
|ko jeden z pierwszych wrócił na 
Starówkę i teraz ją odbudowu- 


Skotnickiej, Kołobrzeskiej, Cie- | 


Hńskich — nie zostały do tej: 


opałowe 

| 
nie sprawdzać wiarygodność da- | 
nych w zaświadczeniach, wyda- | 
wanych dla użytku DBO i po- | 
świadczanych przez komitety | 
blokowe. Dotychczasowa bo- 
wiem praktyka wykazuje na 
| tym odcinku częste niedopatrze- 
| nia i niedokładności. 


Komisja, analizując potrzeby 
mieszkańców stolicy postawiła 
wniosek podwyższenia dotych- 
czasowych norm przydziału wę- 
gla dla mieszkanców 


Hotel na MDM 
będzie gotów 
w listopadzie 


Załoga MDM wykańcza obec- 
| nie duży budynek na południo- 
| wym odcinku Placu Konstytucji, 
w którym znajdzie pomieszcze- 
nie nowy hotel stolicy. Ma on 
być wykończony w listopadzie. 

Hotel MDM dysponuje 190 
pokojami i obliczony jest na 
350 łóżek. Przy hotelu czynna 
będzie restauracja. (2) 


stolicy. ; 


| Zmiany dotyczą norm przewi- | 


dzianych dla mieszkań z gazem 
|lub bez jak również wieloizbo- 
| wych zamieszkałych przez wie- 
kszą ilość osób, Nowe normy 
zostaną wprowadzone w życie 
— przypuszczalnie w bieżącym 


starczono już węgiel według 
starych norm otrzymają różnicę 
węgla albo w drugim rzucie 


ilości w detalu. 


Handel opałem 
skoncentrować w jednym 
ręku 


Dokonując przeglądu 


nego systemu rozprowadzania 
opału. Stwierdzić tu trzeba, że 
'rozbicie tych zadań między 


MHD, WSS i Okręgowe Przed- | 
siębiorstwo Handlu Opałem za-. 


opatrzenie to komplikuje. De- 
taliści, których  cieżar zadań 
spoczywa na artykułach spoży- 
wczych i przemysłowych nie- 
rzadko w spcesób mało opera- 
tywny podchodzą do zaopatrze- 
nia ludności w opał. Handel 
'opałem powinno objąć w przy- 


'szłości Okręgowe Przedsiębior-, 


stwo Handlu Opałem, sprawu- 
jące dotychczas tylko nadzór 
nad detalem. 


Takie rozwiązanie zagadnie- 
nia pozwoli na usunięcie wie- 
lu niedociągnięć, które nurtują 
aparat MHD i WSS i wpły- 
wają hamująco na dobre i szyb- 
gie zaopatrzenie w opał ludno- 
ści stolicy. 


A. WITKOWSKI 


„cze wiele do zrobienia przy 
'Piwnej, Freta, Mostowej. A 
robota jest i trudna i żmud- 
'na, bo trzeba wiernie od- 
i tworzyć każdy 
detal, zrekonstruować wszystko 
ito co ocalało i przedstawia war- 
tość. Przy tym usunąć szpecące 
naleciałości ; nieudolne przerób- 


jak Freta,| Wacław Szymborski, który ja-|ki. Czuwają nad tym znani spe- 


jejaliści z tej dziedziny, profeso- 
rowie Kużma i Brukalski z Mia- 


Błaszczyk nie pierwszy raz DY! je A Antoniego Olszewika, pod- stoprojekt-Stolicy. 


na Starym Mieście od tego dnia. 
kiedy się rozpłakał na Rynku. 
Przychodzi tu często — Z P'ZN- 
„zwyczajenia j za kazdym razem 
widzi jakąś zmianę, Tam coś za- 
kończono tu znów  rozpoczeto. 
gdzie indziej założono dach. 
zdjęto rusztowanie. 


Przyzwyczaili się 
, do zabytkowych murów 


Ale takich jak Błaszczyk jest 
"więcej. Nie potrzeba ich szukać 
"wśród tych, którzy na Starówkę 
i przychodzą w niedzielę. Jesi ich 
wielu na rusztowaniach, wśród 
"murarzy, cieśli, wśród załogi 
KAM, która od lat rekonstruuje 
zabytki warszawskie. 


rów i żaden z nich nie zamie- 
niłby się na inną pracę. 

Nie zrobiłby 
| Krasowski budujący od 48 roku 
Mostowa, Brzozową, Piwną, Fre- 
ita. A dlaczego? Dlatego, ze robo- 

ta jest trudna i ciekawa, a przy 


Przyzwy-| 
czailji się do swoich starych mu- j 


tego Bolesław | 


ręcznego Kazika Słupka mura- 
rzy; Łysiaka i Otolińskiego na- 
wet o to pytać nie trzeba, 

Dzięki ich pracy, dzięki pracy 
całej załogi KAM, która z pie- 
tyzmem podnosi z ruin zabytki 
naszej kultury — Stare Miasto 
staje się coraz piękniejsze, zmie- 
ria się niemal codziennie jego 
wygląd, 

Rynek będzie gotowy 
w przyszłym roku 

Już w przyszłym roku będzie- 
my podziwiać pięknie odbudo- 
: wany Rynek. Do tego czasu za- 
„kończone zostaną roboty przy 
'rekonstrukcji Piwnej, Swieto- 
| jańskiej, znikną gruzy widoczne 
ze skarpy przy Trasie W—Z. Ale 
to wszystko za kilka miesięcy. 
| Na razie na wielkim placu bu- 
dowy, jakim jest w chwili obec- 
nej Stare i Nowe Miasto wre 
wytężona praca. Trzeba pobudo- 


i mieniczki po stronie Barsə. 
rozpocząć budowe nowych na 


bo tym Krasowski bardzo lubi przy-| miejscu „zniszczonych po stro- 
starelnie Zakrzewskiego. Jest jesz- | 


5 3 E | 
wać zniszczone doszczętnie ka- 


Odbudowują Trakt Starej 
Warszawy 


Załoga KAM-u przystąpiła w 
'tym roku do nowego zadania. 
Odbudowuje Trakt Starej Wat- 
szawy, który Krakowskie Przed- 
„mieście połączy z nowoczesną W 
przyszłości arterią komunikacyj- 
ną Warszawy — 
'Przebiegnie on od Placu Zam- 


kowego, Świętojańską, Rynkiem, 


Nowomiejską, Freta, dalej Za- 
ikroczymską do Nowotki. Pierw- 
(szym zadaniem jakie postawili 
przed odbudową Traktu nasi in- 
żynierowie i architekci to wy- 
|burzyć XIX — wieczne naleciało 
|ści, których odbudowa į włącze- 
| nie do pasa zabytków zeszpeciło- 
| by wygląd Traktu i naruszyło 
prawdziwie stary charakter 
| dzielnicy. A więc Trakt Starej 
Warszawy odbudowany zostanie 
w stylu barokowym z zachowa- 
niem tych wszystkich elemen- 
ltów gotyckich, które ocalały w 
| dwukrotnie przeprowadzanej 
przebudowie. Odtworzone zosta- 


tygodniu. Nabywcy, którym da- ' 


pod koniec br., względnie beda ' 
mogli odebrać przysługujące im | 


niedo- ` 
ciągnięć w zaopatrzeniu w opał, | 
poruszyć należy sprawę obec- ' 


najdrobniejszy | 


ul. Nowotki. 


Muchy nie wystraszyły się 
papierków 


Na wiosnę bieżącego roku pi- 
saliśmy o konieczności energicz- 


nie przypominaliśmy o tym za- 
| kładom 
'zakładom służby zdrowia, kie- 
rownictwu handlu, 
Wskazaliśmy równocześnie na 
| szereg przykładów  niewłaści- 
| wego ustosunkowania się do tej 


| sprawy. W odpowiedzi otrzyma- | 


liśmy sporo wyjaśnień różnego 
rodzaju. Niestety za wyjasnie- 


niami nie przyszły czyny. Rezul- : 


iw 


bezczynności nie dały na 
siebie długo czekać. Wraz z 
szybkim wzrostem temperatu- 
ry pojawiły się w Warszawie 
duże ilości much. 
i mlecznych, w sklepach. w za- 
kładach żywienia. zbiorowego. 


Nie wystraszyły much pisma i 
zapewnienie, że wszystko jest 


przygotowane do walki z mu- | 


chami. Much nie ubywało —- 
wręcz przeciwnie, stały się pla- 
gą. 

Jasne, że gdyby wcześniej 
pomyślano o walce z muchami, 
gdyby odmuszone zostały wszy- 
stkie pomieszczenia, nie byłoby 
takiej sytuacji. 

Aby nie powtórzyła się ona 
w roku przyszłym należy przy 
sporządzaniu planów „i budże- 
tów na rok 19538 pamietać o 
wstawieniu do nich odpowied- 
nich sum na odmuszanie, 
ibowiem widać na tegorocznym 
przykładzie muchy nie boją sie 
„piewykonywanych zarządzeń. (i) 


po 


¡ną przy odbudowie formy histo- 


'ryczne, mówiące o kulturze i 
sziuce architektonicznej naszego 
,narodu w dawnych czasach. 
| 
| Historyczne pamiątki 

Przy Trakcie prawie każda ka- 
mieniczka ma swoją historię, z 
każdą niemal wiaże się jakiś rys 
historyczny. W jednej np. przy 
ulicy Piwnej 13, w roku 1442 za- 
łożony został przez Anne Mazo- 
wiecką, pierwszy szpital War- 
szawy, w kamieniczce przy ul. 
Krzywe Koło 14, w XVII wieku 
i otwarta została pierwsza poczta 
W kamieniczce nr 32 przy Ryn- 
ku Starego Miasta przemawiał 
w roku 1899 Feliks Dzierżyński. 
Takich pamiątek jest na Starów- 
ce przy Trakcie wiele! 

Trakt Staromiejski będzie speł- 


zadanie, Będzie szlakiem 
stycznym dla 


tury- 
zwiedzających 


warszawskie zabytki. Dlatego tez, 


| kamienice mające znaczenie hi- 
|storyczne, zostaną 
|w odpowiednie tablice. 

Przy odbudowie Traktu Starej 
iWarszawy uwzględniono również 
odbudowę historycznych murów 
obronnych warszawskiego Bar- 
bakanu, Wszystkie kamieniczki 
|przy Trakcie otrzymają takie 
jelewacje jak kamieniczki na 
| Nowym Świecie į Krakowskim 
,Przedmieściu. Specjalnie wyróż- 


'nmiać się będą kolorystyką domy | n 
elewacje; 


przy Rynku, których 
zewnetrzne bedą polichromowa- 
ne. 


w poszczególnych | 


kondensatorów statycznych, któ. i 


ncj walki z muchami. Szczegó|-, 


zbiorowego żywienia, | 


W bavach : 


Poszły w ruch trutki i lepy na. 
muchy. Muchy jednak nie zle- i 
kły się ani lepów, ani trutek. i 


Jak | 


niał w przyszłości bardzo ważne | 


zaopatrzone | 


m 


- 
Moj 
è 
oje 250 procent normy 
t jj gł 
è LS 
o mój glos za Polską Ludową 

Gdy wspominam moje dzieciń-} Jrena Szczechura  |iej pracy i jakość produkejł 
stwo, a jednocześnie patrzę = ciągle wzrastały. Wyrożniano 

| Fx. ? rdzeniarka. przodownica z j 
|na roześmiane, wesołe dzie- pracy w Warszawskich mnie nagrodami, otrzymalam 
lei spieszące do szkół, gdy| 77kladach Mechanicznych — 1 {odznakę przodownika pracy ( 
|wiazę małych „przedszkola- okupacji. Czerwona Armia w Brązowy Krzyż Zasługi. Zakład 
I ków“ wesoło igrających i pod swym zwycieskim marszu doceniając moją pracę wystarał 

| opieką dorosłych zajmujących zgniotła faszyzm. Nad Pol- się dla mnie o mieszkanie, 

|się „najpoważniejszymi* zagad- ską zaświtało słońce. Nie od "yy j e. m6B BR 
nieniami, charakterystycznymi i razu jednakże doszło ona do Zmieniło się moje życie, Jak 


idla ich wieku — a co to? a po co? 


— wówczas raduje się moje ser- i 


ce, a oczy coraz bardziej rozsze- 
rzają się na widoczne ogromne 
iprzemiany społeczne, rosnące z 
każdym dniem. x 

Bo kimże ja bylam? Prosta 
wiejska dziewczyna. Mając lat 5 
(pasłam gęsi i krowy. Gdy le- 
|dwie podrosłam zmieniłam ro- 
|dzaj zajęcia. Z pastuszki wysłu- 
gującej obszarnikom jį kula- 


kom stałam się służącą u ..pań- ` 


stwa“ w mieście. Gorzkie to by- 
ły czasy. Gdy miałam lat 15, pa- 


ni stawiała mnie do balii pełnej | 


"bielizny, kazała dźwigać kubły 
z węglem, a zą najmniejsze nie- 
' zadowolenie jej, srogo karała. 

Skończył się okres 


przedwrześniowej, minął mrok 


Polski | 


mnie. O to postarali się już moi 
nowi „chlebodawcy*, pilnie 
strzegąc. abym nie zrozumiała. 
nie dostrzegła zaszłych 
przemian społecznych. bali się, 
że stracą „dobrą służącą”. 


wokoł 


Przyjęechałam wreszcie do 
Warszawy. Oddział Zatrudnie- 
nia skierował mnie do War- 
szawskich Zakładów Mecha- 


nicznych — 1. Z obawą wstąpi-. 


ilam na nową drogę życia, ba- 
łam się fabryki. Tu jednak spot- 
kałam się z serdęczną troską 


łudzi pracy o mnie. Posłano 


łam kurs i zostałam  fachow- 
cem. 

| Starałam sie jak najlepiej 
| pracować. Wydajność mo- 


mnie na przeszkolenie, ukończy- . 


zmieniło się życie tysięcy dziew- 
cząt wiejskich, którym w cza- 
sie panowania obszarników 4 
kapitalistów upływało w ciem- 
ności. wyzysku i krzywdzie. 


Teraz, gdy nasze zdobycza 
możemy utrwalać przez wvbory 
najlepszych ludzi do Sejmu, łu- 
dzi, którzy dźwigali Polskę 2 
gruzów, postanowiłam zwięk- 
szyć swoją wydajność pracy i 
zamiast dotychczasowych 200, 
będę wyrabiała 250 procent nor- 
'my. Pracą swoją pragnę przy- 
czynić się do szybszego marszu 
iku socjalizmowi. Pragnę przy- 
czynie się do wyzwolenia z 
'ciemnoty tych dziewcząt. któ- 
ire po dzis dzień  wysługują 
‚sje jeszcze kułakom na wsi 4 
spekulantom w mieście. 


Buduja swoje miasto 


Wyniki prac w pierwszym tygodniu Miesiąca Warszawy 


Imponujące są wyniki pracy 
|mieszkańców stolicy w pierw- 
| szym tygodniu Miesiąca War- 
|szawy. Tylko w dwóch, z ogól- 
i nej ilości trzech głównych punk- 
jtów prac na terenie Warszawy, 
w ciągu pierwszego tygodnia 
pracowało ponad 5 tysięcy mie- 
szkańców naszego miasta. Pra- 
|cowano z zapałem i zrobiono 


i wiele. Świadczą o tym wysoko | 
których : 


,przekraczane normy, 
| średnia wynosiła niekiedy 150 
| procent. 

| Na terenie Centralnego Par- 
i ku Kultury na Powiślu dzielnie 
|spisali się: pracownicy Banku 
Inwestycyjnego w Warszawie, 
Państwowego Domu Matki i 
Dziecka, strażacy III oddziału i 
| uczennice Szkoły Pielęgniarskiej 
przy Zarządzie Głównym PCK. 
| Te ostatnie w ciągu jednego 
dnia pracy oczyściły z chwastów 
21.000 metrów kwadratowych 
zieleńców. W Parku Praskim o- 
fiarnie pracowali m. in. zało- 


ga fabryki im. Karola Wójcikai 
Instytutu Łaczności. 

Ogółem w parkach Praskim i 
(a Powiślu przekopano w pier- 
|wszym tygodniu 45.000 me- 
jtrów kwadratowych powierzch- 
|ni, splantowano — 5000, zagra- 
jbiono blisko 9000 i oczyszczono 
iz chwastów 43.500 metrów kwa- 
| dratowych powierzchni. 


Bardzo dużo zrobiono również 
'na terenie trzeciego punktu prac. 
| obejmującego duży teren Wy- 
brzeża Gdańskiego od mostu Ko- 
ło Cytadeli aż do parku im. 
Hibnera. Przez cały tydzien 
| dziesiątki samochodów ciężaro- 
„wych i, wagony kolejowe usu- 
wały stąd gruz, a przy ładowa- 
niu pracowało codziennie po kil- 
i kanaście zakładów z rożnych 
dzielnic Warszawy. 

Imponująco wypadła również 
pierwsza zbiórka uliczna prze- 
prowadzona w ubiegłą niedz:e- 
lẹ w Warszawie. w której wzię- 


"ło udział blisko 4 tysiace osób 
|z przeszło 250 zakładów pracy. 
Według prowizorycznych obli- 
czeń zbiórka ta przyniosła © 
około 25 procent więcej niżw 
pierwszą niedzielę Miesiąca 
Warszawy w roku ubiegłym. 

W dniu dzisiejszym zbiórka 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Stolicy przeprowadzona będzie 
bo raz drugi w tvm roku. 

Do akcji zb'órkowej poza 
mieszkańcami stolicy i komite- 
tami blokowvmi czynnie włącza- 
ją się artyści scen wWarszaire 
skich, dajac liczne imprezy roze 


rywkowe w parkach i na plas 
cach stolicy. Np. dnia 11 wrzcś- 
nia przedstawienie pi. .To się 
pokaże...“ daje zespół Teatru 
Państwowego .Svrena'. a w 


najbliższym czasie z trzema kon- 
certami wystepuje Instytut im. 
Fryderyka Chopina z udziałem 
Czerny - Stefańskiej. Kędry 4 
Sztompki 

(2) 


_SFOS — symbol ofiarności na rzecz stolicy 


Cały kraj darzy Warszawę mi- 
łością, cały kraj daje co dzień 
: dowody 
do niej i 
| współdziała w dziele 
| stolicy godnej 
państwa. 


wielkiej 
budowy 
socjalistycznego 


Złotówki wrzucane do puszek | 


kwestarzy w pierwszym dniu 
tradycyjnego bieżącego Miesią- 


jowej 1.008.723 złote. Drugi 
dzień września podniósł tę su- 
! mę do 1.325.704 złotych. 

Mieszkańcy stolicy jak i lu- 
dzie oracy w całym kraju wy- 
kazuja we wrześniu szczególną 
ofiarność, ale nie zapominają o 
| swoje‘ stolicy również w innych 
miesiacach. W bieżącym roku. 
do końca sierpnia. wpłynęło na 
odbudowę zabytków. ńa budo- 
wę nowych szkół. teatrów. par- 
ków į innych obiektów użytecz- 
ności publicznej 68 milionów 
złotych. 

Od pierwszego wrześn:a 1946 
roku. z drobnych sum składa- 
nych na odbudowę i budowę 
Warszawy. stolica otrzymała pół 
miliarda złotych. 

Liczbv te mówią o wielkim 
przywiązaniu całego narodu do 
swojej stolicy. 


Kiedy w roku 1945 mieszkań- 
ley województwa katowickiego 
organizowali pierwszy w Polsce 
Wojewódzki Komitet Odbudo- 
wy Warszawy nie wiedzieli, że 


Rt 


| 
| 


(f) Pragnąc ułatwić ludziom 
pracy szybkie otrzymanie należ- 
lnych wypłat ze Społecznego Fun- 
|duszu Oszczędności — Oddział 
Warszawski Powszechnej Kasy 
Oszczędności wzywa wszystkie 
| instytucje stolicy i woj. war- 
szawskiego do  bezzwłocznego 
uzgodnienia kwot 
na ich rachunkach SFO-C, oraz 
dostarczenia brakujacych wy- 
kazów. 


Dziś u 
TEATRY 


Polski — „Ożenek“ — g 19. 
meralny „Eugenia Grandet" 
|8. 14, „Król i aktor“ — g. 19. Na- 
| rodowy „Rewizor“ g. 15.50. 
19. Nowy — „Sen nocy letniej” — 
g. 19. Powszechny „Godzien ll- 
| tości“ — 19. Syrena — .To Sie po- 
| Kaze a g. 15.45 1 19.15. Współ- 
„Droga do Czarnolasu' 
Nowej Warszawy 418] 
królewnie żabie“ g 
17. Domu Wojska Polskiego — ..Oto 
Ameryka" — g. 19. Lalka — .Zie- 
lony mosteczek* — g. 11 i M Baj 
— „Sad Wawrzyńca" | .O Kasi co 
gaski zgubiła" — g. 16. Guliwer — 
„Guliwer wśród Liliputów“ g. 
15.30. Letn! — ..Wachlarz''" — g. 19.15 
Ateneum — „Zbiegowie'* 19 
Cyrk nr 1 (Marszałkowska róg 
kowskiego) -- g. 15.30 i 19.30. 


KINA 


Moskwa „Miasto nieujarzmio- 
ne“ — g. 15.30, 18. 20.30, Palladium 
i — „Ditta“ — g. 15.30. 18, 20.30. Pra- 
a — „Wilhelm Tell“ g. 15.30. 
18, 20.30, Śląsk — „Miasto nieuja- 
|rzmione'' — g. 15. 17.30, 20. Atlantic 
— „Arinka“ — g. 15, 17.30, 20, Polo- 


Ka- 


| grajku i 


Rut- 


swojego przywiązania ; 
ofiarności, 


ca Warszawy dały w skali kra- 


Budowa nowej Warszawy 


Komunikat PKO w sprawie wypłat 
ze Społecznego Funduszu Oszczędności 


figurujacych : 


| za ;ch przykładem szybko pójdą 
iine województwa. Nie wie- 
úzieli, że w całym kraju pow- 
staną liczne komitety odbudowy 
stolicy w małych miastach. 
zakładach pracy i szkołach. Nie 
wiedzieli, że z tych komitetów. 
powstanie Społeczny Komitet 
Odbudowy Stolicy. który w ska- 
li krajowej obejmie sponitanicz- 
ną ofiarność w zorganizowaną. 
stałą akcję. 

Dziś województwo katowickie 
| przoduje w dalszym ciagu w 
ofiarności na budowę Warsza- 
wy, podobnie jak przodowało 
już w roku 1945. 


| x 

| W ósmym z kolei miesiącu 
stolicy cały naród patrzy jak o- 
fiarnie składane złotówki za- 


mieniają mury dawniej magna-_ 


ckich pałaców na sale wykła- 
dowe dla studentów Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, jak ze spo- 
łecznych pieniędzy powstaje 
park kultury — miejsce wypo- 
czynku | zabaw ludzi racy 
Widzi jak z gruzów powstaje 
. Stare Miasto, jedna z najmil- 
szych dzielnic dla każdego war- 
szawieka. Kamieniczka po ka- 
mieniczce w zbiorowym trudzie 
architekta. technika. robotnika í 
maistra odzyskuje dawną świe- 
żość į pierwotne piękno. 

Za społeczne oieniądzę wybu- 
dowano nową dziekankę. gdzie 
| mieści się bursa dla studentex. 
Z tych samych funduszów 


to walka o pokój 
silną Polskę — 
to cios 


w zbrodniarzy wojennych 


Kierownictwa zakładów i ra- 
dy zakładowe powinny dopilno- 
wać, aby w jak najkrótszym 
terminie referent odpowiedzial- 
ny za SFO dokonał ostatecznego 
rozliczenia w Oddziale Warszaw- 
,skim PKO — Wydział Oszczęd- 
ności Społecznych — Warszawa 
ul. Marszałkowska 124 pok. 146. 

(PAP). 


arszawiť 
15.30, 


18. 


20.50. Stolica 
m 15, 17.20, 
„D-S 40 nie działa“ — g. 15. 1730 
20. I 541 remont. Ochota 
„Chrzest bojowy“ — g, 15. 14.50, 
Syrena „Pod niebem Svcylii'* 
8. 15, 1650. 20. Tecza > «SUWafA Sa 
chodnia' -- g. 15.00, 18, 20.30. Lel- 
nik — „Bajka o rybaku i rybce' — 
R. U WYZN: 


PORANKI 
„Lis chytrusek* 


„Bez ad: 
20 W-Z 


= 1 


Moskwa — — 


program składany — g. if | 12 Pal- , 


ladium „Muzyka i miłość“ 
g 10.30 | 13. Praha — „Córka ma- 
rynarza'' — g. 13. Ślask — „Błyska- 
wica“ — g. 10 i 12, Atłantic — „„Ko- 
pciuszek' — g. 10 | 12. Polonia — 
„Naprzód młodzieży świata“ — œg. 
11 i 13. Stolica — .Jan Rohacz z 
Dube“ — g. 10 i 12. Ochota — ,.Kon- 
frontacja“ — g. 10 i 12. Syrena — 
„Wiosna' — g- 10 i 12. Tęcza 
„Torpedowiec nieugiety“ E 
Lotnik — „Świat się śmieje* — 
a aae 

Cena hiletów na poranki wynosi 
135973 

(Uwaga: repertuar filmowy poda- 
lemy na podstawie 
| Okregoweagn Zarzadu Kin. 


E 


Warsza- 


komunikatu : 


piękny plac nowej socjalistycz= 
'nej dzielnicy Warszawy — Plac 
Konstytucji otrzymał nawierze 
chnie. kandelabrv. latarnie, 
przystank' tramwajowe. 

A czy pamiętacie na co zo 
staly przeznaczone p erwsze pie- 
niądze wpłacone przez Was na 
odbudowę Warszawy? Na pò- 
moc przy budowie Mostu Po- 
niatowskiego, Od tego się za- 
częło. I z roku na rok coraz 
więcej obiektów budawanych 
bylo przy pomocy Waszych pie- 
między. Wasze datki dolączały 
się do olbrzymich-sum przezna= 
czanych corocznie przez Rząd 
Polski na odbudowę i rozbudo- 
wę stolicy i przyspieszały odbu- 


dowe i rozbudowę stołecznego 
miasta. 
Most Śląsko-Dąbrowski. Pa- 


"łac Staszica. zabytkowe kamie- 
niczki na Trasie W—Z. to na- 
stępne obiekty odbudowywane 
przy pomocy społecznych pienię- 
dzy. Potem przyszły inne Zaz 
bytkowe budowle. jak pałac 
Kazimierzowski. pałac Chudk'e- 
wiczów, pałac Potockich. Teatr 
Wielki. budowle Corraziego na 
placu Dzierżyńskiego : wiele in- 
nych. 

Obok zabytków powstawały 
nowe szkoły. przedszkola. nowe 
arterie ul. Nowotki, aleja 
Marchlewskiego. 

Po ośmiu latach prawie w 
każdej dzielnicy Warszawy wi- 
dać budowle — ilustracje do 
basła wvpisanego na budynku 
Klubu Międzynarodowej Prasy 
przy rogu Nowego Światu: Ca- 
ly naród buduje swoja stolice 

K. KWIATKOWSRA 


RADIO 


PONIEDZIALEK 5 WRZEŚNIA 


Program 1 — na fali 1322? m. 
Program diva 6.05. 13,05. Wiada- 
iwmości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 25.00. 

5.10 Aud. dla wsi. 520 Koncert po- 
"anny. 5.45 Aud. dla birgad SP. 6.15 

Pieśni i lańce polskie. 650 Muzyka, 
1.20 Pieśni różnych narodów, 7.75 
Tańce i picśni ludowe. 1.30 Kalen- 
daiz Radiowy. 8.00 Muzyka. 8.55 Aud. 
dla kl. V, 9.15 Muzyka rbzyywkowa, 
950 Przerwa. 10.55 Aud. dla kl. Ta 
| 11.15 Muzyka i aktualności, 11,45 
| Głos mają kobiety. 12.15 Na swojrką 
nutę,.12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Polki 
w wyk. ork. symf., 13.15 Gra Ork. 
P. R. p.d. X. Debicha. 13.55 Przerwa, 

15.30 Aud. ála dzieci. 16.20 Gra Ork. 
Rozgł. Szczecińskiej P. R. p.d. Wł. 
Górzyńskiego. 17.00 Muzyka pobułar- 
na symfoniczna. 17.15 Głos maja ko- 
biety. 17.30 Radzieckie melodie fil- 
mowe. 18.00 „Na szerokim świecie, 
19.00 Muzyka ianeczna. 19.20 Na 
rłodzieżowej antenie“. 19.50 Muzy- 
ka taneczna. 20.26 Wiad. sportowe, 
20.350 Muzyka rozrywkowa. 20.45 Aud. 
qla wsi. 21.00 Arcydzieła muzyczne 
sa dla wszystkich — aud. sł-muz. 
w oprac. H. Swolkienia, 21.40 „Kae 
zoderski marsz* — odc. opow. F. 
Niziurskiego. 92.00 Gra Ork. P. R. 
p.d. J. Cajmeia. 22.30 Muzyka syimf. 

Program 11 — na fali 35; m. 

Prozrvram dnia 7.50, Wiadomości 
3.05. 6.50. 17.00. 21.06, 25.50. 

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert no- 
tanny. 6.10 Kalendarz Radiowy. 615 
Pieśni i tańce polskie, 6.10 Muzysą 

„rozrywkowa. 7.20 Piesni różnych na- 
„rodów. 7.35 Tańce i pieśni ludowe, 
800 Przerwa. 14.05 Informacie. 14.:0 
i Aud, dla kl. IM i 1V. 14.50 Muzyka, 
| 14.45 Muzyka popularna symfonicz- 
i na. 15.15 Aud. PCK dla chorych. 
115.50 Aud. dla dzieci. 16.00 Utwory 
[fortepianowe Beethovena. 1670 
i Dziennik warszawski. 16.35 Muzyva 
„rozrywkowa. 17.15 Gra Ork. Roz2ł. 
| Wrocławskiej P. R. p.d. T. Seredyvń- 
skiego, 18.00 Recital spiewaczv Be - 

bary Kostrzewskiej — sopran. 18.59 
i Aud. ..Miesiaca Budowy Warszawy“. 
19.00 Muzyka dla wsgystkich. 19.20 
Muzyka i aktualności. 20.00 Konert 
Ork. Rozgł. Krakowskiej P R. po. 
J. Gê'ta, 20.10 ..Tragedia iugzoslo- 
wiańska'—odc. pow. Oresta Maleewa, 
21.26 Wiad. sportowe. 21.30 Muzyka 
.ianeczna. 21.45 Odpowiedzi Fali 44, 
| 21.55 Jan Strauss: „Raion cygañsk 
operetka, 23.5] Muzyka tanecz- 
na w wyk. Ork. Tan. Radia Wezici- 


' nia — „Małżeństwo aktorki“ — g. ' wa, Jagiellońska 26, tel. (10) 44-54). | skiego. 


Pe 


o 


T 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Szczególnie pojmuje swoje zadania 


Rada Zakładowa 


Jestem pracownicą fizyczną, 


zatrudnioną w księgarni Domu 


Książki — przy ul. Rutkow- 
sziego 29. 

W dniu 4. VI. br. zachoro- 
walam na ropień zębów. Stan. 


był bardzo ciężki. Przeprowa- : 
dzono mi operację szczęki, 7a- | 


stosowano leczenie penicyliną. 
Za cały czas choroby, tzn. od 4 
do 28 czerwca przedstawiłam 
kolejno zwolnienia lekarskie. 
Gdy wróciłam do pracy. kie- 
rownik sklepu. ob. Balasińsxi. 
pokazał mi protokół, sporządzo- 
ny przez pracownika sklepu 
ob. Bartosiewicza w dniu 28.VI 
tzn. gdy jeszcze miałam zwol- 
nienie lekarskie. Z protokółu 
tego wynika jakobym bez u- 
sprawiedliwienia opuściła pracę 
w dniach 8 do l6-go i 20 do 
238-go, Czyli w sumie 14 
nieusprawiedliwionych. 


Nikt nie pytał mnie o wy- 
jaśnienia, nie przeprowadził ża- 
dnej rozmowy,nie zażądał zwol- 
nień lekarskich. Moje inter- 


s |ob. Balasińskiego wyrządziło mi | 


„Domu książki 


wencje w Sekcji  Personalnej 
'Domu Książki nie odniosły 
‘skutku. Sprawa została skiero- 
„wana do sądu. 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy 


wydał wyrok uniewinniający. 
W przeddzień rozprawy tzn. 
dnia 11. VIII. br. ojciec mój 


udał się do Rady Zakłado- 
,wej i sekretarza organizacji 
: partyjnej j wraz z nimi spraw- 
dził dokumenty znajdujące się 
w teczce personalnej. Okazało 
się, że zwolnienia lekarskie za 
cały okres mojej choroby były. 
gdy tymczasem w opinii Rady 
Zakładowej przesłanej sądowi 
radny: podpisujący opinię. 
(stwierdza autorytatywnie: opu- 


RYBUNA LUDU 


Nr 200 


Po kongresie TUC 


W miejscowości Margate za- 
kończył się kongres brytyjskich 
związków zawodowych (TUC). 
Przebieg obrad ogólnie scha- 
razteryzować można jako od- 


| bicie konfliktu między prawi- 


ściła 14 dni pracy bez uspra- | 


wiedliwienia. 
Bezduszne. 
podejście Rady Zakładowej 


biurokratyczne 
i 


wielką krzywdę moralną i po- 
|derwało autorytkt Rady Za- 
| kładowej. 
KRYSTYNA SZEWCZYK 
Warszawa 


Trudne jest wyście z labiryntu biurokracji 


Racjonalizatorzy Stoczni Gdań- 


skiej starają się. aby przez za- ! 


stosowanie małej mechanizacji 
pracy, wykonywać robotę do- 
kładniej i szybciej. Lecz nieste- 
ty, zanim wniosek przejdzie 
cały labirynt biurokracji, to 


znaczy zostanie rozpatrzony, u- | 


płynie kilka lub kilkanaście 
miesięcy. 

Ale to zaledwie początek wę- 
drówki wniosku racjonalizato- 
ra. Jeżeli zostanie uznany Za 
dobry, idzie do szefa produx- 
cji, który odsyła go do zapla- 
nowania i włączenia do har- 


monogramu. Wprowadzi się go, 


w życie dopiero wtedy, gdy 


„będzie na to czas“, ponieważ | 
| stety i ta sprawa utkwiła 


produkcja nie może czekać. Za 
niewykonanie planu bowiem 
kierownicy ponoszą odpowie- 
dzialność, a za leżące projexty 
racjonalizatorskie 
nie. 


dotychczas ; 


: | 
Jestem sam racjonalizatorem, 


|opracowałem osiem pomysłów 
racjonalizatorskich. Przeszło rok 
temu wniosłem pierwszy a o- 
statni przed pół rokiem. ale 
dotąd rozpatrzono zaledwie 
dwa. w zastosowaniu zaś nie 
ma jeszcze żadnego. 
Wielu racjonalizatorów 
zygnowało 7 opracowywania 
dalszych pomysłów. ponieważ 
zwątpili w ich realizację. 
Główny inżynier tow. 
ryk Soyka postanowił 
zaradzić. Aby wnioski jak naj- 
szybciej wprowadzano do pro- 
dukcji, pragnął na wzór „Pafa- 


wagu* zorganizować warsztat 
ido wykonywania prototypów 
racjonalizatorskich. Lecz nie- 


na 
martwym punkcie. Powzięto 
decyzje w maju, a mamy już 
wrzesień j nic się w tej spra- 
wie nie robi. 
J. KIRKOROWICZ 
Gdańsk 


Podróż - westely - z przygodami 


Dzieci pracowników Huty im. | 
Często- | 


Bolesława Bieruta w 
chowie wyjechały na kolonie 
letnie do Poronina dnia 28 lio- 
ca. Na kolonii pod troskliwą o- 
pieka kierownika ob. Zdzisława 
Serdaka i wychowawczyń, dzie- 


ci hutników nabrały sił do dal- ' 


szej nauki. 


Dzień odjazdu kierownic- 


two już przedtem uzgodniło z! 


Orbisem i z Dyrekcją Okręgowa 
Kolei Państwowych w Krako- 
wie, ma 22. VIII /.godzina 
9.45 rano. Zgodnie z programem 
dzieci przyszły na dworzec w 
Poroninie do pociągu, który 
miał tam na nich czekać. Jed- 


nak okazało się, że takiego po- : 


ciągu nie ma i nie przewidy- 
wano go w rozkładzie jazdy. 
Przydzielony kolonii na tę 
podróż delegat Orbisu pojechał 
wobec tego do Zakopanego. aby 
poinformować się. co z pocią- 
giem dla dzieci. Powrócił dopie- 
ro o godz. 15.00 i co najważ- 


niejsze — nie wiedział czy po- 


ciąg będzie, czy nie. 


. 
Sladem listów naszych 


Dopiero na 
rownika kolonii i zawiadowcy 
stacji w Poroninie, dzieci odje- 
chałyv o godz. 16.24 nie bezpo- 
średnio do Częstochowy. ale 
drogą okrężną przez Kraków na 
Katowice, W pociągu nie było 
zarezerwowanych miejsc na 140 
dzieci i musiały one całą drogę 
' stać, 


przyczepiony do pociągu zdąża- 
jącego do Czestochowy. Tym- 
czasem, gdy pociag przyjechał 
do Katowie o godzinie 5 rano 
dnia 23.VIII, z niewiadomych 
przyczyn dzieci musiały się 
przesiadać, na co dano im za- 
„ledwie 3 minuty czasu. 


Po długiej i cieżkiej podróży 
dzieci o godzinie 9.00 rano zna- 
lazły się w Częstochowie, gdzie 
czekali na nich. zaniepokojeni 
tak wielkim opóźnieniem, ro- 
dzice. 


CZESŁAW LISZAJ 
Częstochowa 


czytelników 


„Jeszcze o marnotrawsiwie materiałów 


budowlanych 
Pod powyższym tytułem opu- słuszność zarzutów korespon- 
blukowaliśmy 10 sierpnia br. |denta. Dnia 26.VIII. br. komi- 
korespondencję ob. Henryka | sja po odkopaniu dołu stwier- 


Bzrtuziego z Warszawy. Autor 
pisał, że po uakończeniu bu- 
dowy szkoły przy ul. Racławic- 
kiej doły z wapnem zostały za- 
sypane ziemią į gruzem. 

W związku z tą notatką Dy- 
rekcja Zjednoczenia Budowni- 
ctwa Miejskiego nr 5 poinfor- 
mowała nas, że przeprowadzo- 
ne dochodzenie potwierdziło 


cowo - socjalistycznym kierow- 
nictwem TUC a masami związ- 
kowymi, domagającymi się po- 
lityki pokoju i troski o intere- 
sy klasy robotniczej. 


Rola prawicowo - socjali- 
stycznych prowodyrów 


Po dojściu konserwatystów 


J. Starec 


poszczegójnych związków zawo- 
dowych. Podczas gdy na kon- 
| gresach TUC głos szeregowych 
i związkowców jest z reguły tłu- 
jmiony przez machinacje kie- 
rownictwa konferencje po- 
szczególnych związków z na- 
tury rzeczy mniej odległe 
są od terenu. Nic też dziw- 
nego, że mimo nacisku kie- 
rownictwa TUC., na konferen- 
cjach tych przyjęte zostały licz- 
ne rezolucje domagające się 


do władzy kierownictwo TUC |zmiany brytyjskiej polityki za- 
pospieszyło z oświadczeniem |Sranicznej. 

że gotowe jest „przyjaźnie M f 
współpracować“ z m. 5 Rezolucje te zawierają m: in. 
Churchilla. Poparcie to nie o- żądaną zaniechania polityki 
graniczyło się tylko do dexla- | A zayarciar Paktu Pię- 
rac ak ityki „| ciu, zakazu broni atomowej i 
Es TZ pzd BU | bakteriologicznej, zaniechania 


gotowań wojennych i likwida- 
cji przemysłu pokojowego licz- 
ba całkowicie bezrobotnych w 
Anglii doszła do 500 tysięcy, 
a wiele zakładów przeszło. na 


| nie pełny tydzień pracy; przy 


! czym cena chleba wzrosła 


ZEON 


Hen- | 
złemu : 


interwencję kie- | 


| TUC, 


w 
ciągu I półrocza br. o 25 pro- 
cent. cena kaszy o 33 procent 
itd. W tej sytuacji kierownictwo 
TUC popierając politykę zbro- 
jeń zabraniało robotnikom do- 
magać się podwyżki płac i or- 
ganizowania strajków. 
Wiadomo, że nawet niektóre 
burżuazyjne koła w Anglii 
podkreślają zgubny dla gospo- 
darki brytyjskiej wpływ narzu- 
conego przez USA, wyścigu 
zbrojeń. W tych warunkach 
staje się jasne, że  prawico- 
wo _ socjalistyczni prowodyrzy 
związkowi występują jako a- 
gencj nie tylko kapitału bry- 
tyjskiego, ale monopoli USA. 


Odpowiedź robotników 


W przeciwieństwie do nich. 


robotnicy brytyjscy nie wyka- | 


zują najmniejszej ochoty ,„przy- 
jaznej wspólpracy“ w realizo- 
waniu polityki wojny i nędzy. 
Wbrew zakazowi kierownictwa 
posypały się ze strony 
poszczególnych związków zawo- 


remilitaryzacji Trizonii i Japó- 
nii, zaprzestania wojny w Ko- 
rei, rozszerzenia stosunków 
handlowych z krajami obozu 
pokoju. Należy zaznaczyć że re- 
zolucje takie przyjęły m. in. 
tak wielkie i ważne związki jak 
pracowników przemysłu ma- 
szynowego, pracowników prze- 


lewników. kolejarzy itd. 


ni delegaci poddali ostrej kry- 
tyce politykę brytyjską i zdra- 
dzieckie stanowisko Rady 
Głównej TUC. Liczni mówcy 
| zdemaskowali i wyśmieli argu- 
|menty. którymi operuje spra- 
jwozdanie Rady Głównej i któ- 
lrych używali podczas obrad 


| przewodniczący Rady Głównej | 


{Deakin i sekretarz generalny 
Tewson. M. in. panowie ci, jak 
z płyt powtarzali wywody ame- 
ryskańskich miliarderów, jako- 
by zbrojenia miały zapobiec 
i bezrobociu — nie bacząc na to, 
|iż rzeczywistość amerykańska 
ji brytyjska zadają oczywisty 
kłam temu twierdzeniu. 


„Demokracja związkowa” 
po angielsku 


dowych żądania podwyżki płac. |. Ale jeśli propaganda Deakin- 
żywiołowo wybuchały strajki | Tewson and Co. w masach 
|w poszczególnych zakładach | związkowych coraz bardziej 
i gałęziach przemysłu. Nie- zawodzi, to ich metody „robie- 
zmiernie istotną cechą ru- | nia* kongresów, uświęcone 
chu, który ogarnął robotni- | zresztą smutną tradycją brytyj- 


ków brytyjskich jest fakt, że w 
dużo większym stopniu niż kie- 
dykolwiek w ostatnich latach, 
łączą oni walkę o sprawy by- 


: towe z walką o zmianę całego 


kursu polityki brytyjskiej. 
Fakt ten z całą wyrazistością 


| uwidocznił się na poprzedzają- 


Wagon. w którym jechali ko- 
loniści, miał być w Katowicach | 


| 


Í 
| 
| 
| 
| 


dziła. że na jego dnie znajduje | 


| się ok. 2.5 m sześc. ciasta wa- 
| piennego. Ciasto to może 
użyte jako dodatek do zapraw 
murarskich. 


być | 


W stosunku do winnych tego | 
| Załoga przodującego statku Polskiej Marynarki Handlowej „Lublin“ już w dniu 16 sierpnia wy- 


marnotrawstwa zostaną wycią- 
'gnięte surowe konsekwencje 
dyscyplinarne. 


| 


konferencjach 


cych kongres 


skiego reformizmu są jeszcze w 


| większość danego związku, któ- 
ry liczy np. milion członków. 
głosuje za jakąś rezolucją 
liczy się, że caiy milion głosów 
oddany został na tę rezolucję. 


mysłu elektrotechnicznego, od- i 


Na kongresie w Margate licz- 


wieiu wypadkach skuteczne. 
Przede wszystkim — system 
głosowania; jeśli nieznaczna | 


I tak rezolucje Rady Głównej 
miały np. za sobą wszystkie 
głosy zw. zaw. górników, mimo, 
że związkowcy dwóch, podsta- 
wowych okręgów górniczych, 
| południowej Walii j Szkocji wy- 
powiedzieli się zdecydowaną 
większością przeciw stanowisku 
kierownictwa TUC. 


Po drugie — taki np. fakt, 
który miał miejsce na ostat- 
inim kongresie TUC. Delegacja 
zw. zaw. transportowców repre- 
zentująca 1.300.000 głosów—mi- 
mo że jego przewodniczącym 


ła się w poniedziałek przeciw 
| stanowisku kierownictwa TUC 
|w sprawie zbrojeń. Dzień póź- 
|niej ta sama delegacja... popar- 
ła w głosowaniu rezolucję Ra- 
|dy Głównej. Fakt ten jest bar- 
dzo symptomatyczny dla me- 
chanizmu „demokracji związko- 
wej“ w wydaniu angielskim, 
| który działa metodami niewy- 


, brednego nacisku choć nie zaw- | 


|sze ujawniającymi się w 


| sz spo- 
,sób tax kompromitujący... 


Takie to są „tradycje“ 


Ale ten cały mechanizm nie 
wyczerpuje jeszcze pełni swois- 
tej tradycji kongresów TUC. Kie- 
rownictwo zdaje sobie sprawę, 
że w wielu wypadkach delegacje 
| poszczególnych związków opie- 
| rają się naciskowi od góry, bo- 


| jąc się kompromitacji w oczach | 


Imas związkowych. By ułatwić 
jim głosowanie wbrew woli tych. 
| którzy ich delegowali, 
| nictwo ucieka się do podstęp- 
nych. demagogicznych chwytów. 


Tak więc, wzywając do popar- 
icia rezolucji Rady Głównej. 
Tewson dał delegatom swego ro- 
dzaju alibi wobec członków 
swych organizacji. Przecież tak 
|czy inaczej — oświadczył — o- 
|becnv program zbrojeniowy nie 
|może być zrealizowany i będzie 


| musiał być zredukowany, wobec | 


tego po cóż go zwalczać. Bar- 
,dziej jeszcze perfidny był chwyt 
dzięki któremu kierownictwo 
;przeforsowało rezolucję w spra- 
(wie tzw. „polityki 
nia“. czyli obniżenia stopy ży- 
ciowej. mimo, że prawie wszyst- 
kie związki wypowiedziały się 
w tej sprawie przeciw stanowi- 
sku Rady Głównej. Otóż, kie- 
Irownictwo zaaprobowało rezo- 
lucję grupy Bevana. która w 
niezmiernie skomplikowanym 
sformułowaniu wzywa kierow- 
nictwo TUC, by „nie ogranicza- 
ito usilowań do usprawiedliwio- 
inych żądań zwyżki płac“, 


Przyqotowania do rozła'unku 


konata plan roczny. Na zdjęciu od lewej: przodownicy pracy Franciszek Hohn 
Zarębski, starszy marynarz, przygotowują windy statku do rozładunku 
O E S, S 


Na drodze do września 1959 


Marian Staniewicz. Klęska 


wrześniowa na tle stosunków 


międzynarodowych 1918 — 1939. Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej, str. 234, 1952 r. 


Ks ażka Mariana Staniewicza. 
odsłan ająca korzenie klęski 
wrześniowej, której trzynasta 


rocznica minęła właśnie w tych, 


dniach. zawiera olbrzymią ilość 
dokumentów i materiałów obej- 
mujących caty okres lat mie- 
dzywojennych. Cześć z nich 
znana jest już czytelnikowi pol- 
skiemu* Zebrane razem dają one 
jednak szczególnie wyrazisty 
obraz. który pozwala lepiej zro- 
zumieć kulisy przygotowań do 
drugiej wojny Światowej. poz- 
wala zrozumieć w całei pełni kto 
ponosi odpowiedzialność za œ 
grom nieszcześć 'loznanvch prze? 
ludzkość. Przeb'erając w boga- 
tym materiale zatrzymajmy się 
na kilku sprawach. 


Autor omawia szeroko pomoc ; 


finnnsową 'mperalistów amerv- 
kańsk'ch dla reknów niemiec- 
kego przemvsłu. osławiony zło- 
ły deszcz dolarów. którv przy- 
czynił się do buinego wzrostu 
niemieckich sił odwetowych. 
Konsekwenrią planu Dawesa 
z r. 1924. planu. który zmierzał 
do odbudowy niemieckiego prze. 
mysłu. bvło skierowanie eks- 
pansji hand'owei 
Związku Radz eckiego i krajów 
Europy Wschodniej. którym wy- 
znaczono rolę zależnych rolni- 
czych  „hinterlandów*. Pełna 
realizacja tych «amiarów prze- 
kreślona została polityką uprze- 
mysłowienia ZSRR. ale Polska 
i inne kraje wschodniej Euro- 
py coraz bardzie: uzależniały się 
gospodarczo od Niemiec. Cha- 
raktervstyczna dia polityki An- 


gli w tym okresie była wypo- | 


wiedż Chamberlaina złożona w 


Wydawca: Komitet Centralny Polskie] Zjedno 
Dział partyjny 7-34-30. Dział ¿“graniczny 8-0 
i wpłaty na prenumer 


warunki prenumeraty: Zamówienia 
Oddziały i Delegatury PPK „Ruch“ 
p - . 


Niemiec do | 


| okresie zawierania umowy lo- 
karneńskiej: „Zupełnie oczywi- 


"ste jest niebezpieczeństwo, że 
naród liczący ponad 60 milio- 
nów, nie pogodzi się na dłuż- 
| szy okres czasu z tym. aby był 
oddzielony od prowincji, która 
jest kolebką państwa pruskiego 
(ti. Prus Wschodnich) i pozba* 
wiony bogactw, na których w 
znacznej mierze opierał się je- 


zo byt narodowy (tj. Górnego. 


| Śląska)*. 
Chamberlain opowiada da- 
lej jak ma się ustosunkcewać 


Wielka Brytania do tych dążeń 
odwetowców niemieckich: „....je- 
šli za akceptacją Francji, Niem- 


| na podstawie licznych dokumen- 


tów odsłania całą politykę u- 


stępstw, uprawianą przez m% 
carstwa zachodnie, ustępstw, 
które zachęcały władców III 


Rzeszy do pochodu na Wschód. ; 


Na kilka miesięcy przed zabo- 


rem Austrii, w końcu listopada | 


1937 r. odbvła się w Londynie 
tajna konferencja angielsko- 
francuska, na «Której postano- 


wiono dać Hitlerowi wolną rę-: l f e 
'„Interwencja w tej części Euro-- 


k; w sprawach Europy Środko- 
wej. Zgodnie z tym w lutym 
1938 r. Chamberiain oświadcza 
w Izbie Gmin: „Nie powinnis- 
my się okłamywać, a iym bar- 
dziej nie powinniśmy ludzić na- 


dzieją niektórych słabszych 
państw, obiecując im obronę ze 
|strony Ligi Narodów i odpo- 


cy zostaną członkiem Ligi Naro- | 


będzie możliwe poprzez euronej- 
skie porozumienie zrewidować 
sprawę Śląska j „Korytarza pol- 
skiego“... 
Reparacje. 
Niemiec, spadły 
irem na ludność pracującą. 


jakie ściągnięto z 
całym cięża- 


dów i otrzymują stale miejsce | 
w Radzie Ligi, można sądzić, że | 


wał m. 
|wiedź Hendersona: 


jed- | 


nocześnie bankierzy amerykań- | 


scy zasilili kasy różnych Fli- 
leków, Thyssenów. Stinnesów 1 
Kruppów na sumę. która zna- 
cznie przekraczała wysokość 
ściągniętych reparacji W ten 
'sposób reparacje te przekształ- 
city się w swoistą formę nagro 
madzenia kapitału przez mono- 
pole niemieckie. które były głó- 
'wną siłą napędową imperializmu 
niemieckiego. 

Omawiając poszczególne eta- 
py odbudowy sił imperializmu 
| niemieckiego. której zwrotnym 


„dzy partii hitlerowskiej, 


a, 


wiednie kroki z naszej strony — 
o ile wiemy nie podobnego nie 
można będzie przedsięwziąć“. 
3 marca ambasador brytyjski w 
Berlinie Henderson odbył roz- 
mowę z Hitlerem. Protokołant 
Kancelarii III 
in. następującą wypo- 
„Ambasa- 
dor brytyjski wskazał, że obec- 
ny rząd augielski posiada wiel- 
kie zrozumienie dla realnych 
faktów. Chamberlain wziął na 


siebie kierowanie narodem, za-| 
miast iść na pasku narodu, Wy- ; 


|kazał on wielką odwagę, gdy 


punktem było dojście do wła- | 
autor ! Było to na kilka dni przed wkro- 


czonej Partil Robotniczei Reda £ 
2-25, Dział ekonomiczny 43-34-10. 

ate zleconą przyjmują wszy 
— cena w prenum. zbiur. mies. — 2.25 zi. Informaci w sprawie prerum: 


nie bacząc na nic. zerwał maskę 
z takich międzynarodowych fra- 


zesów, jak zbiorowe bezpieczeń- | 


stwo itp.'. 

W tym samym czasie b. pre- 
zydent USA Hubert Hoover 
przeprowadza rozmowy z Hitle- 
rem i Goeringiem, w których 
zapewnia. że Stany Zjednoczo- 
ne nie będą przeciwstawiały się 
aneksji Austrii przez Niemcy. 


Rzeszy zanoto- | 


uje Komitet Nakładem RSW „Pras 
Dział relmy 8-64-78. Dział kulturalny 8-65-25. Dzi 
stkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum.: mies. — 4.50 zł. kwart. 
zagranicznej udziela PPK „Ruch“, Biuro Wyd. Zagr., 


| czeniem wojsk niemieckich do 
| Wiednia. 

Przyszła teraz kolej na Cze- 
chosłowację. Autor przytacza 
wiele dokumentów. które świad- 
czą o haniebnej roli, jaką ode- 
grała w tej sprawie dyploma- 


toczyć głos gazety konserwatyw- 
nej .Daily Mail“, zbliżonej do 
premiera brytyjskiego. P sała œo 
na w dniu 14 marca 1938 r.: 


py (tj. w Europie Środkowej i 


i Wschodniej) jest rzeczą całkowi | 


cie wstrętną dla narodu brytyj- 
skiego. Interesy brytyjskie nie 
są zaangażowane i naród bry- 
tyjski nie da się wciagnąć w 
sprawy państwa, które nie jest 
nawet narodem w prawdziwym 
tego słowa znaczeniu”. 

W chórze zwolenników Mona- 
ch'um nie zabrakło i Leona Blu- 
|ma, przywódcy francuskich so- 
cjalistów. który pisał w swym 
organie „Populaire“ nazajutrz po 
podpisaniu układu w Mona- 


chium: „Nie ma ani jednej ko- | 


'biety i ani jednego mężczyzny 


we Francji, którzy odmówiliby | 


daru wdzięczności Chamberlai- 
nowi į Edwardowi Daladier. 
Uniknęliśmy wojny. Kięska zo- 
stała zażegnana. Życie znowu 
wchodzi w zwykły tryb. Można 
wrócić do pracy i znowu spać 
jspokojnie. Można cieszyć się 
| pieknem jesiennego słońca". 

15 marca hitlerowcy defilowa- 
li ulicami Pragi. 

Następną ofiarą antyradziec- 
kiej polityki zachodnich państw 
kapitałistycznych, ofiarą perfid- 
nej gry międzynarodowej szaj- 
ki handlarzy śmierci. była Pol- 
ska. Dyplomacja amerykańska 
dokładała wysiłków, aby skło- 
nić Polskę do kapitulacji. po- 


cja zachodnia. Warto tu przy- | 


i Zdzisław 
Foto CAF — Celle 


dobnie jak czyniła to w stosun- 
ku do Czechosłowacji w okre- 
sie Monachium. Również I Wa- 
tykan starał się doprowadzić do 
„kompromisu“, zalecając m. in. 
Polsce ustępliwość w 
Gdańska. 

Autor przypomina nam histo- 


rych przedstawiciele Anglii 
Francji sabotowali porozumie- 
| nie. W tym-samym czasie rząd 
Chamberlaina prowadził poufne 
rozmowy z hitlerowcami. 


Omawiając zdradę interesów 
narodowych przez rząd sanacyj- 
,ny. który kumał się z Hitlerem. 
a następnie odrzucił ofiarowaną 


pomoc radziecką dla Polski, au- | 


tor sięga do korzeni tej zdrady. 
do służalczej postawy  piłsud- 
czyzny wobec Habsburgów | 
Hohenzollernów. jeszcze przed 
pierwszą wojną światową. Tę 
samą politykę  paraliżowania 
woli narodu obrony niepodle- 
głośc. przed zakusami hitleryz- 
mu prowadziły ' inne ugrupo- 
wania polskiej burżuazji z ende 
cja i kołami klerykalnymi na 
czele Mówią nam o tym cyta- 
(ty z „Warszawsk'ego Dziennika 
i Narodowego“, „Małego Dzienni- 
ka“ i „Przeglądu Katolickiego". 
| Ten ostatni np. pisał 3 stycznia 
1937 r. o konieczności — „„.bez- 
stronnego ustosunkowania się 
do oficjalnej polityki kanelerza 
Hitlera. będącej chyba ogrom- 
nym postępem w porównaniu 
uiecchlubną polityką republik. 
weimarskiej”. 

Stanowisko prawicowych przy- 
wódców PPS najlepiej ilustru- 
je wypowiedź „Robotnika“, któ- 
ry pisał, że nie armia Hitlera 
zagraża pokojowi, ale... „mili- 
taryzm sowiecki". 

Wielką wvmowę posiadają po- 
dane przez autora cyfry wydat- 
ków na cele obronne. W latach 
1934—-1939 na ubezpieczenia ob- 


— 13.50 zł, 


jest sam Deakin, wypowiedzia- | 


kierow- | 


umiarkowa- | 


sprawie | 


rię farsy tzw. rozmów moskiew- | 
skich w 1939 r.. w czasie któ- | 


półrocznie — 27 zł, rocznie — 54 zł. 


Porażki kierownictwa 


Cały ten system nie demokra- 
tycznych metod i perfidnych 
|jmanewrów nie uchronił kierow- 
(nictwa TUC przed porażkami 
|na Kongresie w Margate, a re- 
zolucje, które Rada Główna 
przeforsowała spotkały się ze 


legatów, reprezentujących po- 
ważne związki zawodowe. Prze- 
ciwko sprawozdaniu Rady Głów- 
nej głosowali delegaci reprezen- 
tujący 1.456 tysięcy głosów, przy 
czym delegaci reprezentujący ok. 
900 tysięcy głosów, powstrzy- 


poniosła grupa Bevana, która 


| popierające faktycznie politykę 


idy Głównej, dotyczącej sprawy 
| zbrojeń poprawkę, mającą na 
|celu jedynie przechwycenie na- 
strojów opozycyjnych. Delegaci 
| reprezentujący przeszło 1/3 gło- 
l sów, wypowiedzieli się za rezo- 
ilucją Zw. Zaw. Pracowników 
| Przemysłu Elektrotechnicznego, 


odrzucając kategorycznie anty- 
robotniczą linię kierownictwa w 
sprawie płac. 

Mimo rozpaczliwego oporu 
| kierownictwa, Kongres TUC 
przyjął 3.797.000 glosami prze- 
ciw 3.528.000 rezolucję, domaga- 
jącą się zakazu broni bakterio- 
logicznej. Wystarczy przypo- 
mnieć sobie dziką nagonkę, pod- 
jetą w tej sprawie przez całą 
reakcję brytyjską przeciwko dzie 
kanowi z Canterbury, by uprzy- 
tomnić sobie jakim bolesnym 
| ciosem jest uchwała Kongresu 
dla brytyjskich kół rządzących 
li ich prawicowo-socjalistycznych 
|sługusów. Reakcja używała ar- 
| gumentu, jakoby świadectwo 0 
i amerykańskich zbrodniach ba- 
|kteriologicznych i przygotowa- 
|niach do rozszerzenia wojny 
| bakteriologicznej wydane zosta- 
| ło przez ludzi niekompetentnych 
pod względem naukowym, toteż 
szczególnie wymowny jest fakt, 
że rezolucja w sprawie zakazu 
broni bakteriologicznej wniesio- 
na została właśnie przez Zwią- 
zek Pracowników Nauki. 

Wobec powszechnego zrozu- 
mienia, że narzucone przez Sta- 
ny Zjednoczone ograniczenia 


| 
|nowią jedną z głównych przy- 
czyn ciężkiej sytuacji gospodar- 


| Główna nie próbowała już prze- 
rozszerzenia handlu ze Wscho- 
dem. Jednomyślnie przez Kon- 
gres przyjęta rezolucja, domaga- 
jąca się rozszerzenia handlu z 
ZSRR i krajami demokracji lu- 
dowej, stanowi niewątpliwą klę- 
|skę dla wykonawców polityki 
Waszyngtonu w Anglii. 


* 


Charakterystyczną jest rzeczą, 
że reakcyjna prasa brytyjska, 
nie szczędząc pochwał kierowni- 
| ctwu TUC, nie ukrywa jedno- 
| cześnie niezadowolenia z powo- 
du nastrojów na sali obrad, a 
| delegatów określa, jako „szalo- 
ne głowy" (bo nie chcą słuchać 
„rozsądnych* argumentów Ra- 
|dy Głównej). Komentatorzy 
stwierdzają, że w niektórych 
wypadkach, mimo znanych już 
środków, którymi dysponuje 
kierownictwo, Rada Główna u- 
traciła panowanie nad sytuacją. 

Niezależnie od tego w jakiej 
mierze za pomocą znanych już 
środków Rada Główna panowa- 
ła nad sytuacją, nie mogła ona 


przedostały się prawdziwe na- 
stroje klasy robotniczej; nie mo- 
| gła zatuszować faktu, że na 
Kongresie TUC znalazł odzwier- 
ciedlenie silny wzrost nastro- 
jów opozycyjnych wobec pra- 
wicowo-socjalistycznego kierow- 
|nictwa, że znalazło odzwiercie- 
|dlenie powszechne w klasie ro- 
botniczej wołanie o zaprzesta- 
nie polityki zbrojeń i przygoto- 
wań wojennych, o politykę po- 
koju. : 


tonne na Pomorzu wydano za- 
iedwie 1.300.000 zł, natomiast 
na fortyfikację na Wołyniu 
75.000.000. zł. z 
Było to jednym z przykładów 


polityki rządów  piłsudczyzny. 
| które przygotowywały się do 
i wojny z ZSRR, w sojuszu z 


Niemcami hitlerowskimi. 
Staniewicz na podstawie fak- 
tów i dokumentów pokazuje jak 
| dyplomacja Becka usiłowała 
| torpedować każdą inicjatywę ra. 
dziecką, zmierzarącą do zagro- 


q-enia drogi podbojom hitle- 
rowskim. Dotyczyło to tak- 
że inicjatywy w spraw.e 


tzw. wschodniego Lokarno. „O 
wschodnim Lokarno nie może 
być nawet mowy — oświadczył 
w roku 1934 Lipski, ambasador 
w Berlinie. — Oznaczałoby to bo- 
wiem przyznanie się do słabości 
w stosunku do Moskwy. Eks- 
pansja niemiecka pójdzie w in- 
nym kierunku, my jesteś- 
my bezpieczni. Teraz, 
kiedy jesteśmy pewni planów 
Niemiec, los Austrii i 
Czech nas nie inte- 
resuje'. 

Szczególnie haniebną kartę 
wypisała sanacja w oklesie roz- 
bioru Czechosłowacji, który go- 
dził w najbardziej żywotne in- 
teresy narodu polskiego. Autor 
zwraca uwagę na fakt. że rząd 
sanacyjny uzgadniał z Niemca- 
mi przeprowadzenie wspólnej 
akcji agresywnej przeciw Cze- 
chosłowacji nawel wtedy. gdy 
znane były mu już zaborcze żą- 
dania Hitlera pod adresem Pol- 
ski. 20 września 1938 r. odbyło 
się bowiem spotkanie Lipskie- 
go i Hitlera, na którym „füh- 
rer“ III Rzeszy poruszył znaną 
sprawę autostrady przez tzw. 
korytarz gdański, co miało być 
wstępem do dalszych żądań. O 
treści rozmowy Lipski wysłał do 
| Becka odpowiedni meldunek. I 
mimo to, że Hitler, na razie w 


| sprzeciwem poważnej części de- | 


mali się od głosowania. Porażkę | 


|rządu i kierownictwa TUC. zgło- | 
[siła do części sprawozdania Ra- 


handlu z krajami pokoju sta- | 


|czej Wielkiej Brytanii — Rada; 


|ciwdziałać uchwale w sprawie, 


przeszkodzić, by na salę obrad. 


Na straży zachodniej kollury 


l 


Na pytanie jednego z cztełelników, » jakich ludzi składa sie batalie 


, holenderski, 
| „Het Parool“ 


wysłany 
odnowiedziaja: 


pedycyjny w Korei składa się w 


działych przestepców. 
Inni byli członkami 


zienia'. 


rykańskich zbrodniarzy 
dziej odpowiednimi pomocnikami. 


Nowy sezon muzyczny Studio 
Operowe Filharmonii  Bałty- 
ckiej zapoczątkowało wystawio- 
ną po raz pierwszy w Polsce 


operą Czajkowskiego „Trze- 
wiczki”, 
Studio Operowe, mające za 


sobą szereg dobrze opracowa- 
nych i wystawionych oper, któ- 
re celująco zdało egzamin z 
szerzenia kultury muzycznej. 
zostanie przekształcone w bie- 


Pod ostrym kątem 


Gazeta, którą ob. Misiaszek 
Franciszek, mieszkaniec groma- 
dy Greboszów (pow. Dąbrowa 
Tarnowska) wyciąga, jako świa- 
/„dectwo swej zakwestionowanej 
racji — postrzępiła się już, po- 
przecierała, wyplamiła. Jednak 
mimo to wciąż jeszcze można w 
niej przeczytać czarno na bia- 
łym, że słuszność jest po jeso 
stronie. 

Słuszność, racja... 

Referent skupu i kontraktacji 
w GRN w Gręboszowie wzrtu- 
sza pogardliwie ramionami, nie 
chce nawet spojrzeć na podsu- 
waną mu gazetę. 

Słuszność, racja... Kto by 
uwzględniał takie rzeczy w 
urzędowaniu. Tu obowiązuje 
okólnik, rozporządzenie, para- 
graf. Myśleć nieobowiąz- 
kowo. 

I referent skupu powtarza 
jeszcze raz swoje: 

— Musicie obywatelu Misia- 
szek przywieźć w terminie te 


półtora metra zboża. O żad- 
nych  zamiennikach nic nie 
wiem. 


A sprawa — jeśliby o nici 
opowiedzieć od początku — wy- 
|gląda mniej więcej tak: 
| Ob. Misiaszek zakontrakto- 
wał 10 arów kukurydzy. Przy 
'kontraktowaniu zapewniano go. 
że odwiezienie jednego kwinta- 
|la kukurydzy jest równoznacz- 
ne z obowiązkowa odstawą 
jdwóch i pół kwintala zboża. 
Inaczej: odwiozłeś kwintal ku- 
| kurydzy, zważyli i możesz już 
| uważać, że policzą ci to tak. 
(jakbyś przywiózł dwa i pól 
kwintala zboża. 
| --Policzą — albo prędzej nie 


poufnej rozmowie. ujawnił swe 
zaborcze. antypolskie plany. 
rząd sanacyjny współdziałał z 
nim dalej w akcji. > 
przez rozbiór Czechosłowacj 


nia Polsk od południa przez 
wojska niemieckie. 


r. Po publicznym ujawnieniu 
przez Hitlera żądań rewizjoni- 
stycznych w stosunku do Pol- 
ski, rząd sanacyiny znalazł się 
w dość trudnej sytuacj. ze 
względu na wzburzenie Szero- 
kich mas narodu _ polskiego. 
Wtedy to, 5 maja 1939 r. Beck 
wygłasza w sejmie swą słynną 
mowę, której celem iest stwo- 
rzenie legendy o jak mš „zwro- 
cie“ w jego polityce. Tę obłudną 
grę najlepiei demaskuje — cy- 
towany przez autora — raport 
niemieckiego ambasadora w 
Warszawie Moltke'go przesłany 
Ribbentropowi. Mowa jest w 
nim o tym, jak to zastępca wice- 


ministra spraw zagranicznych 
Arciszewski  Uuspokajał Molt- 
ke'go. iż przemówienie Becka 


wywołane było naciskiem opinii 
publicznej i że „Beck į dzisiaj 
jeszcze w gruncie rzeczy jest 
zwolennikiem poprzedniej poli- 
tyki“. 

Autor podkreśla, że przeciw 
tej całej polityce haniebnej 
zdrady interesów narodu. poli- 
tyce, która wiodła do września. 
mobilizowała masy ludowe Kao- 
munistyczna Partia Polski. któ- 
ra jedyna wśród ówczesnych 
narlii politycznych zajmowała 
jasne i zdecydowane stanowisko 
w sprawie obrony wolności lu- 
du i niepodległości państwa. 
Podczas. gdy wszystkie partie 
burżuazyjne wraz z prawico- 
wym  zdradzieckim  kierowni- 
ctwem PPS, starały się 
wykopać przepaść między na- 
rodem polskim a narodami 


do Korei — konserwatywna gazeta 


która po- | 


miała doprowadzić do okrąże- | 


Nadchodzą krytyczne miesią- 
ce. noprzedzające wrzesien 1939 | 


|Związku Radzieckiego, 


|czy świeta. odpowi 
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holenderską 


„Ze smutkiem i żalem musimy stwierdzić, że holenderski korpus €ks- 
przeważającej wiekszości 
Nicktórzy z nich służyli w armii hitlerowskiej. 
faszystowskich organizacji 
wyjechało do Korei, by w ten sposób uniknąć kary dlugolelniego wię- 


7 zAatwar- 


haienderskich, Wielu 


Zal | smutek „Het Parool“ jest całkowicie bezpodstawny. Dla ame- 
tacy właśnie 


ludzie są najlepszymi I najbar= 


rys. J. SOCHACKI 


Opera Czajkowskiego „Trzewiczki“ 
w Filharmonii Bałtyckiej 


żącym sezonie w Operę PańŃe 
stwową. W związku z tym znae 
cznie zostanie rozszerzony doe 
tychczasowy skład personelu ar- 
tystycznego Studia, co pozwolł 
kierownictwu na opracowywa= 
nie nowych, trudniejszych oper. 
Jako jedna z pierwszych no- 
wych pozycyi repertuarowych 
planowana jest opera „Wesele 
Figara". (jk) 


Brak zarządzenia czy dobrej woli 


policzą — mówi dziś ob. Misia 
szek, głęboko zrażony do kon- 
traktacji. Jemu bowiem nie 
chcieli policzyć. Odwiózł juĝ 
kwintal zboża. Pozostało mu do- 
starczyć jeszcze 150 kg. Ale po- 
nieważ ma kwintał kukurydzy» 
poszedł do GRN. aby powie- 
dzieć, że chce państwu sprzedać 
tę kukurydzę, co oznaczałoby, że 


sprzedał państwu o kwintal 
więcej aniżeli był zobowiąza- 


ny, czyli mówiąc fachowo — 
zamiennikiem. 

Referent skupu i kontraktacji 
w ogóle nie wiedział, że tak 
można. Przestrzegł wszystkich 
— a z podobną sprawą przyszło 
wraz z Misiaszkiem paru innych 
chłopów -—— że o żadnych za- 
miennikach nie chce iu słyszeń% 
żeby się na nie nie oglądali bo 
to nic z tego nie wyjdzie. 

Referent istotnie nie otrzy- 
mał we właściwym czasie (ego 
zarządzenia. Jest to, rzecz jas- 
na, dowodem czyjegoś poważne- 
go niedopatrzenia. 

Jednak gdyby w GRN chcia- 
no pomyśleć, gdyby chciano 
przeczytać gazetę, którą Misia- 
szek do dziś jeszcze z sobą no- 
si, a w której zamieszczono ta- 
blicę zamienników; gdyby pra- 
cownicy GRN pamiętali, że 
sprawować władzę w imię ludu, 
znaczy ludowi temu służyć — 
Misiaszek j dziesiątki chłopów 
w gminie Gręboszów nie ode- 
szłyby stamtąd z przekona- 
niem, że ich wprowadzono w 
ołąd. 

Warto — proszę GRN w Grę- 
boszowie — poważnie się nad 
tym zastanowić. 

(wik.) 


w komu- 
niści | wskazywali, że Polska 
zagrożona przez hitleryzm 
nowinna szukać oparcia w 
ZSRR, który konsekwentn'e bro- 
nł sprawv wolności i niepodle- 
głośc' narodów. 

w ostatnim rozdziale swej 
książk, autor pokazuje nam ha- 
niebną rolę angielskiego „Sprzy= 
mierzeńca* w okresie września, 
kiedy to angielski szef sztabu 
Ironside odmówił jakiejkolw:ek 
pomocy Polsce, radząc. by zro- 
biła zakupy sprzetu wojennego 
aW państwach neutralnych. w 
lej Iczbie w  frankistowskiej 
Hiszpanii. 

„Stanowisko państw zachod- 
nich wobec Polski we wrześniu 
1939 r. — pisze Staniewicz 
jest szczególnie wymownym 
świadectwem ith cynicznych 
machinacji politycznych. Polska 
oddziełała Niemcy od ZSRR. 
Państwa zachodnie, dążące do 
wywołania konfliktu na Wscho- 
dzie, umyły ręce w sprawie po- 
mocy dla Polski". 

Dziś imperialiści próbują zna- 
wu zawrócić świat na drogę 
klęsk kontynuując swą starą 
zbankrutowaną politvkę brata- 
nia się z neohitlerowcami sped 
znoku Adenauera. politykę cd- 
kudowy Wehrmachtu „i skiero- 
wania go przeciw krajom Euro- 
py wschodniej. Wobec wielo- 
krotnego spolężowana sił pc- 
koju i socjalizmu istnieją dzś 
jednak realne możliwości spa- 
raliżowania agresji. 

Książka Mariana Staniewicza, 
napisana z dużą siłą argumen- 
tacji, bogato udokumentowana 
jest cenną pomocą w demasko- 
waniu współczesnych podpala- 
dz a!nvch za 
ofiary. jakie poniosła ludzkość, 
a w tym także i nsróf polski. w 
czasie ostatniej wojny. 


A. W. 
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